PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 

miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 Kor., 

aa odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hal. 


Na prowincył: miesięcznie 2 kor. 70h., 

kwartalnie 8 kor. W państwie Nie- 

miecklem kwartalnie 10 kor., w «anych 

państwach kwartainie 12 kor. Zmiana 
reresu 40 hs 


—— 


Cena miimoin pojedynczego 10 hal. 
tsukerz firmiectfe'tcrege ih, 


EL 


Kraków, Niedziela 10 Kwietnia 


Wychodzi codziennie o godz. G-ej wieczorem „z wyjątkiem niedziel I świąt. 


% 
W dni poświąteozne wychodzi dwa razy dziennie: o godz. 8-ej rano i o godz. 6-ej wieczorem. 


Rok XVIII. 


Listy pienięźne, przekazy z4 prenume- 
catę I inseraty nadsyłać mozna franco 
do Administracyi „Głosu Narodu”. — 
Prenumeratę oprócz upoważnienyc: 
agencyi przyjmuje każdy urząd po 
cztowy w obrębie monarchii I w pań 
stwie niemieckiem. Reklamacye nie 
oplieczętowsne nie podlegają opisach 
pocztowej. — Rękopisów redakcya nie 
WETICE. 


Adres Red.: Ul. éw. Krzyża L7. Adres 
tel, „Głoa Narodu" Kraków, Tel. Nr. 19? 


OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Aćministracya „Głosu Narodu*, róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej L. 7. Od miejsca za wieraz drobnem pit nem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za kaády następny raz 12 hak, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal za pierw- 
nay raz, kaśdy następny 12 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 60 hal. Załączniki do „Głosu Narodu (profper!y. cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 ega. dia zamiejscowych, a 1 k. od 100 ega. dla miejscowych pro- 
sameratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje ws Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiednin Haasenstein & Vogler, M. Duxs: H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedi. w Berlinie F. E. Coe, w Budapesscie |. Leopoid. w Paryżu da Raczkowski 14 Citó 


de Trevise, F. jones & Ule, A. Lorette. 


Nowość w tutkach 


Bon-ton' 


najlepsza marka 
2 fabryki St, Wołoszyńskiego w Krakowie 
EEO mnm 


Szpiedzy rosyjscy w Austeyi. 
(Telepramy „Głosu Narodu“ z Y kwietnia). 


Wiedeń. (Tel. wł). W sprawie Jeczesa Z 
Brodów trzeba wymienić kilka ważniejszych 
szczegółów. I tak Jeczes kosztem Rosyi 
zjeździł całą Europą. Utrzymywał on 
stosunki z rosyjskim attaché wojskowym w 
Wiedniu Marczenką i Hurką w Bernie Moraw- 
skiem. Na rozprawie zeznał Jeczes, że obydwaj 
ci oficerowie rosyjscy wiedzieli o wszystkiem, 
co się dzieje w zakresie wojskowości w 
Austryi. 

Jeczes bawił także w Warszawie i 
mieszkał w jednym z pensyonatów przy ul. 
Marszałkowskiej na koszt rosyjskiego szta- 
bu jeneralnego. Jeczes oświadcza, że w 
Warszawie co 40 ty (!!) człowiek jest szpie- 
giem. 


= 
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| Rewoliicya w Albanii. 


Korstantynopol. (Tel. wł.) Władze tureckie 
przedstawiają w jak najniewinniejszem 
świetle walki wojska tureckiego z powstań- 
cami albańskimi. Władze podają, że w osta- 
tniej walce wojska z Albańczykani zginę- 
ło tylko 2(!) żółnierzy tureckich a 2(1) od 
niosło rany. 

Tymczasem wiadomości pochodzące ze 
źródeł prywatnych stwierdzają, że cały bata- 
lion piechoty tureckiej został stracony w wal- 
ce z Albańczykami. Turcy przyznają, iż stra 
cili jedną armstę, co wskazuje, że walka była 
naprawdę zaciętą i krwawą. 

Albańczycy wysłali telegram do sul- 
tama, w którym oŚświadczają że wrócą woj- 
sku iureckiemu 2 wozy z amunicyą, które za- 
brali. Albzńczycy stwierdzają w tym telegra- 
mie, że żołnierze tureccy pierwsi zaczęli strze- 
lać do powstańców, tak, że ci byli niejako 
zmuszeni do samoobrony. W telegra- 
mie żądają Albańczycy od sułtana, by naka- 
zał, aby podatki z ludności ściągane 
były z mniejszą surowością i aby języ- 
kowi albańskiemu nie odbierano 
łacińskiego alfabetu. 

Kolonia. (Tel. wł.) „Köln. Ztg* donosi ze 
Skutari, że na terytoryum starej Serbii i 
Albanii wysłał rząd turecki 12 batalionów 
piechoty i artyleryi. Do Mitrowic, na granicy 
Sandżaku nowo-bazarskiego, wysłano 6 batalio 
nów z artyleryą. Część wojsk przetranspor- 
towano z Salonik na północ. Do Salonik w 
miejsce wywiezionych wojsk przysłano kata- 
liony z Konstantynopola. 

Wysyłanie tak wielkiej ilości wojaka prze- 
ciw Albańczykom Świadczy, że powstanie jest 
tam grożne. Urzędnicy tureccy stwierdzają, 
że 10.000 Albańczyków stoi pod bronią. Gdy 
się uwzględni niezwykłą odwagę i wielką 
energię Albańczyków, należy przypuszczać, 
że powstanie potrwa długo i że władze tu- 
reckie z trudem go zduszą. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Ambasada turecka stwier- 
dza stanowczo w „N. Fr. Presse“, że ruch 
w Albanii nie nosi charakteru ruchu rewo- 
lucyjnego lecz jest zbrojnym protestem 
przeciw wysokim podatkom. 
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P poznańskie wybory. 


(Patrz kronika). 

Poznań. (Tel. wł). Ostateczny wynik wczo- 
rajszego wyboru posła do parlamentu tak 
się przedstawia. Otrzymali głosów: 

Sosiński (oficyalny Kandydat polski) 

4, 


Nowicki, kandydat narodowo-demokra- 
tycznej secesyi 11.987. 

Wilms (Niemiec) st. burmistrz m. Po- 
znania 12.570. 

Matus zew ski (socyalista) 2241. 

Do ściślejszego wyboru ataną Nowicki i 
Wilms. 


Prasa niemiecka o wyborach w Po- 
znaniu. 

Berlin. (Tel. wł.). Dzienniki tutejsze do- 
noszą z Poznania, że pierwszy raz, od- 
kąd zaprowadzono powszechne wy- 
bory, przyszło w Poznaniu do wy- 
borów ściślejszych między Niemcem 
a kandydatem polskim. 

Obecnie stało się wskutek niezgody, jaka 
panowała wśród Polaków co do osoby kan- 
dydata. Pewna część społeczeństwa wysunęła 


niesympatyczną dla ogółu kandydaturę p. So- 
sińskiego, na którego także głosowano, wo- 
bec czego głosy polskie rozstrzeliły się. Przy 
Ściślejszych wyborach między Niemcem a 
kandydatem polskim, Nowickim, wybór p. 
Nowickiego na posła nie ulega ża- 
dnej wątpliwości. 


Narady rolnicze. 


Lwów. (T. pryw.) Dziś odbyło się walne 
zgromadzenie „Związku Ziemian* pod prze- 
wodnictwem Jana Konopki w sali ! owarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego przy udziale 
75 członków. Po zagajeniu przez przewodni- 
czącego, p. Aleksander Dąmbski przedstawił 
sprawozdanie dyrekcyi za rok ostatni. Ze 
sprawozdania wynika, że Związek liczył 286 
członków z 1346 udziałami na kwotę 680 ty- 
sięcy koron. Ruch w dziale wkładkowym do- 
sięgnął sumy 1,114.913 k., suma zaś udzielo 
nego kredytu członkom wynosiła 3,294.979 
koron. Nadwyżka budżetowa wynosi 35.443 
koron. 

Sprawozdanie przyjęto do wiadomości i 
udzielono absolutoryum zarządowi. Następnie 
zmieniono niektóre paragrafy statutu co do 
rozdziału dywidend i o walnem zgromadze- 
niu, mianowicie do kompletu walnego zgro- 
madzenia ma wystarczać obecność jednej 
dziesiątej części członków. Po rozdziale czy: 
stego zysku wybranu komisyę rewizyjną, do 
której weszli pp.: Kazimierz Laskowski, Kle- 
mens hr. Dzieduszycki i Zbigniew Hurodyń- 
ski, a jako zastępca Wład. Niwicki. 


Towarzystwo gospodarcze. 

Lwów. (Tel. pryw.) W Towarzystwie go- 
spodarczem odbywają się dziś obrady pou- 
fne nad sprawą organizacji Towarzystw 
rolniczych i Rady kultury krajowej. Popołu- 
dniu odbędzie się zgromadzenie jawne, na 
którem wykłady wygłoszą prof. Milewski i 
K, Ostaszewski. 


Proces Tarnowskiej. 


Wenecya. z(Tei. wł.) Na wczorajszej roz- 
prawie zeznał Serglusz Milusz, że Naumo- 
nowi sprawiało szczególną przyjemność, sko- 
ro znęcały się nad nim kobiety i biły go. 

Gubernator z Orła, Sergiusz Andrejewski 
opowiada o doświadczeniach hypnotycznych, 
czynionych z Naumowem i twierdzi, że Tar- 
nowska z pewnością go hypnotyzowała. 

Radca stanu Bobrowski, « świadcza, że 
Tarnowska miała zawsze charakter łagodny 
i męża swego bardzo kochała (7) 

Wenecya. (Tel. wł.) Tarnowska dzisiaj 
przed rozprawą zasłabła. — W pierwszej 
chwili myślano, iż nie będzie mogła odbyć 
się rozprawa i że nastąpi przerwa w proce- 
sie. Lekarze jednak oświadczyli, że Tarnow- 
ska może brać udział w rozprawie — więc 
ta nie została przerwaną. 

Dziś nadeszły tu z Kijowa z prawosła- 
wnego konsyśtorza rosyjskiego akta odno- 
szące się do sprawy rozwodu Tarnowskich 
i innych spraw rodzinnych. Akta te odczyta- 
no w sądzie. — Następnie przesłuchiwano 
świadków, którzy zeznawali o niedoszłym 
do skutku zamiarze samobójczym Pryłu- 
kowa. 
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ielegramy 
(Telegrzmy „Głosu Narodu“ z dnia 9 kwietnia.) 
Giełda. 


Wiedeń. (Tel. wł). Na dzisiejszej giełdzie 
przedpołudniowej panował brak chęci do ku- 
pna a obroty były umiarkowane. 

Stało się to pod wpływem złych wiado- 
mości z giełdy nowojorskiej, gdzie tenden- 
cya była bardzo słaba. 

Na giełdzie budapeszteńskiej wystawiono 
wielką ilość papierów na sprzedaż, tak, że 
akcye Tow. kredyt. austryackiego i Tow. 
kredyt. węgierskiego oraz Alpiny straciły na 
kursie. Inne akcye utrzymały się poprze- 
dbviem poziomie. 


Sankcya Bankn przemysłowego. 


Wiedeń. (T. B.) „Fremdenblatt" donosi: Uchwa- 
lona przez Sejm galicyjski ustawa o udziale 
5 mill. koron w Banku przemysłowym, uzy- 
skała sankcyę cesarską. 


Przed wyborami na Węgrzech. 

Budapeszt. (Tel. wł.) Jutrzejsza niedziela 
będzie miała bardzo wielkie znaczenie w wę- 
gierskim ruchu wyborczym. Jutro bowiem 
dotychczasowy klub narodowy towarzyski 
przemieni się na stronnictwo polityczne i 
otrzyma nazwę stronnictwa pracy narodowej. 
Prezesem stronnictwa zostanie hr. Stefan 
Tisza. 

Prócz tego jutro hr. Tisza będzie miał 
mową na zgromadzeniu wyborców w De- 
breczynie, w ognisku patryotyzinu węgier- 
skiego i kolebce partyi niezawisłości. 


Natomiast w Warażdynie hr. Christo- 
fory rzuci rękawicę hr. Stefanowi Tiszy i 
oświadczy się za równem, powszechnem, bez- 
pośredniem i tajaem pra: "em głosowaniu na 
Węgrzech. 


Z rosyjskiej Dumy. 


Petersburg. (Tel. aj. tel.) Duma rozpoczęła 
wczoraj wiecz. obrady nad interpelacyą wnie- 
sioną przez 32 soc-demol'ratów i grupę pra- 
cy do prezydenta ministrów w sprawie re- 
gulaminu z 6 września 1909, dv którego po 
wód dał ces. reskrypt. W seskrypcistym 
car uważa za niemożliwe sankcyo- 
nowanie projektu ustawy zbudże- 
tem marynarki isztabu jeneralne- 
go i poleca Stołypinowi wspólnie z ministra- 
mi marynarki i wojny, w obrębie granie 
ustaw zasadniczych wypracować regulamin, 
w sprawie stosowania $ 96 ustaw zasadni- 
czych. Komisya dla obrad nad interpetacyami 
proponuje odrzucenie interpelacyi, gdyż re- 
skrypt ma znaczenie carskiego u- 
ka zu. ~ 

Na posiedzeniu Dumy byli obecni prezy- 
dent ministrów‘ oraz ministrowie marynarki 
i wojny. 

Rugi żydowskie. 

Petersburg. (T. B.) Słychać, że ustawy o 
żydach w południowo-zachedniej Rosyi mają 
być przeprowadzone ze Sz:zególną surowoś 
cią. Jak donoszą z Kijowa, kil-aset rodzin 
tamtejszych, które nie mają prawa osiedle- 
nia, otrzyinało nakaz opuszczenia miasta. 


W państwie „bojaźni bożej i dobrych 
obyczajów". 

Berlin. (Tel. wł.) W mieście Bremie are- 
sztowano 6 wysokich urzędników 
a przeciw całemu szeregowi innych wdrożo- 
no dochodzenia karne pod zarzutem ho mo- 
seksualizmu, o który oskarżony był 
Eulenburg. 

Dwie najbliżej skompromitowa- 
ne osobistości uciekły zagranicę. 
Dzięki atoli papierom | korespondencyi, któ: 
rą zdołano zebrać, mają władze dowody 
ich winy. 


Odroczenie Izb francuskich. 
Paryż. (T. B.) Obie Izby załatwiły w nocy 
ostatecznie budżet, poczem się odroczyły do 
1 czerwca. 


Wybory do Izby deputowanych. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Z Paryża nadeszła de- 
pesza, że nowe wybory do lzby francu- 
skiej, która skończyła już swój okres pra- 
wodawczy, odbędą się 24 kwietnia. Wy- 
bory ściślejsze naznaczone są na 8 
m aja. 


Manewry łodzi podwodnych, 
Cherbourg. (T. B.) Podczas wczorajszych 
ćwiczeń maaewrowała łódź podwodna „Ven- 
tosa“ przez 24 minut w gł.vokości 35 me- 
trów. 


Strajk maryharzy. 


Marsylia. (T. B.) Delegaci syndykatów ro- 
botniczych uchwalili ogłosić w poniedziałek 
ogólny strajk, jeżeli zapisani marynarze 
do tego czasu nie otrzymają pełnego zadość- 
uczynienia. 


Fallieres a król włoski. 

Paryż. (Tel. wł.) „Echo de Paris* w wia- 
domości z Rzymu stwierdza, że pogłoska ja- 
koby prezydent Francyi Fallieres miał 
złożyć wizytę królowi włoskiemu Wiktorowi 
Emanuelowi [Il w Rzymie — jest niepra- 
wdziwą. 


Naokoło rozwodu Tosellich. 

Wiedeń. (Tel. wł.). Dzienniki tutejsze do- 
noszą, że w. księżna toskańska oświadczyła 
poufnie pani Toselli, iż przyjmie ją, jeśli roz- 
wiedzie się z mężem. Równocześnie donoszą 
z Drezna, że dwór saski chce wyzyskać o- 
statnią awanturę rozwodową p. Teselli, aby 
jej zmniejszyć apanaże. 

Tymczasem wychodzące w Lipsku „Neu- 
ste Nachr.* zaprzeczają tej wiadomości i 
stwierdzają, że król saski postępował zaw- 
sze z rycerskością wobec swej dawnej żony. 


Kapitan z Koepenicku w Ameryce. 


Wiedeń, (Tel. wł) „Neue freue Presse“ 
donosi, że znany kapitan z Koepenicku Voigt 
nie przebywa już w Ricksdorfie pod Berli- 
nem, lecz że uciekł do Ameryki i przebywa 
już na terytoryum Stanów Zjednoczonych. 

Gdy rozeszła sią wiadomość, że Voigt ma 
przybyć do Ameryki, komisarz emigracyjny 
w Nowym Jorku oświadczył, że kapitana z 
Koepenicku absolutnie nie wpuści na tery- 
toryum Stanów Zjednoczonych — jako indy- 
widyuim sądownie karane i niebezpieczne. 

W jaki więc sposób kapitan z Koepenic- 
ku dostał się do Ameryki nie wiadomo. Na 
żądanie władz emigracyjnych policya amery- 
kańska rozpoczęła energiczne poszukiwania 
za Voigtem. W razie odszukania go — po- 
licya amerykańska wydali go z terytoryum 
Stanów Zjedneczonyehb. 
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i Pomnik spiźowy hr. Potockiego. 


Lwów. (Tel. pryw.) Obok ogólnego krajo- 
wego komitetu, który wziął w ręce wznie- 
sienie pomnika ś. p. namiestnikowi hr. Poto- 
ckiemu, zawiązał się komitet, złożony z urzę: 
dników władz, których bezpośrednim naczel- 
nikiem był Śp. namiestnik, celem zebrania 
składek na cel powyższy wyłącznie między 
urzędnikami, pracującymi w tych działach 
służby. Stan obecny zebranych tą drogą fun- 
duszów wynosi 44.060 k. Pewna ilość wkła- 
dek, która jeszcze zalega, zostanie w naj- 
bliższym czasie uiszczoną. 

Przewodniczącym tego komitetu jest p. I. 
Dembowski, sekretarzem pan Bronisław 
Czerny. 


Pożegnanie prezydenta Seferowicza. 

Lwów. (Tel. pryw.) W pięknie przystrojo- 
nej sali dyrekcyi poczt, zgromadzili się dziś 
urzędnicy wszystkich działów dyrekcyi ce- 
lem pożegnania ustępującego prezydenta Se- 
ferowicza. Imieniem urzędników przemówił 
nowy prezydent Wopaierni, poczem p. Sefe- 
rowicz podziękował za złożone mu wyrazy 
uznania. 


Przy drzwiach zamkniętych. 


Swój projekt zakupna moczarów dębnic- 
kich, motywował Dr Leo zapomocą obszer- 
nego memoryału, ułożonego ad usum delphi- 
ni, — gdzie jako głównego argumentu uży- 
to obliczeń równie fantastycznych, jak złu- 
dnych. P. prezydent utrzymuje, że gmina ro- 
bi świetny interes, ponieważ kupuje sążeń 
gruntu po 2:/, korony, lecz takie „tanie“ ku- 
pna może gmina robić w nieskończoność! 
Niechże p. prezydent zaproponuje kupno 
gruntu w Mogilanach czy Bierzanowie, a tam 
cena sążnia wyniesie zapewne kilkanaście 
halerzy, — a gdyby szerokie pomysły p. Lea 
poniosły go np. do Parany albo do Ziemi Q- 
gnistej, tam Kraków nabędzie całe hektary 
ziemi po.. halerzu. A Dębniki są na razie 
wobec Krakowa niemal Ziemią Ognistą. Nie- 
ma przecież najmniejszej szansy, aby w naj- 
bliższych kiłkud;lesięciu latach powstał tam 
taki ruch budowlany, któryby usprawiedli- 
wiał kupno» 

Bo dopóki nie zostaną zbudowane na Wi- 
śle jeszcze dwa mosty, dopóki na Dębniki 
nie zostaną przeprowadzone linie-tramwajo- 
we i dopóki oba brzegi rzeki nie będą zu- 
pełnie zabezpieczone przed powodzią — nie 
może być mowy o tem, aby kto rezykował 
budowę kamienic na gruntach pp. Lasockich. 
Czy zaś obecne pokolenie będzie wogóle o- 
glądać te wszystkie roboty — w to chyba 
nie wierzy nawet p. Leo. Ale nawet w razie, 
gdyby mosty i tramwaje zostały zbudowane, 
na Dębnikach może powstać jedynie dzielni 
ca fabryczna, a fabryki potrzebują właśnie 
wyłącznie gruntów bardzo tanich. Więc tyl- 
ko w takim razie zakłady przemysłowe po- 
wstaną na nowonabytym obszarze, jeżeli gmi- 
na będzie tam sprzedawać grunta po tej sa- 
mej cenie, po jakiej je nabyła. Zatem przez 
lat kilkadziesiąt trzeba będzie płacić procenty 
od pożyczki zaciągniętej na zakupno — trze 
ba będzie wydać ogromne sumy na jakie 
takie uregulowanie i uporządkowanie całego 
obszaru — trzeba będzie wreszcie ponosić 
koszta zarządu i nadzoru, aby w końcu za- 
robić po parę koren na sążniu. Ale i ten za- 
robek będą oglądać chyba dzieci naszych 
dzieci... 


* * 

Sposób w jaki p. Leo przeforsował uchwałę 
co do zakupna gruntów pp. Lasockich wy- 
wołał w mieście powszechne nadzwyczajne, 
a zupełnie słuszne oburzenie Nawet nadwor- 
ne organy p. prezydenta uznały za stosowne 
wystąpić, naturalnie post festum, — prze- 
ciwko takiemu niesłychanemu pogwałceniu 
zasady jawności, w sprawie obchodzącej do 
żywego ogół obywateli. Ale to oburzenie po- 
winno się zwrócić także przeciwko 25 czy 27 
członkom Rady, kiórzy lekkomyślnie, czy też 
bezmyś nie wtłoczyli na miasto nowy olbrzymi 
ciężar, nie zachowując nawet tej... przyzwoito- 
ści, aby we właściwym komplecie przystąpili 
do głosowania. Bardzo dyskretna i cokolwiek 
obłudna opozycya p. Daszyńskiego, była ra- 
czej salwowaniem stanowiska, aniżeli istotną 
próbą przeszkodzenia skandalicznej uchwale. 
Ale znaczna większość rajców nie była wcale 
obecną na posiedzeniu, — a nie przybyli 
prawdopodobnie dlatego, ponieważ nie mieli 
dość odwagi cywilnej, aby oprzeć się woli 
Dra Leo — a nie chcieli przykładać ręki do 
tej nowej spekulaeyi kliki rządzącej. Z ich 
kół przedewszystkiem powinien wyjść sta- 
nowczy protest przeciwko uchwale powziętej 
nielegalnie, a zwalającej na barki obywateli 
miasta ciężary, których oni ponosić nie mo- 
gą. Gdyby tego zaniechali, należałoby ich 
uważać 7a współwinnych. W każdym zaś ra- 
zie opinia publiczna powinna się ocknąć 
i przejrzeć, dokąd prowadzi Kraków obecna 
gospodarka miejska oparta na ryzykownych 
spekulacyach, żydowskim ęsprycie, i politycz- 
nej nieuczciwości... 


Piwo Pilzneńskie B. B. 
(Urqneli) 


z Browaru Mieszczańskiego w Pilanie 
założonego w roku 1842 
pierwszorzędnej marki znane ze swej dobroci, Oraz 
w beczkach, butelkach i ayfonach, poleca 
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Rraków, Jagiellońska 2. Tel. 968. 
UWAGA: Prawdziwy „Prazdrój* Pilzneński (Urquell) 
esi tylko z marką B. B. na kapslach, korkach ety- 

kietach uwidocznioną. 


| za E a CJE 
„Duch czasu“. 


Na łamach międzynarodowej prasy wszel- 
kich odcieni eoraz więcej ukazuje się skarg 
i narzekań na dekadentyzm, ten gorzki 
owoc naszej hyperkultury, a zwłaszeza na 
fizycsny i duchowy dekadentyzm u młodzie. 
ży. Nie o młodzież jednak tylko tu chodzi. 
Wszak w rozmaitych centrach nowoczesne- 
go życia jeden skandal idzie za drugim. Nie 
koniecznie musi sią myśleć o Paryżu | Ber- 
linie, bo æ innych także większych miast 
słyszy się dosyć złego, choć swoją drogą Pa- 
ryż swoim Duez'em przewyższył samego sie- 
bie pod tym względem. Kraść i oszukiwać, 
bo jug najlepiej umieją w „świętej* Rosyłl. 
Ale i eo innego umieją tam także. Jedno z 
pism z nad Bałtyku tak o tem pisze: 


Nie trzeba weale nadzwyczajnego dara 
obserwacyjnego, aby się przekonać, że obec- 
nie ogromnie jest mało karności, bo to, ce 
sią dzieje, jest tylko skatkiem braku tej cno- 
ty. Jaskrawe wypadki co chwila oświetlają 
błyskawicznem światłem ciemne i niezdrowe 
tło obecnych stosunków. Dalecy jesteśmy od 
małostkowej krytyki i nie spoglądamy z wy- 
sokiego piedestału tej moralności, co sama 
z siebie jest zadowolona, na zboczenia i wy- 
kroczenia jednostek. Mamy jednak prawo, a 
nawet obowiązek zwrócić uwagę na to, że 
wszyscy, że całe społeczeństwo ponosi winę, 
że takie przykłady upadku ogólnego się zda- 
rzają. 

„Czasy obecne nacechowane są brakiem 
zdolności do zapału, zimnym skeptycyzmem 
i taniem a łatwem urąganiem i szyderstwem 
z tego, co wysokie i szlackhetue. Najszerzej 
pojmować obowiązki, nie myśleć i nie mó- 
wić o kategorycznym imperatywie Kanta, 
ale zato rzucać koło siebie frazesami o .,ro- 
zwoju własnej indywidualności”, o zaakcen- 
towaniu swojego „ja“, to uważa Się za szczyt 
mądrości. Także w dziedzinie zabawy i roz- 
rywki, a zwłaszcza humoru w pismach i il- 
lustracyach, dekadencya ma ostatnie słowo. 
Wcale się nie musi być filistrem, by nierag 
człowiekowi włosy na głowie stanęły ze zgro- 
zy i przestrachu z powodu niesłychanego cy- 
nizmu, z jakim „humorystyczne“ pisma iro- 
nizują wszelki autorytet etyczny, do w cip- 
kują i drwią sobie na temat małżeń- 
stwa i rodziny, a najbardziej wyuzdane 
rzeczy na polu etyki, podają za prawo czło- 
wieka wykształconego, posiępowego i świa- 
domego siebie. A lektura ta wcześnie dosta- 
je się do rąk młodzieży. Rumieniec wstydu 
wyatępuje nieraz na czoło, gdy się słyszy, z 
jaką to okrutną pewnością, która już nie 
jest naiwnością, młodziutkie „damy* zabiera- 
ją głos w takich kwestyach i mówią o* ta- 
kich rzeczach, o których dawniej mówili ze 
sobą tylko bonwiwanci. Gdybyś, nie znając 
nawet niezdrowej pruderyi, wyraził zdziwie- 
nie, to ci się roześmieją w oczy i powiedzą: 
„Mamut“! To już jakiś ton „ásla Bohème“, 
to atmosfera niesmacznych pretensyj! Uza- 
sadnione i wypróbowane zasady etyczne i- 
gnoruje się jako „przestarzałe“ i „Średnio- 
wieczne* przesądy. Do czego to wyuzdanie, 
ten nihilizm moralny doprowadzić musi, o 
tem przekonaliśmy się dosadnie za dni re- 
wolucyi, że nam jeszcze dziś „gęsia skóra* 
po grzbiecie przelatuje. Czy nie widzieliśmy, 
jak żaki szkolne w okrzykach „Precz z ro- 
dzicami!* upatrywały koniec i szczyt mądro- 
ści, jak podlotki z ławy szkolnej spieszyły 
na posiedzenia klubów „wolnej miłości?“ — 
Nauczyciele otwarcie odrzucali chrześcijań- 
stwo do „starych rupieci*, a wstrętne pis- 
maki cuchnących od brudu wydawnictw, de- 
ptały po sztuce i literaturze. Na skutki tych 
nowych „prawd zbawienia“, które zatruły 
szerokie warstwy ludu do szpiku kości, cho- 
ruje obecnie sporo ludności bałtyckiej — a 
kto wie, kiedy ona wyzdrowieje ?* 

Obok dekadencyi moralnej idzie fizyczna: 

„Niemniej spotyka się przykładów stra- 
sznej zniewieściałości. Zamiast mężczyzn wi- 
dzi się pełno gogów, prawdziwych szmat mo- 
ralnych i cielesnych, które każdy objaw mę- 
skiej siły i rzutkości nazywają barbarzyń- 
stwem i grzechem przeciw przykazaniom 
dobrego tonu“. 

Podobnie wyraża się wiele innych pism. 
Należy jednak podkreślić, że te pisma nie 
należą do tych, które są nastrojene na nutę 
— klerykalną, czyli chrześcijańską i kościel- 
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ną. Tem ciekawszą staje się ich krytyka 
„ducha czasu“. Przypominają obecnemu świa- 
tu losy starego Rzymu, i przepowiadają dlań 
tensam Koniec, t. j. zalew przez barbarzyń: 
stwo, który nastąpi, jeśli świat dalaj kroczyć 
będzie drogą bezbożnej nowoczesnej „nad- 
kultury*. Z drugiej strony widać z recept, 
które podają na te niedomagania dzisiejsze, 
że pisma te przecież nie mogą się wznieść 
ponad poziomy „liberalne“. 

Bo oto co przepisują te recepty? 

Po pierwsze i ostatnie — słuchajcie! — 
sport! Nie mamy, broń Boże, nic przeciw 
sportowi. Zdaje się nam jednak, że na tak 
wielką chorobę środek to za — mały. Nie 
imponuje nam tu wcale cytowanie znanego 
zdania: „In corpore sano mens sana“. Bo w 
tych rzeczach nie można poprzestać na apli- 
kacyi zewnętrznej, skoro chodzi o uzdrowie- 
nie duszy. Czy nie? Czyżby doprawdy np. 
nałogowy złodziej, wyleczony przez zdolnego 
lekarza z choroby wątroby, przez samą wdzię- 
czność dla lekarza nabył większego poszano- 
wania cudzej własności ? 

Nie pozostaje zatem nic innego, jak prze- 
ciwstawić niemoralności zasady moralności, 
niedowiarstwo zaś leczyć — chrześcijaństwem. 
Jeśli kto wie coś lepszego i ma lepszą radę, 
to niech z nią wystąpi, żebyśmy mogli otwo- 
rzyć dyskusyę nad odpowiedzią. Obawiamy 
się jednak, że przecież nikt nie powie nic 
mądrego, coby wychodziło pcza obręby na- 
szego projektu. Bo fałszywe pojęcia i fałszy- 
we i błędne dążności można naprawić jedy- 
nie za pomocą pojęć i dążności prawdziwych. 
Droga do poprawy będzie wprawdzie trochę 
długa i uciążliwa, ale innej drogi do celu chy- 
ba niema. 

Przy tem wszystkiem trzeba się jednak 
liczyć z jedną możliwością. Mianowicie moża 
być tak, że teoretyczne naprawienie pojęć, |o 
które sprowadzają upadek narodów, nie da 
się już przeprowadzić, bo się zanadto głębo- 
ko wżarły w umysły i serca. W takim razie 
dla Opatrzności nie zostaje nic innego, jak 
udzielić ludziom potrzebnej nauki w sposób 
praktyczny, jakby poglądowy, bo wielkie 
katastrofy prawie nigdy nie pozostały bez 
zbawiennych skutków. 

Narody i państwa zepsute do szczętu po- 
ginęły zawsze w marny sposób. Mieszkańcy 
Wschodu z podziwieniem opowiadają sobie 
o wielkim i potężnym narodzie z Zachodu, 
który podbił i ujarzmił narody i państwa 
wszystkie dokoła. Byli to Rzymianie. Ale cóż, 
skoro z podziwianą wielkością Rzymian, ze 
wzrostem ich potęgi zewnętrznej równym 
krokiem szła demoralizacya wewnętrzna tego 
narodu! W parze z najwyższą cywilizacyą 
kroczyła najwyższa deprawacya moralna, jak 
gdyby była cieniem, który pada na ziemię od 
człowieka, co idzie w świetle słonecznem. Bo 
też i wielką naprawdę była ta cywilizacya. 
Wszak wszystko to, czego dokonał Wschód 
złączyło się w Rzymie jakby w ognisku ze 
świetną kulturą Hellenów, i stąd rozlewało 
się na Zachód aż do najbardziej odległych 
prowincyj olbrzymiego państwa. Dziś jeszcze 
słaby odblask onej wysokiej kultury migoce 
tu i ówdzie w pozostałych ruinach budowli, 
dróg wojskowych, wodociągów i t. p., w prze- 
chowanych rzeźbach, wazach, sarkofagach itd. 
Daremne były wysiłki takich Tacytów, by 
W zniewleściałe i zwiędłe serca i dusze swej 
epoki podupadłej wlać na nowo odporność, 
sprężystość, życie: to, co Tacyt w tym celu 
napisał, pozostało mimo woli martwym, choć 
z innego punktu widzenia żywym szkicem 
bezowocnego szamotania się dawnego ducha 
rzymskiego z upadkiem, którego nic już po- 
wstrzymać nie mogło. 

Zie straszną tragiczną powagą patrzy wielki 
ten dziejopisarz na swą epokę, i kreśli ze 
smutkiem i rozpaczą straszną demoralizacyę 
całego pokolenia. To okropne zepsucie jego 
braci każe mu wybuchać okrzykami zgrozy 
i gniewu, jak się to dzieje u natur patryo- 
tycznych na widok upadku narodu. Inni pi- 
sarze, jak Perzyusz i Juwenalis, pisali na ten 
widok satyry. Ale jedno i drugie było za 
późno, już nie pomógł ani gniew i nawoły- 
wanie jednych, ani satyra i szyderstwa dru- 
gich. Dla starego Rzymu nie było już ratun- 
ku, bo miał paść pod barbarzyńskiemi pię- 
ściami Germanów. 

Dziś już nie jeden tylko jakiś naród 
przypomina w swej dekadencyi czasy rzym- 
skiego zepsucia, lecz cały świat cywili- 


Kronika tygodniowa. 


Zapomniałem o przysłowiu: „nie mów: hop! 
aż przeskoczysz* i pochwaliłemm przedwcześnie 
nasze dziennikarstwo za umiarkowane zaj- 
mowanie się sprawą Tarnowskiej. Z początku 
rzeczywiście, może wskutek wielkiego postu, 
wstydzono się niejako zaraz po Borowskiej, 
zajmować opinią publiczną Tarnowską, ale 
pomału wstyd niknął, wielki post ustał, — 
i połowa dziennikarstwa raczy nas obficie 
procesem weneckim. O pięknej Wenecyi w 
ciągu dwudziestu pięciu lat tyle u nas nie 
napisano, co w ciągu trzech tygodni o to 
czącym się w niej brzydkim procesie, Cha- 
rakterystycznem jest to, że prym w tem 
trzymają pisma ultrapostępowe i ..ultrakon- 
serwatywne. Pierwszym mniej dziwić się 
„można: r redaktorzy ich nie chodzą do spowie- 
dzi, nie moralizują, są za „otwieraniem ran* 
za „uświadamianiem*, zresztą jest im na rękę 
potworna zbrodnia w sferach arystokraty- 
cznych. Ale nie mogę wyjść z podziwu nad 
redakcyami konserwatywnemi, składającemi 
sią z mężów świątobliwych, stróżów moral- 
ności, którzy niewinne swe dusze kąpią w tym 
brudzie i do tej wspólnej kąpieli zmuszają 
tak swych bogobojnych czytelników, jak i ii- 
liowej czystości czytelniczki. Jedynie dzięki 
tym ultrakonserwatywnym pismom (bo ultr a- 
postępowe rzadziej przeglądam) mam dość 
dokładne pojęcie o tej zbrodni, która według 
P. Gabryeli Zapolskiej „mogłaby mieć intere- 
sującą formę i ładne momenty, gdyby nie 
spadła do rozmiarów szpetnych gestów i min, 
godnych bandy małp, które zamknięte w klatce 


sławne płótna d 
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zowany w niepokojący nieraz sposób daje do- 
wody, że odbywa, się w jego łonie proces 
gnicia, który musi doprowadzić do upadku, 
jeśli się nie uda powstrzymać chorobę. Bo 
czy n. p. w Berlinie — w Londynie, Pa- 
ryżu — umyślnie nie mówimy o rzeczach 
bliższych — nie widać nieraz smutnego na- 
śladowania takich „uczt Trimalchiona*, by 
nie wspominać o rzeczach gorszych ? Albo czy 
i dziś nie powtarzają się, choć w innej for- 
mie okrzyki „Panem et circenses?*. 

Przecież pieniądze i używanie zmysłowe, 
to bałwany, którym dzień w dzień kłaniają 
się miliony! Tym bałwanom i bożkom swoim 
przynoszą w ofierze cnotę, honor. uczciwość, 
sumienie — „najświętsze* przekonania i „za- 
sady“ interesu narodowego“! Czy „la mo- 
derne“ nie stoi dziśżw literaturze i sztuce 
nad przepaścią cynizmu i wstrętnej porno- 
grafii, słowem: czy nia poszła ona na usługi 
zmysłowości tej, która nie umie się wznieść |i 
do wyższego, duchowego i religijnego po- 
ziomu, a w zadowoleniu której zwyrodniały 
i zabagniony materyalizm upatruje najwyż- 
szy cel życia! 

Jeśli zaś rzecz tak się me, to propaganda 
sportu nie na wiele się przyda, bo golfy i lawn- 
tennisy nie wien w jaki sposób mogłyby 
człowieka postawić wyżei pod względem e 
tycznym. A czy samo pouczanie i upomina- 
nie wiele pomoże, o tein także wątpić nale- 
ży. Zresztą, gdyby się przynajmuiej upomi- 
nało! Tymczasem z jaką to łatwością, raczej 
jak lekkomyślnie prasa nasza lubi się wyra- 
żać o „zabobonnem rzemiośle księży“, z jaką 
obłudą faryzeuszowską najszlachetniejsze dą- 
żenia do naprawy stosunków umie piętno- 
wać jako „zamachy klerykalizmu* ? A ten 
ton zuchwały, którego się używa, gdy chodzi 
o to, co święte i nienarusza'ne, gdy chodzi 

„zajścia“ małżeńskie, o rozmaite t. zw. 
r A seksualne, o kro: ikę krymina- 
listyczną! Czy to wszystko może się przy- 
czynić do podniesienia się poziomu etyczne- 
go? Nie; bo taki sposób pisania publicznie 
budzi nieufność do instytucyi, w której spo- 
czywają wielkie zasoby odwiecznej etyki, a 
tem samem lekceważenie tychże zasad, jako 
wstecznych i obłudnych czy] nawet niespra- 
wiedliwych. Po próżnicy młodzież w domu 
i w szkole będzie słuchała przestróg i na- 
woływań, jeśli publiczna opinia te same rze- 
czy traktować będzie inaczej, bo lekkomyś!- 
nie i jako „bagatele“. Jaka zaś prasa, taka 
opinia publiczna. Niechżeby więc ta prasa 
zastanowiła się cokolwiek nad tem, czyby 
nie przestać złośliwych i niczem nieuzasa- 
dnionych wycieczek przeciw religii i trady- 
cyjnej etyce, a zamiast tonu lekkomyślnego 
i bagatelizującego, nabrać tonu poważnego, 
gdy się pisze o rzeczach, które nie są ba- 
gatelami. Leży to w interesie nie kierykali- 
zmu, lecz w interesie wszystkich, którzy 
dbają o publiczne dobro, o dobro narodu. A 
więc zawczasu zmienić front przeciw wybu- 
jałościom t. zw. „ducha czasu“. 


Monopol wychodźczy P. T. €. 


Od dłuższego czasu jesteśmy świadkami 
dziwnego zjawiska. Władze krajowe w sp0- 
sób dotychczas niebywaty popierają interesa 
Polskiego Towarzystwa Emigracyjnego w 
Krakowie, nawet wbrew interesom okręgo- 
wych biur pośrednictwa pracy, nie mówiąc 
już o innych towarzystwach wychodźczych 
w kraju. Wydział krajowy udziela P. T. E. 
subwencyi na wydawanie własnego organu, 
władze administracyjne nie zważają na li- 
liczne skargi, które przeciw P, T. E się pod- 
noszą, ale owszem, na każdym kroku uła- 
twiają instytucyi tej pracę. Także prasa kra- 
jowa milczy, a z P.T. E.obchodzi się jakoby 
z instytucyą humanitarną i bardzo doniosłą 
dla życia społecznego w kraju. 


Rozumiemy, że potężną jest siła reklamy, 
którą w sposób nadzwyczaj sprytny posłu- 
guje się P. T. E. — ale przecież obowiąz- 
kiem prasy jest zwrócić uwagę społeczeń- 
stwa i władz — czy danej instytucyi nale- 
ży się owo poparcie, czy władze mają słu- 
szność, jeśli starają się stworzyć monepol 
kierowania wychodźctwem dla P. T. E. 

Przedewszystkiem P. T. E — nie jest 
instytucyą humanitarną, ale towarzystwem 
udziałowem, obliczonem na zyski 


skradły pomarańczę”, FATE ZEE TEDE "A NOTE TEREN ENTRE | myśli”, 
leton w „„Kuryerze Warszawskim“). 
Przyznam się, że nie obser wc wałem nigdy 
ani gestów, ani min małp kradnących poma- 
rańcze, stąd też porównanie Zapolskiej nie 
bardzo mnie wtajemnicza w proces wenecki. 
Co więcej, bohaterka procesu nie jest dla 
mnie, tak jak dla p. Zapolskiej „punktem, do 
którego ściąga się w samotności myśl ty: 
sięcyć, bo p. Zapolska , myśli ciągle o Tar- 
nowskiej“. Nie zazdroszczę jej tego myślenia 
choć to „prawie królewska postać. Cvś z Goi, 
coś z Ropsa.. Oczyma szybko zwarła się 
z tłumem kobiet. Całe prądy tajemniczego 
fluidu przapłynęły i skrzyżowały się!“ 
I teraz rozumiem ultrakonserwatywnych 
dziennikarzy. To fluid tak na nich działa zda- 
leka. Choć z drugiej strony zapewnia p. Za- 
polska, że „Tarnowska była bardzo marną 
amoureuse'a*. „Bo potęgai siła kobiety zjawia 
się nie w zdoby waniu kochanków (gdyż 
to potrafi każda, skoro ma czas i ochotę ku 
,|temu) lecz w tem, aby po zerwaniu sto- 
sunku wpływ tej kobiety pozostał tak wielki, 
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ażeby nie wróg, ale rab, niewulnik, jeszcze 
oddany znalązł się w danej chwili“. 

I tu zawiodła się p. Zapolska na „królew 
skiej o wyniosłem czole“. Naumow i Priłu- 
kow nie są do tej chwili jej „rabami“, oni 
ją oskarżają. To oburza p. Zapolską na tych 
„zaszlochanych. zasmarkanych*, to ją wstre- 
tem przejmuje do całego zadu męskiego. 
Wszak oni powinni wołać: ona niewinna! 
Ale gdzie na to zdobędzie się jaki mężczy - 
zna! Już Adam po grzechu w raju zawołał: 
to nie ja, to ona! Więc też „Bóg wygnał 
z raju mało interesujące osobistości”. 

Rzeczywiście, im dłużej żyję i im więcej 
czytam, co piszą niektóre z o A a UT 


owieckie 
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swoich członków. Zyski zaś te płynąć mogą 
z prowizyi otrzymywanych od pracodawców 
za dostarczenie im robotników. Rzecz pro- 
sta, iż pracodawca kwotę zapłaconą Tow. 
ściąga następnie z zarobku robotnika, czyli, 
że prowizye pochodzą właściwie z kieszeni 
robotników. Mimo to P. T. E. lubi przybie- 
rać pozę instytucyi humanitarnej. Ogłasza 
ono w wielu pismach, że wychodźcoimn udzie- 
la bezpłatnej porady, 

Wartość tej bezpłatnej porady — znamy. 
Polegała ona na odsyłaniu interesantów do 
wspólnika P. T. E., galicyjskiej „Austro- 
Amenżkany*, której kilku agentów — jak to 
donosiliśmy => w tych dniach za oszustwa 
i nadużycia, na wychodźcach popełniane, are- 
sztowano. 

A teraz? Działalność humanitarna P. T. E. 
polega w znacznej części na popieraniu in- 
teresów „Norddeutscher Lloydu“ w Bremie 

i „Holand-Amerika Linie“ w Rotterdamie. 

Przed kilku miesiącami bowiem P. T. E 
uzyskało koncesyę nn sprzedaż kart okręto- 
wych i stało się tem samem biurem podró- 
ży. Wskutek zaś istniejącej organizacyi za- 
granicznych towarzystw żeglugi, biuro po- 
dróży może wysyłać pasażerów tylko na tę 
linię, na którą mu organizacya zezwoli. — 


Organizacya 4a zezwoliła biuru podróży P. 
T. E. wysyłać pasażerów przez „Norddeut- 
scher Lloyd“ W Bremie i „Holland-Amerika- 
linie“ w Rotterdamie. 

Ponieważ zaś linia rotterdamska posiada 
zaledwie pięć okrętów tak, że jeden tyl- 
ko okręt odjeżdża tygodniowo z Rotterdamu 
do N. Jorku, — P. T. E. stało się właściwie 
ekspozyturą bogatego niemieckiego „Nord. 
deutscher Lloydu“, który ma około 150 o- 
krętów i wysyła 3 okręty tygodniowo do 
Nowego Jorku, nie licząc okrętów, odpły wa: 
jących do Rio de Janeiro itd. Linia rotter- 
damska jest zatem tylko linią dodatkową do 
linii bremeńskiej. 

Mimo jasnego układu, że P. T. E. wolno 
wysyłać pasażerów tylko na te linie (na in- 
ne stanowczo wysyłać nie wolno)— 
Towarzystwo to nie waha się ogłaszać, że 
wysyła wychodźców na wszystkie linie. Ogła- 
szanie takie jest przeinaczaniem prawdy; po- 
zostawiamy to jednak uznaniu właścicieli i 
Ag, P. T. E, —Nie e to też nam cho- 

zi 

Pragniemy zapytać, jakiem prawem będą 
teraz władze krajowe z podatków, Ściągnię- 
tych z chłopskiej krwawicy, udzielały P. T. 
E. subwencyi? — Wszak P. T. E. stało się 
ekspozyturą „Norddeutscher Lloy- 
du* , którego bogactwo przenosi z pewnoś- 
cią roczny budżet Galicyi. 

Władze krajowe powinny też zejść z dro- 
gi wyłącznego forytowania P. T. E. i chęci 
stworzenia dla niego monopolu wychodźcze- 
gu na Galicyę. Ruch wychodźczy u nas jest 
tak olbrzymi (przeszło 100.000 rocznie wy- 
jeżdża za pracą), że nie jedno, ale kilka to- 
warzystw wychodźczych może mieć rozległe 
pole do działalności, by uwolnić chłopa na- 


szego od wyzysku pokątnych agentów. Taki 
monopol wychodźczy może niezmiernie szko- 
dliwie odbić się na naszym ludzie — a od- 
powiedzialność za to muszą wziąć na siebie 
władze krajozre. 


Wiec demonstracyjny 
przeciw zżydzeniu szkół. 


Borysław, 5 kwietnia. 

(H). Od dawna już uskarżała się ludność 
miejscowa katolicka na stosunki panujące 
w tutejszych szkołach. Z całej Galicyi Rada 
szkolna krajowa zbiera żydowskich nauczy- 
cieli, aby uszczęśliwiać nimi Borysław i Wo- 
lanko. Wynik tej manipulacyi jest taki, że 
żydzi uczą katolickie dzieci zarówno pacierza, 
jak i chodzą z nimi w niedzielę do kościoła 
i t. p. 

Wszelkie projekty przeciw temu postę 
powaniu Rady szkolnej krajowej nie poma- 
gały. To też ludność katolicka robotnicza 
postanowiła rozpocząć systematyczną a ener- 
giczną akcye przeciw zażydzeniu szkolnictwa 
borysławskiego. 

Przedewszystkiem postanowiono wysłać 
petycyę do Rady szkolnej kraj. domagającą 
się reformy stosunków szkolnych. Lecz na- 
gle okazało się, że nie tylko Rada szkolna 


znach, tem więcej się wstydzę płci, do któ- 
rej przypadek mnie zaliczył. Bo czyby to nie 
było po rycersku, gdyby taki Naumow i Pri- 
łukow, oświadczyli, że to oni wpadli na myśl 
zamordowania Komarowskiego, że Tarnow- 
ska nic o tem nie wiedziała, że jest czysta, 
jak łza; czyby to nie ładnie było, gdyby się 
przyznali, że są jeszcze większymi zbrodnia 
rzami, niż to twierdzi prokurator, aby tylko 
uwolnić tę, co ich do zbrodni popchnęła. Wy- 
szłaby z tryumfem z więzienia i jeszcze kil- 
ku przebrzydłych mężczyzn doprowadziłaby 
do podłości lub zbrodni, ale zato obaj obwi- 
nieni kochankowie Tarnowskiej mieliby szczę- 
šcie uróść w oczach p. Zapolskiej. A najbar- 
dziej to ją gniewa, że są kobiety. które wi- 
dząc Tarnowską wołają: La morte! La mor- 
te! Nie, te kobiety nie mają za grosz godno- 
ści kobiecej, to są widocznie podłe niewolni- 
ce, niezdolne zaprzysiądz zagłady całemu rodo- 
wi męskiemu. 

Oburzenie p. Zapolskiej na mężczyzn ze- 
szło się z powszechnem oburzeniem dzienni- 
karzy na tęż samą płeć pogardy godna, z po- 
wodu strasznego wypadku w Oekoeri:0 ipo- 
żaru okrętu »Caito Rona“. I tu i tam męż- 
czyźni „brutalnie ratowali swoje życie, bez 
względu na kobiety“. Takie oburzenie wy- 
powiadają dziennikarze przynajmniej raz do 
roku, przy każdej większej katastrofie. Dla 
mnie jest ono tyle warte, co majaczenie p. 
Zapolskiej. Nie chcę sądzić ani po anęsku, 
ani po Kkobiecemu, lecz po ludzku. Zapytuję 
się więc ludzi trzeźwo na rzeczy patrzą- 
cych, czy w strasznym popłochu, w chwili 
grożącej Śmierci, może kto myśleć o.. grze- 
cznośŚci dla dam. Człowiek nad wszystko ce- 
ni swe życie — największy nędzarz wyciąga 
do 2: ik dłonie, broni się e" śmiercią 
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Nowaka 
w Dębowcu koło Jasła. 


skiej jest sześciu żydów i sześciu kato- 
lików. Jeszcze najlepiej jest w Wolance, gdzie 
jest trzy siły żydowskie. W każdym razie 
oburzającem jest, aby w gminach o większo- 


umie specyalnie mioa się kulturą Ży- 
dowską w Borysławiu. Uczynił to bowiem i 
pan starosta z Drohobycza, który 


zabronił drukarni dr ohobyckiej 
wydrukowania tej petycyi, grożąc 
wysoką karą pieniężną i zniszcze- 
niem natychmiastowem nakładu. 

Mimo to petycya została wydrukowana, 
co prawda w Krakowie, i w krótkim czasie 
zebrano przeszło 4000 podpisów rodziców 
katolickich. Komitet, który akcyą tą się zaj- 
mował, postanowił jednak sprawę poruszyć 
na publicznem zgromadzen'u. 

Mimo szykan za strony starostwa, które 
całą siłą dążyło do udaremnienia wiecu — 
został on zwołany na poniedziałek 4 b. m. 
popołudniu w t. zw. „starym kościele“ 
Wolance. 

Wiec wypadł imponująco, a przybyły nań 
tysiące robotników borysławskich. Obszerny 
„stary kościółek* nie pomieścił tłumów, zbi- 
tą masą otaczały one budynek do okoła. Po- 
otwierano też wszystkie drzwi i okna, aby 
będący na polu także mogli słyszeć. 

Po krótkiem zagajeniu przez p. Kóstlera 
wybrano na przewodniczącego wiecu p. Wę- 
grzynowskiego, na zastępcą p. Wojdego, na 
sekretarza p. Twaroga. 

Pierwszy referat „o stosunkach szkolnych 
w Borysławiu i Wolance* wygłosił p. Wojde. 
W obszernym wywodzie przedstawił jak sy- 
stematycznie Rada szkolna krajowa zażydzała 
szkoły w Borysławiu i Wolance. Ostatecznie 
doszło do tego, że w szkole żeńskiej na 13 
sił nauczycielskich jest aż dziewięć ży- 
dówek, a cztery katoliczki, w szkole mę- 


Sci katolickiej w trzech szkołach było aż 
ośmnaście sił nauczycielskich ży- 
dowskich. 

To też ludność katolicka straciła zu- 
pełnie zaufanie do szkół miejsco- 
wych i wielka ilość rodziców zupełnie nie 
posyła dzieci do szkół, zwłaszcza do wyższych 
klas. 

W końcu p. Wojde postawił następującą 
rezolucyę: 

„Publiczny wiec ludności katolickiej Bo- 
rysławia i Wolanki wzywa c. k. Radę szkolną 
kraj., aby jak najprędzej wglądnęła w anor- 
malne ustosunkowanie sił nauczycielskich ży- 
dowskich do katolickich pracujących w szko 
łach w Borysławiu i na Wolance i wydała 
rozporządzenie, by więcej sił nauczycielskich 
katolickich było zajętych w powyższych szko- 
łach“. 

Rozwinęła się następnie obszerna dysku- 
sya, która szeregiem jaskrawych faktów, 
przedstawionych przez mówców, jeszcze do- 
bitniej zilustrowała stosunki. 

Jako pierwszy przemawiał sekretarz lwo- 
wski organizacyi chrześcijańskiej robotniczej 
p. Horowicz. Na podstawie dat statystycznych 

wykazał ciągłe kurczenie się polskiego stanu 
posiadąnia na rzecz żywiołu obcego i wro- 
giego, jakimi są żydzi. Wskazał na socyal- 
nych demokratów, jako stałych sojuszników 
i służalców żydowskich. Wezwał w końcu do 
ostrej walki o szkołę katolicką. 

P. Kóśtler podniósł, że jeśli Rada szkoln. 
kraj. nie zechce ustąpić wobec życzenia 4000 
rodzin katolickich to nie pozostanie nic 
innego jak ogłosić strajk dzieci szkol- 
nych w Borysławiu i Wolance. Powiedzenie 
to zgromadzeni przyjęli burzą oklasków. 

Bardzo ciekawe było przemówienie kate 
chety miejscowego ks. Ostromirskiego. Podał 
on bardzo drastyczne fakty z żydowskich 
stosunków w szkole. Nie dość, że żydówki 
uczą dzieci katolickie pacierza — ale zdarzają 
się i takie fakty, że kiedy prowadzą dzieci 
do Kościoła, w kościele podczas nabożeństwa 
odwracają się od ołtarza, dając dzieciom po- 
wód do skandalicznego zgorszenia. Oprócz 
tego nauczycielki żydówki rozmyślnie dają 
złe stopnie dzieciom katolickim, aby potem 
zmuszać je do pobierania drogo płatnych 
lekcyi prywatnych. Żydzi poważniejsi sami 
publicznie oświadczali, że nauczycielki te uwa- 
żają swój zawód za rzemiosło i za sposób 
zebrania posagu. 

Przemawiali jeszcze p. Twaróg i Korbecki, 
poczem wśród burzy oklasków rezolucyę 
przyjęto. 

Drugi referat o sprawie podatku osobi 


wszelkimi siłami. Ztąd więc w chwili kiedy 
płonący duch zapada nad głową, kiedy za se- 
kundę pochłonąć mogą morskie fale, każdy 
i każda, mężczyzna czy kobieta, pokani 
wrodzoną żądzą życia, oszołomieni, zapomi- 
nający o całym świecie, będący prawdopodo- 
bnie bez zmysłów, nieprzytomni z jedynie po- 
zostałym instynktem ratunku —nie mogą się 
zachowywać jak na ludzi.. dobrze wychowa- 
nych przystoi. Może mężczyzna ma się szar- 
mancko ukłonić i powiedzieć: „niech panie 
będą łaskawe się ratować, a my się spalimy, 
lub potopimy* — może damy mają równie 
uprzejmie odpowiedzieć: „darują panowie, ale 
z poświęcenia ich korzystać nie możemy“. 

Takie wymagania, to po prostu bzdury, 
które łatwo się pisze przy biurku dzienni- 
karskiem. Jestem przekonany, że ci pano- 
wie „moraliści* w daleko mniejszem niebez- 
pieczeństwie życia daliby „drapaka“ , nie o- 
glądając się na to, kto za nimi został, czy 
kogo popchnęji, lub przewrócili. 

Widzą wiec, w tym wypadku zapewne za- 
gniewane na mnie czytelniczki, że nie warto 
być mężczyzną. Wolno było Borowskiej mó 
wić źle o Lewickim, wolno Tarnowskiej oskar- 
żać tych, co dla niej z jej namowy zbrodnię po- 
pełnili, ale mężczyźni wskazujący na współ- 
winną, to są małpy kradnące pomarańcze. 
Diatego toja zawsze byłem wielkim zwolen- 
nikiem einancypacyi kobiet, bo tylko wów- 
czas, gdy ona w całej pełni nastąpi, podzie 
limy się wprawdzie z kobietami naszemi pra- 
wami, ale zato ustaną ich przywileje. 

Obecnie uzyskały one nowe prawo w Ro- 
syi: oto mogą brać paszporty bez pozwole- 
nia mężów. Przyznaję, że prawo, które im 
tego zabraniało, było dzikie. Ale ileż dzikich 
praw paszportowych istnieje nietylko w de- 
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sto-dochodowego i organizacyi zawodowej 
wygłosił p. Horowicz ze Lwowa. W blisko 
2-godzinnem przemówieniu omówił Sprawą 
płacenia podatku osobis*o- dochodowego przez 
robotników borysławskich — piętnując szy- 
kany władz podatkowych oraz przedstawił 
zasady i program chrześcijańskiej organiza- 
cyi zawodowej. 

W dyskusyi przemawiali pp. Młodecki, 
Jaremko i łataszewski, poczem uchwalono 
nastepujące rozolucye: 

1) Zgromadzeni protestują jak najenergi- 
czniej przeciw szykanom w sprawie ściąga- 
nia podatku osobisto-dochodowego i doma- 
gają się jak najprędzej reformy rozkładu te- 
go podatku, któraby nie zwalała nadmier- 
a|nych ciężarów na robotników. 

2) Zgromadzeni wzywają robotników bo- 
rysławskich do wstępowania w szeregi orga- 
nizacyi chrześcijańskiej zawodowej, jako SZCZE- 
rej obronicielki praw robotniczych. 

Po blisko 5 godzinnych obradach wiec za- 
kończono. 

imponująca ta manifestacya w centrum 
dotychczasowem socyalizmu i żydostwa do- 
wodzi, że odruch katolicki przeciw demora- 
lizującym wpływom żydowsko-socyalistycz- 
nym zapuścił tu głębokie korzenie. 

Jeszcze jeden charak terystyczny moment 
podnieść należy. Robotnicy zapytywali usil- 
nie p. Horowicza, czy nie wie, co się dzieje 
z tow. Witykiem ich „posłem*, który jakoś 
zupełnie o nich zapomniał. 

„Niech on się tylko tu pokaże!“ kończyli 
robotnicy swe zapytanie. 


Koniec Katyery pana Xraby. 


Żył w Wiedniu pewien urzędnik Kasy 
oszczędności p. Hraba. Mieszkał w dzielnicy 
Hietzing, gdzie odgrywał rolę polityczną — 
żadną, jak tylu innych mieszkańców. Ale 
przyszedł w latach 80-tych ruch antysemicki 
P. Hraba wszedł w stosunek z Drem Lue- 
gerem. Stosunek ten polegał coprawda tylko 
na tem, że adwokat Dr Karol Lueger podjął 
się obrony sądowej p. Hraby, gdy ten oskar- 
żonym został w r. 1884 o obrazę czci. Pó- 
źniej p. Hraba uznał stosunek klienta za- 
mienić na koleżeństwo partyjne z Drem 
Luegerem. Został przeto radcą miejskim, 
członkiem wydziału miejskiego (Stadsrat) i 
nawet reterentem budżetu, to znaczy mniej 
więcej miejskim ministrem finansów. Należał 
nawet do zaufanych przyjaciół burmistrza. 
Wreszcie wszedł do sejmu dolno-austryac- 
kiego. Odtąd zaczęło się zdawać p. Hrabie, 
że jest wszechmocnym w Wiedniu, w ratu- 
szu, w sejmie i że zasługi jego dla miasta 
położone nadają mu stanowisko uprzywilejo- 
wane. Dlatego w tydzień po śmierci burmi- 
strza nazwał na zgromadzeniu publicznem 
swych towarzyszy partyjnych — łajda- 
kami i bogacącymi się kosztem gminy i 
i modlącymi się tylko „do Boga — „Bierz“ 
lub Boga: „Bogać się“. Ale tu przebrała 
się miarka. Klub antysemicki w Radzie miej- 
skiej zażądał od Hraby dowodów i nazwisk 
tych „łajdaków”, o których p. Hraba mówił 
z taką pogardą. P. Hraba odmówił. Wobec 
tego 101 głosami przeciw 4 wykluczono go 
z klubu i ze stronnictwa. Klub sejmowy wy- 
kluczy go także ze swego grona. P. Hraba 
nie zostanie, jak sobie życzył — wicebur- 
mistrzem. Jedność stronnictwa została zacho- 
waną. Wrogowie, którzy spodziewali się, że 
p. Hraba rozbije partyę antysemicką, zawie- 
dli się sromotnie. Na dobitkę klub antyse- 
mieki wniósł do sądu na p. Hrabę skargę 0 
oszczerstwo. Koniec niefortunnego frondera 
będzie bardzo smutny. P. Hraba przeliczył się 
i wrogowie partyi przeliczyli się. A przecież 
p. Hraba tak znakomicie układał budżet mia- 
sta. A jednak przeliczył się... 


Przed stu laty. 


VII 
Kołłątaj w Krakowie. 
Wspominaliśmy w dłuższym szkicu o po- 
wrocie Krakowa przed stu laty do Polski, 
że „książę Józef urządził na nowo Akademię 
Krakowską“. Ściśle tych wyrazów trzymać 
się nie można. Jeżeli czytamy: Kościuszko 


spotycznej Rosyi, ale w państwach cywilizo- 
wanych i konstytucyjnych. Nie sądź naprzy- 
kład czytelniku, że możesz, będąc poddanym 
austryackim, otrzymać paszport w Krakowie, 
Otrzymasz go, jeżeli się wykażesz przynale- 
żnością do gminy krakowskiej. Ale choćbyś 
się w Krakowie urodził, w nim stale mie- 
szkał, miał tu jakiś swój „interes“, posiadał 
dziesięć własnych kamienic, był nawet radeą 
miejskim i zasiadał w komisyi gruntów po: 
fortyfikacyjnych, to jeżeli twój ojciec mie- 
szkał w Psiej Wólce i tam cię po twem 
przyjściu na świat zapisał, poszportu na uli- 
cy Mikołajskiej, w kamienicy Dra Doboszyń- 
skiego, nie dostaniesz Musisz pisać do Psiej 
Wólki, czekać na łaskawie nadesłany papier 
przez wójta, odesłać ten papier z prośbą do 
starostwa, w którem Psia Wólka leży i na- 
reszcie po paru tygodniach kłopotów i zacho- 
dów otrzymasz „Raise-Pass* koloru szamo- 
wego. Bo takie jest prawo. Wprawdzie wy- 
dane ono było jeżeli nie „anno, anno kiedy 
królowa Anna była panną”, to w każdym 
razie przed 70—80 laty, kiedy o konstytucyi 
nie było „ani słychu, ani dychu*; wprawdzie 
dziś paszport nie s'uży dla Austryi, ani dla 
całego świata, z wyjątkiem Rosyi i Turcyi, 
wprawdzie więc Austryi najzupełniej jest o- 
bojętne, gdzie jedziesz i czy masz paszport 
ze sobą —ale prawo takie jest i kwita. Podo- 
bne obowiązywało jeszcze przed tygodniem 
w Królestwie Polskiem, ale choć tam rząd 
despotyczny, zniesiono je zupełnie i możesz 
np. w Warszawie dostać paszport, choćbyś 
był przynależny do Rypina lub Ryerywołu. 

Powróciwszy, dzięki paszportowi, z We- 
necyi do Krakowa, zwracam uwagę na nie- 
biesko-białą chorągiew, powiewającą na gma- 
chu, w którym sprawy obchodu grunwaldz- 


Próbki odwrotnie franco. 


Giówny skład: 
Lwów, Plac Maryacki 6-7, 
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wydał słynny uniwersał połaniecki, Kościu- 
szko zorganizował Radę naj. narodową itd. 
to należy nie zapominać, że mogła być w tem 
część pracy Kościuszki, mogła być czasem i 
jego inicyatywa, ale byli inni, co rzecz w 
szczegółach obmyślili i dokonali. Wszystkie 
prawie odezwy i „urządzenia“ Kościuszki to 
dzieło przeważnie Kołłątaja, Ignacego Poto- 
ckiego, dalej Weyssenhofa, w części Linow- 
skiego, Niemcewicza itd. Tak też i nowe „u- 
rządzenie“ Uniwersytetu J agiellońskiego przez 
ks. Józefa, znaczy, że za pobytu jego w Kra- 
kowie rzecz ta stanęła, że ją życzliwie po- 
pierał, że znaczenie jej popierał — ale nic 
więcej. 

Myśl drugiej reformy Akademii powziął 
Horodyski, referent cywilno-wojskowy przy 
ks. Józefie. Posiadał on nieograniczone zaufa- 
nie bohatera, który był chwilowo wielkorządcą 
przyłączonej do Ks. Warszawskiego Galicyi. 
Ale Horodyski wiedział, że sam nie posiada 
kwalifikacyi w sprawach szkolnych, a na 
grono profesorów zniemczonego Uniwersy- 
tetu spuścić się nie było można. Któż zaś 
był najkompetentniejszym w tych sprawach, 
jeżeli nie tem, co przed dwudziestu kilku 
laty przeprowadził gruntowną reformę Aka- 
demii ? Mężem tym był Kołłątaj. 

Prawdopodobnie Horodyski umyślnie w 
tym celu sprowadził Kołłątaja do Krakowa. 
Znakomity refcrmator, pałający zawsze Żą- 
dzą działania i pracy, wziął się energicznie 
do spełnienia powierzonego mu zadania. Rząd 
austryacki dawne, kołłątajowskie, urządzenie 
Szkoły Głównej zniósł w r. 1803—1806. Już 
w r. 1803 usunięto język polski ze stano- 
"wiska języka wykładowego na rzecz łaciny 
i zaprowadzono wydziały zamiast kollegiów. 
Profesorowie Polacy (między innymi głośny 
Jan Śniadecki) ustępowali, a na ich miejsce 
sprowadzano Niemców. W r. 1805 Uniwer- 
sytet lwowski zniesiono a raczej przeniesio- 
no do Krakowa. Na profesorów wydziału te- 
ologicznego powołano niemieckich Benedy- 
ktynów. Katedry w znacznej części obsadzo- 
ne zastępcami małych kwalifikacyj, co wię- 
cej wykładającymi po niemiecku. Zamiast 
Rady ustanowiono senat akademicki. Rekto 
rem był Niemiec. 

Kołłątaj przywrócił w części dawną orga- 
nizacyę Szkoły Głównej, ale zatrzymał sporo 
urządzeń austryackich, uznanych przez nie- 
go za dobre. W szczegóły w naszej notatce 
wchodzić nie możemy (znajdzie je czytelnik 
w książce W. Tokarza: Ostatnie lata H. Koł- 
łątaja), wspomnimy tylko, że Horodyski na 
nadzwyczajnem posiedzeniu Rady „urządze- 
nie JO. X-cia Poniatowskiego złożył i do za- 
chowania podał“, o czem donosząc „Gazeta 
krakowska” wyraziła radość, że „wódz, któ- 
ry dzielnością oręża polskiego oswobodził te 
kraje, daje pomoc naukom i podnosi z upad- 
ku tę najdawniejszą szkołę, która przeszło 
od półpięta wieku dostarczała szkołom in- 
nym światłych nauczycieli, a ojczyźnie na- 
szej formowała dobrych urzędników i oby- 
wateli*. Kursa rozpoczęły się dnia 2 stycznia 
1310 r. 

Zaznaczymy dalej, że Kołłątaj polecał 
założenie Instytutu Akademickiego, dla zbio- 
rowej pracy naukowej profesorów Akademii. 
Instytut ten podzielony na 4 wydziały (kla- 
sy) utrzymał się za „wolnego miasta" i był 
zawiązkiem późniejszego Tow. Przyjaciół 
Nauk, z którego powstała dzisiejsza Akade- 
mia Umiejętności. 15 marca 1810 Rada Szko- 
ły Głównej wysłała do Kołłątaja deputacyę 
z listem, aby objął przewodnictwo Instytutu, 
ale oświadczył jej, że „żadnego przełożeń- 
stwa podjąć się nie może“ 

Pomimo to pracował dalej dla Akademii. 
W kwietniu 1810 przedłożono Radzie jego 
projekt oddzielenia funduszu Edukacyjnego 
w Galicyi, a w końcu tegoż miesiąca wygo- 
tował Kołłątaj projekt wskrzeszenia Semina- 
ryum nauczycielskiego, lekarskiego i t. d, 
oraz projekt organizacyi całego szkolnictwa 
w Księstwie Krakowskiem. 

Kołłątajowi wreszcie może zawdzięcza 
Akademia, że jej nie przeniesiono do War- 


kiego i zakupno posiadłości hr. Lasockiego 
załatwiają się na tajnych posiedzeniach. Ta 
niebiesko-biała chorągiew oznacza, że Kra- 
ków został Wielkim. Na razie czujemy to 
przez podwyższenie cen wyrobów masar- 
skich i przez wzrost apetytu. 

Tego wzrostu apetytu dowodzi naprzód 
to, że chociaż już przed rokiem była wielka 
„biba* dla uczczenia Wielkiego Krakowa 
obecnie ma być 18 b. m. Druga większa 
biba na cześć tego samego historyczne 
go faktu. Prócz tego na przyjęcie gości 
mających przybyć na obchód grunwaldzki 
przeznaczono 20.000 kor. i 7.000 kor. na ku- 
chnie polowe. Są to najwyższe kwoty w pre- 
liminarzu obchodu grunwaldzkiego (12.000 
na zlot Sokołów mylnie w ten budżet, wsta- 
wiono, bo zlot i bez uroczystości grunwaldz- 
kich miał się odbyć 4 lipca). Sztuce kulinar- 
nej zatem wyznaczono pierwsze i to impo- 
nujące miejsce w obchodzie grunwaldzkim. 

Obchód ten znalazł nowego przeciwnika; 
w p. Studnickim. Jestto publicysta dobrej 
woli, ale srodze bałamutny. Przywidziało mu 
Bię, że obchod grunwaldzki jest demonstra- 
cyą przeciw Prusom i uwierzył tendencyjnym 
bajeczkom, że Wielkopolska na nim ucierpi. 
O tej bajeczce już pisałem, więc jej po raz 
drugi zbijać nia będę, co zaś do demonstra- 
cyi, to ta, o ile wiem, nikomu nie powstała 
w głowie. Obchodziliśmy w r. 1883 na wiel- 
ką skalę dwusetną rocznicę oswobodzenia 
Wiednia — czy to była demonstracya prze- 
ciw Turcyi? Obchodzić z pewnością będziem, 
gdy czas nadejdzie, trzechsetną rocznicą o- 
brony Częstochowy — czy to będzie demon- 
stracya przeciw Szwecyi? Obchodziliśmy 8e- 
tną rocznicę 3 maja, a potem Racławic — 
czy to były demonstracye przeciw Rosyl ?— 
czyż byliśmy tak naiwni, żeśmy chcieli temi 
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szawy, jak tego pragnął minister oświaty 
Stanisław Potocki (szczegóły u Tokarza) 

Drobnym śladem uznania dla Kołłątaja 
ze strony Akademii była oda łacińska napi- 
sana na dzień jego imienin (1 kwietnia) przez 
„jednego z uczonych*. Pomieściła ją „Gaze- 
ta krakowska“ jako dowód uznania dla „by- 
wszego Podkanclerzego Koronnego, tutejszej 
Szkoły Głównej Wizytatora i Reformatora, 
tudzież Pierwszego Emeryta.. męża wyso- 
kich w Ojczyźnie zasług“. 

Tegoż dnia objęła warszawska Izba Edu- 
kacyjna władzę nad Akademią i całem szkol- 
nictwem w Galicyi. Za radą Kołłątaja 10-g0 
kwietnia uchwalono poddać się temu rozpo- 
rządzeniu. K. B. 


Śmierć anarchisty 
wiedeńskiego. 


Wspomnienie z krwawych dni Wiednia. 


W szpitalu niemieckim w Chicago zmarł 
„Józef Peukert. Był on przywódcą anarchistów, 
którzy w początkach lat ośmdziesiątych swoje- 
ii gwałtami napełniali Wiedeńczyków trwogą. 
Penkert urodził się w 1856 roku w północnych 
Czechach. Początkowo obracał się w kołach sgo- 
cyalistycznych Rzeszy Niemieckiej. Do Austryi 
powrócił w chwili, gdy rząd i parlament ga- 
częli się poważnie interesować ruchem socyali- 
stycznym. Z inicygatywy arystokracyi katoli- 
ckiej odbyła się dnia 30 kwietnia 1883 roku 
ekspertyza robotnicza, celem ustanowienia go- 
dzin roboczych. Protektorat objął Egbert hr. 
Belcredi. Obradowała ona w parlamencie na 
Schottentor w obecności ministra handlu Pino 
i przewodniczącego komisyi przemysłowej Zol- 
lingera. Zaproszono na nią także anarchistę 
Penkerta. Był on wtedy pod nadzorem policyj- 
nym. Towarzysze zas posądzali go, że jest na 
usługach policyi niemiecklej. Mowy Peukerta w 
czasie ekspertyzy były ówczesnemu prezyden- 
towi ministrów hr. Taaffemu wcale nie na rę- 
kę. Obrady ekspertyzy zamknięto przedwcze- 
Śnie. Bezpośrednio potem wydalono z granic 
Austryi kilku towarzyszy Peukerta, pochudzą- 
cych z Rzeszy Niemieckiej. Potem p'zyszło na 
przedmieściach zachodnich Wiednia do krwa- 
wych starć między robotnikami i połicyą, Na 
ulicach znajdywano pisma anarchistyczne o tre- 
ści antydynastycznej i nawołującej do rozlewu 
krwi. Policya wykryła kilka tajnych drukarń 
anarchistycznych. 

Gdy w dniu 3 września 1883 roku spłonę- 
ły wielkie składy drzewa nad kanałem Dunaju, 
opanowała mieszkańcow Wiednia trwoga przed 
działaniem anarchistów. Ofiarą mordu i rabun- 
ku padł szewc Merstallinger. Rząd nie szczę- 
dził trudów, aby położyć koniee gospodarce, ja- 
ką uprawiali anarchiści z pomocą dynamitu i 
bomb. Udało mu się schwycić sprawców w oso- 
bach Stellmachera i Kammera. Z zemsty za to 
zabito Hlubeka, koncepistę policyi i Blócha, 
ajenta policyjnego. Posądzano ogóluie Peuker- 
ta, że brał udział w tych wszystkich zbrodniach 

W dniu 30 styeznia 1884 roku ogłosił rząd: 
pod kierownictwem hr. Taaffego stan wyjątko- 
wy w Wiedniu, Korneuburgu i Wiener Nou- 
stądt" W tych okręgach sądowych zniesiono 
sądy przysięgłych, przypuszczając, Że sędziowie 
przysięgli będą się obawiali brać udział w pro- 
cesach przeciwko anarchistom. Peukert opuścił 
Austryę, zanim ogłoszono stan wyjątkowy. — 
Aresztowano szereg jego towarzyszy. W tych 
właśnie kołach uchodził Peukert za zdrajcę. — 
Udał się do Ameryki. Z tamtej strony Oceann 
pracował także dla idei anarchistycznej. 4marł 
w 54 rokn życia. 


GABRYELSKA, Krzysztofory, Kraków 
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk 
fortepiany, pianina, harmonie i pianoie za go- 
4ówkę lab na spłaty nawet dwudziestomiesięczne 

Instrumenty używane od cen najniższych. 


obchodami Moskali drażnić lub ich zastraszyć, 
nakiwać im paloem w bucie? Po prostu ka- 
żdy naród, jeżeli może, obowiązany jest ob 
chodzić rocznice swych wielkich wypadków 
dziejowych. Polacy w Galicyi są w tem szczę- 
śliwem położeniu, że mogą spełnić ten obo- 
wiązek. Dlaczego więc mają zrzekać się ob- 
chodu pięćsetnej rocznicy jednego z najwięj- 
szych faktów w dziejach Polski, faktu, który 
doprowadził do unii z Litwą, i dzięki któ- 
remu, jak to dobrze powiedziano, Kraków 
jest miastem polskiem, a nie niemieckiem. 
Ze ta rocznica zeszła się z chwilą walki eks- 
terminacyjnej, prowadzonej przez rząd pru- 
ski, to czysty przypadek, co prawda, podno- 
szący znaczenie obchodu, czyniący nam zwy 
cięstwo hufców Jagiełłowych bliższem i droż- 
szem. Wszakże kościół polski obchodził i ob- 
chodzi corocznie to zwycięstwo. Wszak w r, 
1809, kiedy książe Józef w dniu 15 lipca 
wkroczył do Krakowa, przypomniano mu w 
mowie powitalnej od miasta, że przed 399 
laty w tym samym dniu „Władysław Jagieł- 
ło zgromadzone całych Niemiec na zatrace- 
nie narodu polskiego wojska pobił 50.000 
na placu położył, 40.000 w niewolę zabrał i 
zdobył 50 chorągwi*. Więc Kraków pamiętał 
o 399 rocznicy, a miałby zapomnieć o pięć- 
setnej? Nie, to nie demonstracya. Nikt nie 
zawoła: Poczekajcie, Prusacy, my was nau- 
czymy! — bo to byłoby śmieszne, nie licu- 
jące z naszem położeniem  Obchód grun- 
waldzki, to tylko z jednej strony spełnienie 
obowiązku względem wielkiego faktu histo- 
rycznego — z drugiej strony jeden z tych 
Środków, przy pomocy których zaznajamia 
się szerokie warstwy z dziejami ojczystemi, 
aby budsić i utrwalać wśród nich uświado- 
mienie narodowe. 
K. Bartoszewiee. 


Torebkach, 


Pończochach, 


GŁOS NARODU s dnia 10 Kwietnia 1910. 


Precz z towarem pruskim! 
Kupujcie tylko u chrześcijan! 


KRONIKA. 


KALENDARZYK KOŚCIELNY Jutro w niedzielę 
Terenveusza; pojutrze w ponledziałek Leona papieża. 

KALENDARZYK AsTRUNUMIOŻNY Wschód 
ałcusa rozpocznia się jatro o qodxlnie 4 minut 59; 
sachiód przypańa n godz 6 minut 23; długość dnia 
gońsin 13 minat 24 


Kraków. dnia 9 kwietnia. 


Główny organ krakowskiego liberalizmu, 
który w swych nieustannych wahaniach po- 
między” żydami, socyalistami i „polską demo- 
kracyą*, jak kameleon co chwila zmienia 
barwę polityczną — Który sponiewierał i po- 
niżył najpiękniejsze demokratyczne hasła — 
który stoi na usługach Kliki wyzyskującej 
z całą bezwzględnością dla interesów osobi- 
stych swoje stanowiska pubiiczne, który w 

w sprawach narodowych zajmuje stonowisko 
he i i gotów jest do najbardziej upa- 
karzających kompromisów — wystąpił z gwal- 
townemi napaściami na „Głos Narodu“ pod 
pretekstem obrony Tow. Szk. L. 

Wystąpiliśmy r Centraln emu 
Zarządowi T. S. L. — nie przeciwko 
Towarzystwu samemu — z zarzutem 
partyjności, zaniedbania obowiązków i samo- 
wolnego zagarnięcia Daru Grunwaldzkiego 1 
zarzuty te podtrzymujemy w całej osnowie. 
Napaści i obelgi „N. Reformy" ani nas dzi- 
wia, ani nas wzruszają. Zamiast odpowiedzieć 
na cały szereg faktów, przytaczanych przez 
nas w ciągu kilku miesięcy, ilustrujących 
dwulicowość, chwiejność i niesumienność te- 
go dziennika i jego patronów w sprawach 
narodowych i politycznych, „N. Reforma* sy- 
pie obelgami ze swego zasobnego w tym ro- 
dzaju słownika. Polemizować ze złą wiarą i 
ignorancyą nie będziemy, zaznaczamy tylko, 
stylem liberalnego organu, że jest skanda- 
lem, wstydem i hańbą, aby „N. Reforma“ 
mogła jeszcze uchodzić gdziekolwiek za or 
gan narodowy i demokratyczny. 

Wydział Rady naczelnej P. S. L. i wszyscy 
posłowie tego stronnictwa zbiorą się — jak o- 
głasza „Przyjaciel ludu* — w Krakowie, w nie- 
dzielę 17 kwietnia. Na porządku dziennym obrad 
oprócz sprawy reformy wyborczej do sejmu I 
koncesyi szynkarskich — jest sprawozdanie o 
stanie rzeczy w P. S. L. i program prac 
na przyszłość. 

Na pierwszym punkcie porządku dziennego 
jest stan rzeczy w P. S. L. Do tego już się 
przyzwyczailiśmy. Ilo razy ktoś w stronnictwie 
buntuje się przeciw p. Stapińskiemu, ten zwo- 
łuje zaraz czy to Radę naczelną, czy też jej 
wydział i posłów i każe sobie uchwalić wotum 
zaufania. Ponieważ zaś większa część posłów 
zawdzięcza mandaty p. Stapińskiemu, nie może 
mu odmówić wotum ufności. Do wydziału Rady 
naezelnej należą również prawie wyłącznie Sta- 
pińskiego sojusznicy. I tu zatem opozycyi nie 
znajdzie! 

Po takiej uchwale wydziału „Przyjaciel la 
du* będzie rzucał gromy na frondę lwowską, 
P- Dąbskiego i jego „Gazetę ludową* — zasła- 
niając się wotum zaufania posłów i wydziału 
Rady naczelnej. Jak nas iaformują — omawianą 
także będzie na tem zebraniu sprawa sprzedaży 
„Przyjaciela ludu* stronnictwu ludowemu. Do- 
tychczas bowiem tygodnik ten jest prywatną 
własnością p. Stapińskiego. Konsorcyum ludo- 
wców z p. Olszewskim na czele nosi się z za- 
miarem kupienia tego pisma, a pertraktacye w 
tej sprawie już się rozpoczęły. Ponadto oma- 
wianą ma być sprawa przeniesienia „Wisły“ 
(tow, asekuracyjnego) z Krakowa do Lwowa. 

Do obrad nad programem prac na przyszłość 
wchodzi sprawa walki z wszechpolakami na wsi. 
Ma być również mowa o śtronnictwie chrześci- 
Jańsko-socyalnem — co do którego ludowcy 
nie wiedzą jeszcze, jakie zająć stanowisko. Po- 
dobno ma być omawianą sprawa Bojuszu £ tem 
stronnictwem celem wspólnego zwalczania wszech- 
polaków. 


hronika plean aosa aael Hronika literocha. 


Adam Szymański. Z. Jakuckiego Olimpu: Jur- 
diuk — Ustuk us Baśń. 


Baśń ta zrodżona na dalekiej północy, pod 
niroźnem tchnieniem lodowatych wichrów, 
dzika jest i posępna jak ziemia, która ją 
natchnąła, ale owiana przytein czarem okru- 
tnej jakiejś lecz podniosłej atmosfery, czy- 
riącej z opowieści tej jakby rodzaj staro- 
żytnej sagi legendowej. Treścią jej są tra- 
giczne dzieje jednostki, przerastajjcej otocze- 
nie swe i wchodzącej skutkiem tego w kolizyę 
z tłumem. Dusza owego tłumu, ruchliwa, 
nieuchwytna, dziecinna i okrutna zarazem, 
oświetlona jest prawdziwie po mistrzowsku, 
w tonie, w którym subtelna ironia miesza 
się z pewnego rodzaju wschodnim fatalizmem. 
Jurdiuk Ustuk us to bohater Jakucki, 
wpół kapłan wpół artysta, kochający gorąco 
lud swój i pragnący wyrwać go z pod jarzma |. 
ciemnoty, nieszczęścia i zbrodni. Pracuje też 
dla braci swych gorliwie i skutecznie, ale i na 
niego przychodzi chwila słabości. 

Dotknięty boleśnie śmiercią ukochanej 
swej Jurein zapomina o wzniosłem swem 
zadaniu, dla oddania się bezgranicznej roz- 
paczy i tęsknocie. Na taką właśnie chwilę 
oczekiwał zdawna duch zła, który opanowuje 
natychmiast zbiorową duszę tłumu, tego tłu- 
mu tak skłonnego do szukania winy tam, 
gdzie spadł grom nieszczęścia, tak zawsze 
gotowego do wymierzenia doraźnej kary 
mniemanemu zbrodniarzowi, po to, aby go za 
chwilę opłakiwać, a nawet ubóstwić. 

Nieszczęśliwy szaman oskarżony przez 
własnych rodaków o zamordowanie swej żony 
ginie z ich rąk okrutnie umęczony. 


: zapkach sportowych Bluzach, Halkach, Woalach 
elonkach,Zabotach, Paskach, Ryszach 


Rękawiczkach Uwaga. W niedziele 


już nadeszły i sa do nabycia po cenach nainiższych w handlu 


W KRAKOWIE 
ul. Floryańska I. 15 


”_ Tower dekoremy. 


Obrady będą Ściśle tajne. 

Muzyka kościelna. W niedzielę 10 b. m. 
podczas ostatniej Mszy św. o godz. 12-tej w 
kościele N. Maryi Panny odśpiewa paru człon- 
ków Stow. Panien Ekonomek następujące utwo- 
ry religijne: „Adoremus* Mercadantego (tercet), 

„Sanetus* i „O Salutaris* Gounoda (mezzoso- 
pran solo) oraz „Ave candidum“ (tercet) nie- 
znanego autora. 

W czasie Mszy św. kwestować będą Panny 
Ekonomki na ubogich, pod ich opieką pogosta- 
jących. 

Z teatru miejskiego. Efektowne widowisko 
Adolfa Walewskiego: „Kopciuszek*%, nie grane 
od kilku tygodni, wraca na afisz na niedziel- 
nem popołudniowem przedstawieniu. Wieczorem 
w niedzielą „Koncert* Bahra. 

Dyrekcya teatru krakows 'iego pozyskała na 
trzy gościnne występy znakomitego artystę p. 
Michała Tarasiewicza. Pierwszy występ w po- 
niedziałek 11 bm. danym będzie piękny dramat 
Słor ackiego: „Horsztyński*, w którym p. Ta- 
rasiowicz gra Szczęsnego. 

„Osy“ Arystofanesa na scenie krakowskiej 
odegrane będą d. 25 b. m. przez Akad. Koło 
Artyst. Miłośników Dramatu Klasycznego, Świe- 
tna ta komedya Arystofanesa, jedna z owych 
na pół zwierzęco-ludzkich, ukaże się na naszej 
scenie w całej wspaniałości zewnętrznej. 

Po „Żabach* i „Ptakach*, wprowadza Koło 
klasyczne „Osy“, dając zupełny obraz najlep- 
szych utworów, niedoŚcignionego komika gro- 
ckiego. Nadmieniając, że jestto pierwszy prze- 
kład polski dokonany przez znanego tłumacza 
Arystofanesa p. Bogusława Butrymowicza ko- 
medyi niegranej dotąd nigdzie, nacechowanej 
wielkim Kkomizmem, a kończącej się tańcem 
greckim (rodzaj baletu klasycznego) wykena- 
nym przez Krabiki morskie, którego przygoto- 
waniem zajmuje się p. Doliński. Ta pełna hu- 
moru satyra na sądownictwe greckie, daje świe- 
tny obraz ówczesnego Życia obyczajowego. 

Reżyseryę prowadzi p. Stanisław Stanisław- 
ski, stronę filologiczna przedstawienia kieruje 
prof. M. Bogucki wraz z tłomaczem. 

Salon „Ars“, który wkrótce zwinięty będzie 
znpełnie, wyprzedaje znajdujące się w nim obe- 
cnie dzieła sztuki po zniżonych cenach. 

Z Towarzystwa Balneologicznego. Wczoraj 
o godz. 5 po południu odbyło zgromadzenie 
Towarzystwo baineologiczne w Domu lekarskim 
przy ul. Radziwiłłowskiej. Obrady zagaił prezes 
Jan hr. Potocki, 
tychczasową działalność naukową i ekonomiczną 
Tow. oraz starania około uzyskania kredytu 
dla krajowych zdrojowisk w Banku krajowym. 
Dzięki temu bojkot miejscowości kąpielowych 
z każdym rokiem zatacza coraz szersze kręgi. 
Sześć lat, jakie upłynęły od chwili rozpoczęcia 
działania Tow., wpłynęło na żywe zainteresowa- 
nie się społeczeństwa tą ważną instvtnevg, któ- 
ra zapewniła odpowiednie stanowisko w nauce 
i ekonomii naszego kraju. 

Po przedłożeniu sprawozdania kasowego 
przez Dr Piotrowskiego, Dr Frączkiewicz przed- 
stawił sprawą wydawnictwa „Przeglądu Zdrojo- 
wego“, które w ostatnich czasach nadzwyczaj 
się rozwinęło i niezwykłą uzyskało poczytność. 

„Przegląd Zdrojowy* i rocznik Tow. „Przewo- 
dnik po Galicyi* przyniosły 8.000 K czystego 
dochodu. 

W dalszym toku Tow. obradowało nad urzą- 
dzeniem wystawy balneologicznej w Krakowie 
z okazyi zjazdu lekarzy i przyrodników pol- 
skich w r. 1911. 

Na wniosek wiceprezesa Dra Cerchy uchwa- 
lono zamianowanie prezesa Jana hr. Potockie- 
go honorowym członkiem Towarzystwa. Preze- 
sem wybranym został prof. Dr St. Pareński, 
wiceprezesem Dr Cercha, sekretarzem Dr J. Za- 
nietowski, skarbnikiem Dr T. Piotrowski. Do 
wydziału weszli : Dr Z. Pelczar, Dr J. Aron- 
sohn, Jan hr. Potocki, Dr Jan Regiec i Dr Z. 
Wąsowicz z Krynicy. Do komisyi szkontrującej 
wybrano Dra J. Mazurkiewicza, lekarza zakła- 
du zdrojowego w Iwoniczu i p. Z. Rosnera, 

Wkońcu walne zgromadzenie uchwaliło po- 
dziękować Dr Zanietowskiemu za dotychczaso- 
wą działalność dla dobra Tow., poczem przewo- 
dniczący zamknął posiedzenie. 


Opis wymyślnych katuszy, zadawanych , 
mu przez lud, skreślony nielitościwem lecz. 
m'£:rzowskiem piórem, szarpie i torturuje 
boleśnie nerwy czytelnika, przykuwając je-| 
dnocześnie jego uwagę. Całość opowieści, po- 


dzielona na krótkie lapidarne opisy, przepla-| gdy tej duszy“ 


tana jest pierwszorzędnej piękności poetycki- 
mi ustępami, o których nastroju dadzą mo- 
że wyobrażenie przytoczone poniżej strofy. 

Oto jakimi słowami żegna się ze świa- 


cu skrwawione, skatowane swe obiicze. 


— O bracia! tam zwracajcie wszyscy oczy! 
Niebieskich wrót wrzeciądze się rozwarły, 
Gwiaździsty rój, blaskami słońce mroczy 
I życia moc zyskuje dawno zmarły. 


I bogów Bóg.. tam stoi.. W świateł kole, 
Na górach dłoń, na głębiach oparł stopy, 
Z błyskawic chmur, koronę ma na czole 
I sięga nią w najwyższe Świata prp! 
I bogów Pan miłości zwraca czar 

Tu, w biedny kraj! spojrzeniem wzywa mnie, 
Mych ziemskich ran ognisty chłodzi żar 

l wiosny raj w me drżące ciało tchnie. 


„Tyś moim już, miłości ducha masz!“ 

Grzmi On. Bóg mój! O ludzie, tchu mi brak, 

Na chmurach burz ja.. nędzarz, kapłan wasz 

W gwiazd wchodzę rój. Blask ślepi, skrzy 
[się szlak 

W purpurach zórz, przed Boga idę twarz, 

Idę! idę! 


Wówczas dopiero strwożeni oprawcy od- 
czuwają potworność spełnionej przez siebie 
zbrodni i lud cały kupi się dokoła samordo- 
wanej ofiary, śpiewając modły błagalne do 


yyemunt 


` 


poleca na obecny sezon Nowoś 


przedstawiając w zarysie do-|i 


=r A e = AGU WMA NOERINEÓK 5 O T TOW EKO Z a 
konający męczennik zwracający ku słoń- 


Ślimakowski (sów Liia A-B, 


Str. 3. 


Wieczorem w hotelu „Saskim* odbyło się 
koleżeńskie zebranie uczestników zjasdu. Na 
zebraniu tem Dr Frączkiewiez powitał nowege 
prezesa Dra Pareńskiego a Dr Zanistowski po- 
żegnał ustępującego hr. Potockiego. Przema- 
wiali jeszcze Dr Pelczar, Dr Cercha, Dr Pareń- 
ski i hr. Potocki. Żebranie przeciągnęło alię do 
późnej godziny. 

Odczyty p. Antoniego Potockiego. P. Antoni 
Potocki, znany historyk Bztuki i krytyk lite- 
racki — wygłosi w dniach 11, 12, 14115 bm. 
odczyty pod zajmującym tytułem: Przegląd war- 
tości literackich w Polsce z r. 1989". Takie, 
żływem słowom przypomnienie naszych przeżyć 
literackich — zaiteresować może szerszą pu- 
bliczność. Prelegent mówić będzie o książkach, 
poruszających sprawy głębokie a ważno dla nas 
(Róża-Katerli). Legenda młodej Polski — St. 
Brzozowskiego, wróci raz jeszcze do Przyby- 
szewskiego (Gody życia), który przed dziesięcia 
laty tak bardzo wstrząsnął naszym światem li- 
terackim — zapozna publiczność z młodym, ory- 
ginalnym tałentem Adamowicza, ostatni zaś wy- 
kład poświęci dwom przedstawicielom współcze- 
snej satyry w Polsoe: Lemańskiemu i Boyowi. 

Wykłady odbywać się będą w gmachu Uni- 
wersytetu w sali Kopernika, o godzinie 7-mej 
wieczór. 

Bilety wcześniej nabywać można w księgarni 
p. A. Krzyżanowskiego, w Rynku głównym. 

Biblioteka T. $. L. Z miasta pissą nam co 
następuje: „Qui tacet consentire videtur"; Przed 
paru tygedniami zamieścił „Głos Narodu“ no- 
tatkę o T. S. L., która wydawała się trudną do 
uwierzenia. Choć wierzymy w Bumienność reda- 
koyi I nie posądzamy jej, ke z byle jakiego áró- 
dła przyjmuje pierwszą lepszą plotkę, to jednak 
mieliśmy jeszcze nadzieję, Że T. S. L. przynaj- 
mniej w jakiś sposób reagować będzie na zarzut 
szerzenia demoralizujących książek, jeżeli się 
nie uda wojować § 19. — A eto tygodnie mi- 
jają a sza — Składki sbierają a cicho było — 
a czy cicho będzie. 

Kilka dni temu miał na peronie stacyi ko- 
„lejowej w Krakowie jeden z księży ożywioną 
rozmowę z staruszkiem typowym, zbierającym 
składki na rzecz T. S. L. Doleciały mnie słowa 
staruszka: to oszczerstwo, to nieprawda, to nie 
może być — znać ksiądz przeczytawszy no- 
tatkę w „Głosie Narodu“, nie miał ochoty się- 
gaćó do kieszeni po pieniądze, które mogłyby 
pójść na sprowadzanie Niemojewskiego, Hägkla 
„popularnych lekarskich książek”, a staruszek 
znać nie wiedział komu służy. Oczywiście, co 
winna pojedyńcza osoba, która w dobrej wierze 
nawet gorliwie popiera sprawę samą w sobie 
tak dobrą. Ale czemu Zarząd milezy, tego nie 
mogę zrozumieć. Pod adreaem zarządu wyrała- 
my prośbę o wyjaśnienie tego milczenia. Może 
nie chcą dać wyjaśnienia, może widzieli, jakie 
książki, zaopatrzone pieczęcią wypożyczalni T. 
S. L., sieją zniszczenie? Niech odpowiedzą albo 
skarżą o oszczerstwo. Inaczej Zarząd T. S. L. 
utraci zaufanie wszędzie, bo kto na taki sarzut 
milczy, przyznaje się do winy, zwłaszcza Jeżeli 
nie pozuje na krzywą wierzbą, na którą koza 
wyłazi. „Quai tacet consentire videtur*. Zarząd T. 
S. L. ma głos, Proszę...! głośno i wyraśnie! 

Notus. 

Z Tow. upiększenia m. Krakewa komuni- 
kują nam, iż ostateczny termin konkursu Tow, 
na projekty godeł dla domów upływa z dniem 
15 b. m. Szczegóły konkursu w kwietniowym 
numerze „Architekta“. 

„Match feotballowy"”. Tow. sportowe „Wista“ 
urządza w niedzielę dnia 10 b. m. „Match foot- 
ballowy* na Błoniach, na badującem sią boisku 
zlotowem. Tym razem postarało się ono o wy- 
borową czeską drużynę „Hano“, bezwątpienia 
najlepszą z wszystkich klabów, jakie kiedykol- 
wiek były w Krakowie. O siłe jej świadczą wy- 
mownie rezultaty osiągnięte w matchach s pierw- 
szorzędnemi drużynami n. p. z K. S. SŚmichów 
1:8 obecnie drugą partyą czeską, której już 
kilkakrotnie udało się pokonać „Slavię* z mi- 
strzem Unionu „Favorit* z Wiednia 1:0 ione- 
gdajszej niedzieli z najlepszym prowiacyonalnym 
klubem węgierskim „Posoony! Torna Egesylet*. 
Przegrana „Wisły“ z tak świetną drużyną, jaką 
Jest „Hana“, jest prawie ke pewna. 


ducha umęczonego szamana i wynosząc go 
jednomyślnie na szczyty narodowego Olimpu. 
| „Wielu z nich widziało duszę jego ulatu- 
jącą do nieba“. 

„O czemużeście wprzód nie dostrzegli ni- 
— woła z goryczą stuletnia 
kapłanka, rzucając klątwę na plemię morder- 
ców. 


„/amęczonym okrutnie stypy sute sprawiają 
I kraczący nad żywym, głośno kadzą zmar- 
[łemu, 
Oplwanego bez winy, czczą bezmyślnie po 
[śmierci 
Fanatyczni czciciele umarłych*. 


Nie wiemy, jaki kształt pierwotny miała 
Jakucka ta legenda, zanim ujętą została w 
koncepcyę artystyczną przez autora nieza- 
pomnianych szkiców syberyjskich; to pewna, 
że służyła mu ona tylko za motyw. Z daie- 
kiej reminiscencyi, wyniesionej zapewne z 


.|krainy wygnania, wysnutą została tragiczna 


opowieść, na której wybitna twócza Indywi- 
dualność wyciśnęła własne oryginalne pię- 
tno. Egzotyczne tło, podmalowane umieję- 
tnie na podstawie bezpośrednich wrażeń i 
obserwacyl, służy tu jedynie za podkład, pro- 
wadzący do poruszenia i rozwinięcia ogólno 
ludzkich zagadnień. Po przez mrok ciemnoty 
i zbrodni szuka, zda się, z wytężeniem oko 
myśliciela poety świetlanego promyka nadziei, 
jasnej nici przewodniej, któraby wywiodła 
ludzkość z otchłani moralnej nędzy na gór- 
ne ścieżki doskonalszego wo, 
: sare: 


— Aaa 


:: obok gł. Trafiki. 


i święta magazyn zamknięty — Zlecenia ii- 
stowne odwrotnie. 


ci dla Pań na suknie: 


w wełnie, jedwabiu,płótnach,batystach, zefirach 


i t. d., jakożeż ogromny wybór Nowości w koniekcyi dziecięcej. 


Ceny umiarkowaną 


GŁOS NARODU z dnia 10 Kwietnia 1910. 


Nr. 94. 


Początek tego matchu o godzinie 4, przed- 
tem t. j. od godziny wpół do 3 do 4 rozegrają 
match „Wisła reserve“ z „Wisłą II“ 

Wiedeńska orkiestra w Krakowie. W kon- 
cercie wiedeńskiej „Tonkfinstier-Orehester" po- 
zna Kraków drugie wielkie dzieło symfoniczne 
á. p. M. Karłowicza, poemat symfoniczny „Od- 
wieczne pieśni*. Wykonane będą dwie części 
„Pieśń o wiekuistej tęsknocie“ i „Pieśń o 
wszechbycie*. Nadmienić trzeba, że na krótko 
przed śmiercią urządził ś. p. Karłowicz w Wie- 
dniu z tą sargą orkiestrą wlasny koncert kom- 
pozytorski, który osobiście przygotował i sam 
nim dyrygował; „Odwieczne pieśni* były ró- 
wnież w programie owego koncertu. 

Z Tow. wzajemnych ubezpieczeń urzędni- 
ków prywatnych otrzymujemy następujący ko- 
munikat: Z powodu nie dojścia do skutku zgro- 
madzenia w dniu 4 b. m. dla braku kompletu — 
odbędzie się ponowne Walne Zgromadzenie w 
dniu 15 b, m. o godzinie wpół do 8 wieczorem 
w sali Rady, miejskiej —z tym samym porząd- 
kiem dziennym z tem, że uchwały jego będą 
prawomocne bez względu na ilość obecnych. 

Dla ważności spraw zaprasza się do przyby- 
cia, przypominając, że udział w zgromadzeniu 
można wziąć też przez pełnomocnika (drugiego 
członka). 

Towarzystwo Wielkopolan pod wezwaniem 
św. Wojchiecha urządza dziś dnia 9 bm. o godz. 
8 wieszór dla swoich członków i wprowadzo 
nych przez nich gości „święcone*. (Rynek gł. 
linia A-B L. 45 II p.). 

Z oddziału kolarskiego »Sokoła* krakow- 
skiego. W ubiegłą środę odbyło się Walne Ze- 
branie przy licznym udziale członków, na któ- 
rem został wybrany nowy Zarząd, w skład któ- 
rego weszli; naczelnikiem F. Ebert, zastępcą L. 
Skaza, sekretarzem A. Surowiecki, pierwszym 
kapitanem St. Wojciechowski, drugim J. Wejss, 
skarbnikiem G. Holoubek, członkami Zarządu 
J. Dembiński, R. Wójcik, E. Grzywiński, R. 
Gorgolewski. 

Waine Zebranie nchwaliło na wniosek d. St. 
Wojciechowskiego nadal bojkotować rowe- 
ry pruskie nie dopuszczając ich do' ubiega- 
nia się o nagrody w zawodach, ani też do bra- 
nia udziału w wycieczkach urządzanych przez 
Oddział. Nowy Zarząd zachęca członków do u- 
biegania się o nagrody tnrystyczne, których co- 
rocznie ndziela 3 najgorliwszym turystom za 
podróże odbyte w niedziele i święta, i 3 za po- 
dróże odbyte we wszystkie dni sezonu, który 
się już d. 15 marca rozpoczął. Cykliści, którzy 
mają ochotę wpisać się i ubiegać o te nagrody 
zechcą się zgłosić do d. S. Wojciechowskiego 
w drogueryi p. Zopotha przy ul. Siennej. 

Kredyt rękodzielniczy. Wczoraj odbyła się 
w Muzeum techniczno-przemysłowem z ini- 
cyatywy Ministerstwa robót publicznych kon- 
ferencya w sprawie kredytu rękodzielniczego. 
Z ramienia Minist. przybyli radca sekcyjny 
Dr Waygart tudzież sekr. ministeryalni 
Dr Vering i Rehling. W  konferencyi 
wzięli udział członkowie Kuratoryi kraj., 
Instytutu popierania rękodzieł i przemysłu, 
reprezentanci Izby handlowej i przemysłowej, 
lab rękodziełniczych w Krakowie, Tarnowie 
i Rzeszowie, powiat. Kasy Oszczędności w 
Krakowie, Towaraystwa kredytowego rękodz., 
nadto W. Ostrowski, instruktor stowarzyszeń 
przem. i F. Smereczyński, dyrektor szkoły 
zawod. Kowalskiej w Sułkowicach. Obrady 
zagaił Dr Leo poczem złożył przewodnictwo 
w ręce I wiceprezydenta m. Dr Szarskiego. 
Referat wygłosił Dr Waygart. Mówca 
przedstawił w ogólnych zarysach cel akcyi, 
zmierzającej do ułatwienia kredytu rękodziei- 
niczego. W tym celu mają być tworzone sto- 
warzyszenia lokalne zarejestrowane z ogra- 
niczoną poręką, oparte na statucie wzorowym. 
wypracowanym przez Ministerstwo robót 
publicznych. Stowarzyszenia lokalne mają być 
łączone w organizacye wyższorzędne (zwiąski), 
a te ostatnie znów mają się skupiać w owen- 
tualnej Kasie rękodzielniczej w Wiedniu. 

Mowca zaapelował wkońcu do instytucyi 
reprezentowanych na Konferencyi, aby ze 
chciały użyczyć poparcia projektowanej akcyi 
i wyraził nadzieję, iż odnośne instytucye po- 
wołane do popierania interesów rękodzieła, 
nie odmówią wydatnej pomocy. Następnie 
zabrał głos drugi referent Dr Vering celem 
przedstawienia szczegółów zainicyowanej przez 
rząd akcyi. 

Wszyscy mowcy zwracali się do mini- 
sterstwa z prośbą aby stworzył odpowiedni 
fundusz na omawiane cele, nadto rozpoczy- 
nając akcyę przystąpił raczej do szanowania 
istniejących Tewarzystw Kredytowych ręko- 
dzielniczych, aniżeli do kreowania nowych, 

Konferencya zakończyła się o godzinie 8 
wieczór. 

Sąd konkursowy na plan regulacyjny Wiel- 
kiego Krakowa obradował dziś w dalszym 
ciągu. Okazało się, że wynik konkursu jest 
dodatni. Nadesłano bowiem wiele płanów o 
dobrych pomysłach, które mogą posłużyć 
administracyi miejskiej jako materya i dy- 
rektywa przy ostatecznem wypracowaniu pla- 
nu regulacyi miasta. 

Prace swe ukończy sąd w poniedziałek. 

Sklep Koła Pań „Straży Polskiej“. Dziś o 
godz. 9 rano odbyło się w Kościele św. Anny 
nabożeństwo na uroczystość otwarcia sklepu 
konfekcyi damskiej Koła Pań „Straży Pol- 
skiej“ przy ul. św. Jana l. 14. O godz. 10-ej 
zaś odbyła się uroczystość otwarcia. Na o0- 
twarcie przybyło grono Pań ze związku nie- 
wiast katolickich z prezesową hr. Wodzicką 
na czele, reprezentantki stowarzyszeń ko- 
biecych w Krakowie, prezes „Straży Polskiej* 
Kazimierz Bartoszewicz, Oraz liczna zapro- 
szona publiczność. Poświęcenia lokalu doko- 
nał ks. Caputa, który też pierwszy prze 
mówił, podnosząc konieczność takiego skle- 
pu, sprzedającego wyłącznie krajowe wyroby 
damskie, dotychcsas przeważnie sprowadza- 
ne z zagranicy. Pani Straszewska 
przewodnicząca Koła Pań „Straży Pol.* za- 
pewniła zebranych, że wszystkie wyroby 
damskie, jak kapelusze, materyały na su- 
knie i bluzki — pochodzić będą wyłącznie 
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z fabryk krajowych i że Koło Pań dążyć 
będzie do tego, aby kobieta polska ubierała 
się tylko w polskie wyroby. 

Po przemówieniu jeszcze szeregu osób — 
zakończono uroczystość. 

Z życia młodzieży rękodzielniczoj. W gru- 
pie katolickiej młodzieży rękodzielniczej przy 
Polskim Związku zaw. robot. odbędzie się sta- 
raniem Sodalicyi Mar. Akademickiej w niedzielę 
10 bm. o godz. 10 rano zwiedzenie Zamku kró- 
lewskiego na Wawelu. Zbiórka o godz. 10 rano 
przed bramą katedralną. 

O godz. 8 wiecz. w lokalu „Domu robotni- 
czego“ ul. św. Tomasza 37 odczyt p. Stefana 
Harasska, słuchacza filoz., pod tyt.: „Henryk 
Sienkiewicz”. Dla członków Związku zawodow., 
wstęp wolny. 

Konfiskata „Niwy Polskiej“. Dodatek nad- 
zwyczajny „Niwy Polskiej*, zwracający uwagę 
na artyknły tego pisma w kwestyi 
Żydowskiej, pomieszczone w numerze 14 i 
15 „Niwy Polskiej*, został przez c. k. proku- 
ratoryę skonfskewany. 

Odnośne nstępy zostaną zużytkowane w in- 
terpelacyi poselskiej w Radzie raństwa.'ś 

Samewola p. Nowotnego. Z powodu notatki 
naszej pod tym tutułem umieszczonej w wczo- 
rajszym numerze, zgłosił się do nas p. Kłosiński 
i oświadczył, że magistrat dał mu po odebraniu 
mieszkania odpowiednie relutum w gotówce, że 
zatem nie czuje się pokrzywdzonym. 

Nadto»stwierdzamy, iż p. Kłosiński 
naszym informatorem. 

Znowu wywłaszczenie gawronów. „Z kra- 
kowskiego Tow. Opieki nad zwierzętami“ komu- 
nikają,nam : Smutny obraz przedstawiały onegdaj 
w porze południowej, plantacye miejskie od 
strony ul. Basztowej; po przystawionych do sta- 
rych drzew (nawet do drzewa wolności) drabi- 
nach, wspinała się służba plantacyjna, strącając 
długimi kijami Świeżo zbudowane gniazda gawro- 
nie. Stado wywłaszczonych ptaków krążyło wy- 
soko po nad miastem, manifestując głośnem 
krakaniem przeciw temu bezprawiu. Widowisku 
przypatrywały się tłumy publiczności, wśród wi- 
dzów przeważały powracające ze szkół dzieci, 
które nie zrażając się głośno wyrażanem obu- 
rzeniem starszych, radośnemi okrzykami witały 
każde spadające z drzew gniazdo... 

Czy gniazda gawronie na płantacyach miej- 
skich niszczyć należy, to kwestya omawiana 
bardzo obszernie w r. ubiegłym w prasie kra- 
kowskiej. Ostateczny nieprzychylny dla gawro- 
nów wyrok został wydany i wątpić można czy 
poruszenie tej sprawy na nowo, przyczyniłoby 
się do zmiany tegoż wyroku. Nasuwa się tylko 
pytanie, czy do strącania gniazd nie należałoby 
w przyszłości obrać takiej pory, w którejby jak 
najmniej osób, a szczególnie dzieci, mogło się 
temn przypatrywać. Bo jakże te dzieci pogodzą 
słyszane często w szkołach miejskich zdanie, że 
niszczenie gniuzd ptasich jest rzeczą nieludzką 
i złą, z faktem publicznego ich niszczenia z po- 
lecenia zarządu miasta ? 

W każdym razie widowisko takie nie przy- 
czynia się do podniesienia kultury naszego spo- 
łeczeństwa. 

Strajk w pracowni konfekcyi damskiej p. 
Schwarza przy ul. Gredzkiej trwa dalej. Robot- 
nicy obstają przy swoim żądaniu usunięcia kie- 
rownika pracowni p. Weissa i domagają się, by 
do pracowni nie mógł być nadal przyjęty żaden 
robotnik bez zezwolenia zatrudnionych już robo- 
tników, oraz, by Żaden robotnik nie mógł otrzy- 
mać wypowiedzenia przed sezonem pracy. 

Jak nas informają z kół zarządu pracowni 
robotnicy tamtejsi nie mogą skarżyć się na złe 
stosnnki. Na podstawie układu z p. Schwarzem 
pracowali oni 9 godzin dziennie, mieli płacone 
święta i wolne w sobotę popołudnin. Prócz tego 
po roku pracy mieli miesiąc peinego urlopa. 
Płaca ich dzienna od roboty nieakordowej wy- 
nosiła 6 koron dziennie. Wskutek takich wa- 
runków pracy i płacy p. Schwarz musiał liczyć 
się z tem, że interes jego może pójść źle zwła- 
szcza, że robotnicy pracę, którą należało wyko- 
mać w przeciągu 4 dni, wykonywali w dniach 
ośmin. Dlatego też kierownictwo sklepu powie- 
rzył p. Weissowi, spodziewając się, że przez to 
zobowiązania jego wobec robotników znikną a 
z pracownikami nłoży się p. Weiss. Ten też 
próbował zmienić układ — w odpowiedzi na co 
robotnicy zastrajkowali. Robotnicy ci należą 
przeważnie do organizacyi socyalistycznej. 

Wyzyskiwanie wychodźców. Policya przy- 
trzymała wczoraj na dworcn kolejowym partyę 
22 wychodźców, wysyłanych przez galicyjskie 
towarzystwo wychodźcze św. Rafała do Amery- 
ki przez zakazaną w Austryi linię okrętową 
„Atlantic-Express*. Towarzystwo to jak 
stwierdziła policya — pobrało od wychodźców 
znacznie większe kwoty sięgające ponad 100 
K — zupełnie niesłusznie. Tow. zobowiązało się 
zwrócić wychodźcom te kwoty w chwili, gdy 
będą wsiadali na okręt w Rotterdamie. 

Wypadek z bronią. Wczoraj wieczorem mie- 
szkańcy ulicy Wolskiej zaałarmowani zostali 
dwoma strzałami, które dały się słyszać z mie- 
szkania na I piętrze pod L. 25. Na huk strza- 
łu zbiegli się zamieszkali w tej kamienizy mie- 
szkańcy, oczom których przedstawił się nastę- 
pujący widok: Na ziemi leżał Salomon Lamens- 
dorf, słuchacz prawa, przybyły z Czarnego Du- 
najca, obok niego stał kolega jego Tadeusz S. 
z ręką ociekającą krwią. Ponieważ przybyli 
zauważyli uchodzącą krew z głowy Lamensdor- 
fa, a jogo samego leżącego bladego na ziemi, 
zawezwali Pogotowie ratunkowe, które skon- 
statowało lekką ranę na głowie u Lamensdor- 
fa, zaś u S. opatrzyło przestrzeloną na wylot 
rękę. S. Lamensdorfa przewiozło Pogotowie ra- 
tunkowe w stanie nie budzącym obaw do szpi- 
tala św. Łazarza. 

Jak dochodzenie policyjne wykazało sprawa 
miała przebieg następujący: Do słuchacza pra- 
wa p. S. przybył w celu wspólnej nauki kole- 
ga jego Lamensdorf z Czarnego Dunajca. Przez 
kilka dni wytężonej pracy p. S. popadł w zde- 
nerwowanie. Wczoraj wieczorem obawiając się 
jakiegoś wyimaginowanego napadu nie rozsta- 
wał się z rewolwerem i podczas manewrowania 
nim wystrzelił, raniąc lekko Lamensdorfa w 
szczyt głowy. P. S. widząc osuwającego się na 


nie był 


ziemię kolegę, dał strzał do siebie, raniąc się 
w lewą rękę. Po spisaniu policyjnego protoko- 
łu p. S. wypuszczono na wolną stopę. 

Według innej wersyi miał to być domowy 
pojedynek, 

Pogrzeb Felusia, ofiary krwawego zajścia w 
dobrach Płaszów — o czem już pisaliśmy — 
odbędzie się jutro o godzinie 4 popołudniu z 
kościoła św. Łazarza, 

Obława. Zarządzona wczoraj wieczór przez 
policyę obława za podejrzanemi indywiduami 
złowiła w sieć policyjną 60 osób płci obojga. 
Wśród aresztowanych przeważają mężczyźni. — 
Największą ilość podejrzanych indywiduów do- 
starczyły planty Dietiowskie, zaułki Kazimierza 
i okolica krakowskiego hotelu. 

Aresztowanie włamywaczy. Do mieszkania 
p. Ludwiki Dubisowej przy ul. Rajskiej 4 wła- 
mano się onegdaj — jak o tem donosiliśmy — 
i skradziono na jej szkodę różne przedmioty 
wartości 250 K. 

Jako podejrzacych o to włamanie i kradzież 
aresztowała policya szajkę znanych jej włamy- 
wąaczy: Andrzeja Porębskiego, Ludwika Dolata 
i Maryana Brodę. Czwarty wspólnik szajki Ale- 
ksander Synalik zbiegł. Wiek każdego z tych 
włamywaczy nie przekracza 16 lat życia, 

Złodzieje kolejowi. Za kradzieże towarów z 
wagonów kolejowych na dworcu towarowym w 
Krowodrzy, vprawiane od dłuższego czasu are- 
sztowała policya Jana i Feliksa Lipińskich 
(braci) oraz wspólnika ich Uznańskiego. W mie- 
szkaniu Lipińskich znaleziono skład najrozmait- 
szych towarów, między innymi worek żyta i wo- 
rek grochu. 

Z Podgórza. Publiczne zgromadze- 
nie. Towarzystwo obywatelskie w Podgórzu 
zwołuje na jutro 10 b. m. publiczne zgroma- 
dzenie do własnego lokalu w gmachu magistra- 
tu. Na porządku dziennym zgromadzenia są 
dwie ważne sprawy. Jedna lokalna, podgórska: 
sprawy wodociągowe i druga ogólno-krajowa, 
będąca od dłuższego czasu na etapie: sprawa 
szynkarska. 

Początek zgromadzenia o godz. 4-tej popołu- 
dniu. 

Protest. Przeciw uchwale kredytu w kwo- 
cie 40.000 koron na dalsze próbne kopanie stu- 
dzien na wodociągi w Podgórzu, wniosło Koło 
obywateli m. Podgórza protest pisemny, opa- 
trzony kilkudziesięcioma podpisami na ręce ma- 
gistratu. 

Protest nie dotyczy samej sprawy wodocią- 
gów, lecz tylko powstrzymania uchwały dalsze- 
go kredytu w kwocie 40.000 koron na ten czas, 
dopóki wszystkie rachunki komisyi wodociągo- 
wej nie będą dokładnie i jasao nporządkowane. 

Pogoda. Dnia 8-ego kwietnia termometr 
doszedł od --6:0 do +82 C., barometr po- 
woli sią podnosił. 

Dnia 9-ego kwietnia o godzinie 7-mej rano 
stan barometru 7388 mm., termometru + 36 
C., wiatr: cisza 


Kronika zamiejscowa. 


Rekolekcye. W Domu rekolekcyjnym OO. 
Jezuitów we Lwowie odbędą się rekolekcye w 
czasie od 18—22 kwietnia dla kapłanów, od 29 
kwietnia do 3 maja dla pp. nauczycieli (ruskie 
święta), od 13—17 maja (Zielone Świątki) dla 
XX. Katechetów, od 18—22 maja przygotowa- 
nie chłopców do I. Komunii św. i Bierzmowania. 


Tow. gospodarskie we Lwowie dokonało 
wczoraj wyborów do Wydziału i komitetu. W 
głosowanin imiennem wybrano prezesem księcia 
Witolda Czartoryskiego 104 głosami na 105. 

Następnie ma wniosek p. Bognaława Cień- 
skiego uchwalono uznanie i podziękowanie p. 
Laskowskiemn, a na wniosek ks. Władysława 
Sapiehy uchwalono wręczyć p. Tadeuszowi Pi- 
latowi adres dziękczynny. 

Pierwszym wiceprezem został wybrany Ale- 
ksander Dąmbski 126 głosami na 128 głosują- 
cych, drugim Dr Aleksander Raciborski 98 na 


110, trzecim Kazimierz hr. Szeptycki 98 na 
110 głosujących. 
Na wniosek p. B. Cieńskiego uchwałono 


zmianę atatutu w tym kierunku, aby komitet 
mógł kooptować nie czterech członków, lecz 
ośmiu. 

Do komitetu zostali wybrani: na cztery lata 
Leon kniaź Puzyna, Juliusz br. Brunicki, Dr 
Maryan Lisowiecki, Wincenty Rozwadowski; na 
trzy lata Dr Stefan Godlewski, Karol Krusen- 
stern, Dr Józef Miłewski; na dwa lata Paweł 
ks. Sapieha; na jeden rok Franciszek Biesia- 
decki. 

Żydowska nauczycielka w katolickiej szkole. 
Z Jarosławia piszą nam: W ostatnich dniach 
zdarzył się w mieście naszem fakt tak oburza- 
jący, a przytem mający zasadnicze znaczenie 
dla chrześcijan, że zasługuje on na napiętno- 
wanie i obszerniejsze opisanie. Mamy na myśli 
niesłychane postępowanie burmistrza z okazyi 
mianowania nauczycielki w szkole im. św. Ja- 
dwigi. Na opróżnioną posadę podało się kilka 
kandydatek, między innemi p. Grabowska, cór- 
ka burmistrza miasta oraz żydówka p. Griin- 
zweig. Mimo, iż kandydatki miały równe kwa- 
lifikacye, użyto wszelkich możliwych sposobów, 
by przeforsować na nauczycielkę żydówkę. — 
Udało się to rzeczywiście panującej tu wszech- 
władnie klice, która posunęła się do przedłoże- 
nia fałszywych kwalifikacyi p. Grabowskiej 
przez inspektora okręgowego... 

Fakt, który może zdarzyć się jedynie w Ga- 
licyi. 
strukcyi fabryki, gdyż zdrowie ich i życie — 
zatruwane dymami gorzelni — mają większe 
znaczenie — aniżeli iateres kieszeni żyda Perl- 
bergera. 

Wybory w Poznaniu. Przy przeprowadzo- 
nym wczoraj wyborze uzupełniającym do parla- 
mentu w okręgu Poznań I do godziny 10 wie- 
czór znany był następujący wynik: Starszy bur- 
mistrz Poznania Wilms otrzymał 11.797 gło 
sów, oficyalny polski kandydat Sosiński 6770, 
polski demokrata Nowicki 9760, socyalny de- 
mokrata Matuszewski 2303. 

Nie ulega wątpliwości ściślejszy wybór mię- 
dzy Wilmsem a Nowickim, 


Ruch obieżysaski. Jak donoszą z Poznania, 
ruch obieżysaski z Królestwa Polskiego przy- 
biera ogromne rozmiary. Głównem miejscem 
przejścia przez granicę jest miasto Pleszew, gdzie 
natłok emigrantów jest tak wielki, że centrala, 
mimo wzmnożonej liczby urzędników, nie może 
podołać pracy, O rozmiarach wychodźtwa świad- 
czą cyfry; i tak: onegdaj przeszło przez gra- 
nicę 2000 osób, poprzedniego dnia 1800 osób. 
Pomimo, źe zasoby robotników nie są znaczne, 
kupcy pleszewscy robią dobre interesy, emigranci 
bowiem zaopatrują się za granicą pruską we 
wszystki utensilia. 


że Świata. 


Burmistrz Wiednia. Wyznaczony na burmi- 
strza wiedeńskiego Dr Neumayer urodził się w 
Wiedniu jako syn stolarza w r, 1844. Adwoka- 
tem został w rokn 1877, do Rady miejskiej 
wszedł w r. 1896. Pierwszym wiceprezesem wy- 
brano go w r. 1905. W roku 1902 uzyskał man- 
dat do sejmu dolno austryackiego. 

Żydowski szpieg przed sądem. Oskarżony 
o szpiegostwo Jeczes zeznał na wczorajszej 
rozprawie, iż z polecenia rosyjskiego pułkowni- 
ka udał się do posła francuskiego i oświadczył 
mu, iż ma na sprzedaż nowe granaty dla fran- 
cuskiego sztabu generalnego. — Poseł dał mu 
adres pułkownika Dupont, rue Universite 75 w 
Paryżu i kazał mu się tam zgłosić. W Paryżu | Ý 
udał się według adresu. Pułkownik żądał, aby 
mu podał jakie szczegóły o zbrojeniach austro- 
węgierskich. W szczególności interesował się 
mobilizacyą na kolejach prywatnych, 
wemi armatami. Następnie żądał, żebym mu 
wypisał, ile czasu potrzebują pociągi wojskowe 
na przejazd z Krakowa do Lwowa i ze 
Lwowa do Wiednia i inne szczegóły. Z dalsze- 
go polecenia pułkownika udałem się przez So- 
snowice do Katowic, a to dlatego, Żeby ujść 
rewizyi paszportu. 

Przewodniczący czyni uwagę, iż w Katowi- 
cach jest znane zbiorowisko szpiegów, na co 
odpowiada oskarżony, iż zna inne „lepsze“ zbio- 
rowiska. Gotów jest powiedzieć to w cztery 
oczy zastępcy sztabu. 

Nowy rekord powietrzny. Z Paryża tele 
grafują: Z boiska awiatycznego w Chalons 
wzniósł się wczoraj belgijski awiator Kimet na 
dwupłaszczyznoweu, mając z sobą pasażera. — 
Utrzymał się w pewietrzu 2 godz. 20 minut i 
osiągnął przez to nowy rekord światowy. 


Zmarli. Tadeusz Sławikowski, dyrektor 
filii lwowskiego Banku Związkowego, zmarł w 
Wiedniu w 55 roku Życia na raka, 

Adam Koziański, współwłaściciel znanej 
drukarni krakowskiej, zmarł wczoraj w wieku 
34 lat. 

Helena Grodzka, 24 lat, zmarła w Kra- 
kowie. Pogrzeb jutro. 

Karol Zamościk, 71 lat, kupiec, zmarł w 
Krakowie. Pogrzeb jutro. 


Repertuar teatru miajskiego w Krakowie 


Sobota. „Koncert“. Komedya w 3 aktach Herma- 
na Bahr'a. (Nowość!) 

Niedziela popołudniu. „Kopciuszek*. (Pół ceny). 

Niedziela wieczorem. „Koncert“. 

Poniedziałek. „Horsztyński*. Występ Michała Ta- 
rasiewicza. 

Wtorek, „Koncert“. 

Środa. „Śluby panieńskie“. Występ Michała Ta- 
rasiewicza. 

Czwartek. „Koncert“. 
( Piątek. „Romeo i Julia“. 
siewicza, 

Sobota. „Gdy młode wino zakwita”, komedya w 
3 aktach Bjórnsona. (Nuwość !). 

Niedziela popełudniu. „Moralność pani Dulskiej*. 
Ceny zniżone de połowy. 

Niedzieia wieczorem. „Gdy młode wino zakwita”: 
| Poniedziałek. „Gromiwoja”. Popularne, ceny zni- 
żone. 


Występ Michała Tara- 


Repertuar teatru ludowego w Krakowie. 


Sobota. „Katastrofa kolejowa*. 
Niedziela popołudniu. „Wesele Fonsia*. 
Niedziela wieczorem. „Katastrofa kolejowa“ 


Henryk Sienkiewicz 
o Sanatoryum nauczycielskiem. 


»Wasza loterya, zapomocą której chcecie 
zebrać fundusza na Sanatoryum, jest waż- 
niejszą, niż inne. Poparcie jej jest prostym 
obowiązkiem narodowym, a zatem jest pe 
wnem, że społeczeństwo, które się przed ża- 
dnym nie cofa, spełni i ten gorliwiec. 


Imieniem Spółki komandytowej: 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor 


Margan Dabrowa? 


Madesłane. 


Za artykuły w tej rubryce redakcya nie przy) 
muje żadnej odpowiedzialności 


Profesor Cantani, znakomity uczony 
królewskiej kliniki uniwersyteckiej w Nea- 
polu w jednym ze swych dzieł wyraża się 
następująco: 

„Chorym na miodnicę, poddanym ścisłej 
kuracyi każą pić naturalną wodę gorzką 


„Franciszka Józefa" 


ze skutkiem znakomitym. Woda „Franciszka 
Józefa* brana naczczo polepsza trawienie i 
zastępuje zupełnie naturalne wody mineralne 
karlsbadzkie'. 

Żądać należy w aptekach, drogueryach 
i składach wód mineralnych wyraźnie wy- 
próbowanej wody gorzkiej „Franciszka Jó- 
zefa*. 


poleca w 
bogatym 


oraz no-|$ 


Kostyumy, Zakiety, 
Spódnice, Bluzki, i Halki 
Sprzedaż materyałów na metry. 


Najiporczywszy kaszel 


i inne choroby piersiowe, jakiemi dotknięci są 
młodzi i starzy, bywają przez Emulsyę Scotta 
szybko uśmierzane i zwalczane; Już kilka da- 
wek przekonwwa o tem każdego ku najwięk- 
szemu zadowoleniu, Znamienita skuteczność 


Emulsyi Scotta 
zasadza się na czystości i na mocy 
odżywczej wszystkich jej części skła- 
dowych i przetworze tychże, wedle 
właściwego SCOTTOWI sposobu, 
przez co uczyniono je lekkostrawne- 
mi nawet dla najsłabszego żołądka. 


EMILSYA SCOTTA 


jest niezrównaną i uznaną jako wzór 
emulsyi 


Cena oryginalnej flaszki 2 K 50 h. 


Do nabycia we wszystkich aptekach. 


Prawdziwa 
tylko ztym 
znakiem ry- 
baka, gwa- 
rantujacym 
wytwór 
Scotta. 


e w 


stas MAGGI” kostka 


t MAGGI p 
ALILLILYIKNNJAI hi 


di UB 


do natychmiastowego sporządze- 
nia gotowego rosołu wołowego 


jest mznana 
za najlepszą! 


WSZYSTKICH KASZLĄCYCH zwracamy uwagę 
na ogłoszenie „Thymomel Scillae', jako na sku- 
teczny preparat,, zalecany często przez lekarzy, 


Do sprzedania 


realność w Krowodrzy murowanej na lewo od 
mostu Warszawskiego, składająca się z domu 
piątrowego i dwupiątrowego w bardzo dobrym 
stanie. Po potrąceniu ciężarów potrzebna go- 
tówka około 40.000 K, — Pośrednictwo wyklu- 
czone. — Bliższe wiadomości w kancelaryi adw. 
Dra Wilhelma Dadleza, ul. Karmelicka L. 38. 
Telefonu Nr 624. 


R Źródło | 


najstrawniejsza 


przeciw niedokrewności, blednicy, nerwowości bez- 
senności i wszelkim stanom chorobowym. 
Na składzie we wszystkich aptekach, drogueryach i 
składach wód mineralnych. 


CENNIK 


izby handlowej i przemysłowej w Krakowie. 
z duia 8 kwietnia 1910 r. godzina 1 w poł. 


Płacą | Zadają 
w Koronacn 
Waluty. [z 
Ruble papierowe 
Marki niemieckie 
Franki papierowe 
20-to frankówki w złocie 


Listy zastawne. 
50/, Listy zast. prem. Banku hipotecz. 
4:/,0/, Listy zastawne Banku hipot. . 
40 


0 " » n n " 
4:/,0/, Listy zastawne Banku kraj.. . 
40/, Listy zastawne Banku kraj. . . 
40/, Listy zast. gal. Tow. kred. z. nieok. 
40/, Listy zast. gal. Tow. kred. 41-let. 
toj Listy zast. gal. Tow. kred. 56-let. 


Obligacye i pożyczki. 

40/, Galicyjskie obligacye PARC ` 
40, Pożyczka krajowa z r. 1893 

40], Pożyczka miasta Lwowa . . . . 
4:/,0/, Pożyczka miasta Lwowa . . . 
50, Obligacye komunalne Banku kraj. 
41/,0/, Oblig. komunalne Banku kra): 
40/, Obligacye kolejowe . sye 


Losy. 
Losy miasta Krakowa 


Akcye. 
Akcye Banku hipoteczn. we Lwowie 
Akcye Banku. Galic. dlah.ip. w Kra- 
kowie 
Akcye kolei Karola Ludwika . . . 
Akcye kolei Lwów-Czerniowce- Jassy 


Publiczne zapisy długu. 
4:/,,9/, wspólna renta papierowa 
4:j,,9/, wspólna renta srebrna. . . . 
40/, renta koronowa austryacka . . . 
40/, renta korenowa węgierska , 
aoh renta austryacka w złocie , . . 
40/, renta węgierska w złocie . 

Kursa są notowane bez kuponu bieżącego, który się 
osobno oblicza. 


CENNIK ZLEMIOPŁODÓW. Kraków, 8 kwietnia br., 


Płacono za 100 kg. netto: Pszenica biała —'-- do —'—, 
czerwona i żółta E 40 do 27:20, uszkodzona —'— do 
— —, węgierska —'— do —'—; żyto krajowe 17:10 da 
19:70, uszkodzone —— do —.—, węgierskie —'— do 


-———; jęczmień na krupy 14: 60 do 45: 20, browarny 
—— do — —, 18 puszę 1590 do 17:10; owies z opłatą 


akcyzową —*— do —' —, Stary —'—; proso —'— do —' —; 
jagły —— do —'-; tatarka 16 40 do 16 80, kukury* 
dza 16:10 do 18:30; groch 22:— do 30 —; fasola 25:50 
do 48:—; wyka 15:60 do 16'50; rzepak zimowy —*— do 
——, koniczyna nasienna czerwona 116— do 146'—, 
biała —— do ——; ; tymotka --*— do — —; ; esparsetta 
—ENMOG=; soczewica 21— do 30—; "słoma. 5:60 


do 640 siano 8-— do 9:20; koniczyna pastewna 10— 
do 11:20; ziemniaki 4:50 do 5— jaja za kopę 320 do 
3:60; masło za 1 kg. 2'80 do 3:40; spirytus na 95 st. 
Tralesa za 1 hl. —— do 210 —; 'okowita na 75 Tra- 
lesa za 1 hl. —*— do 170— 


*iaszcze. 


Woiciech Gigoń 


RSE) 24 szkoły zawodowej w Hamburgu, z postępem celującym, odznaczony 
pierwazą nagrodą miejskiego Muzeum przemysłowego w Krakowie — otworzył 


Artystyczny Zakład Galanteryjno - introligałorski 
w Krakowie, ulica Mikołajska |. 6. 


Wszelkie roboty w zakres galanteryjno-introligatorski wchodzące, wykonywa jaknajstaranniej, po cenach umiarkowanych. 


Specyz2zlinością firmy 


oprawy ozdobne, 


Nr. 94 GŁOS NARODU z dnia 10 kwietnia 1910. Str. 5 
a TE pz 


NINISNININININN | ZERA ZIE: | C. k. uprzyw. Cud amerykańskiego przemysłu jest 4 iezi 
È EPILEPSYA, TEE i przyw y go p y jest nowo; wynaieziony 
KURCZE, ak IA 


KURCZE," cie (Akcyjne Towarzystwo Kantorów wymiany | Ołówek dodający, (Q,Maxim“3,, 


í 
2 prawnie zastrz. l 


b) przypadłości. Cena koron 7. 66 

b Żądajcie orzeczenia lekarskiego Nr. b 

f 10 bezpłatnie z głównego składu: Apo- a 99 
theke zur Austrya, Wien IX., lub g 


wprost z fabryki: Priv. Schwanen- 


Y spotteke Frankfurt am Main, G Filia w Krakowie przy ul. Floryańskiej=l. 28 i Św. Marka 1. 18. 
(EAZA ZAZEZCZCAZAZAZIESA 


PIJRRST WO. FILIE: | Kantory wymiany w Wiedniu: 
POK Pro ję darmo. © |. Wollzeile 1., Il. Taborstrasse 4., 
II. Lówengasse 27., IH. Ungargasse 


Baden, Berno, Czeska- Kamienica, 


Skłonność do podniecających napo- 


jów może być trwale usuniętą. Niewol- > R Ten nzdzudczaj dowcipnie sk n : bki . 
ae BO. ż sp + pnie skonstruowany przyrząd, służy celem szybkiego i pewnego 
nicy pijaństwa moga być obecnie wy- g|Czeska-Lipa, Dux, Grazlitz, Jabło- 77. IV. Wiedener Hauptstrasse 88 a, | dinana a elvas zale tegoż, obok wajbardzij pujedyoczego ujęi I Bienaganneo 
bawieni, nawet wbrew własnej woli. . K k r Lib Li F c 4 p ? | funkcyonowania stanowia: z jednej strony ogromne ulżenie dla uiysłu, który nawet przy 
niec faKÓWw, LIDerze t ietz kilkugodzinnej pracy z Maximem nie pozostawia żadnego (tak często obserwowawanego 

7 ? C, Itomi€ yCe, VI. Gumpendorferstrasse 283 Je i w haniebny sposób na umysł działającego) nerwowero wyczernania; Z drugiej zaś pe- 


Mödling, Nowy-jiczyn, Pilzno, Praga, |1 Mariahilferstrasse 76., VIII. Lerchen- | ges pjaśnieniem 8. 1060 "za pobraniem, 24 nadęśłaniem twoty_ z góry K. 10 —. Do 
Świda Szumperk Wr Aad felderstrasse 132., LX. Alserstrasse nabycia w głównym składzie zk Erber, M e I8 Ennsgasse ps 21. 
, j 32., XVIII. Wahringerstrasse 82,, | LM 


Oddzial węgierski w Butiaposzcie | i 33., 


Grand Prix na wystawie światowej w Paryżu 1900. 


KWIZDY Korneuburski proszek dia bydła 
Dyetetyczny środek dla bydła rogatego i owiec. 


Cena 1 pudełka K. 1:40, *, pudełka kor. 
—'170. Przeszło 50 lat w największych staj- 
niach w użyciu przy braku ochoty do je- 
dzenia, złem trawieniu, de poprawienia i 
pomnożenia wydajności mieka u krów. 


Rwiady Korneuburski proszek dla trzody 


prawdziwy tyłko z obok umieszczonym 

znakiem ochronnym. — Do nabycia we 

wszystkich aptekach i droguerjach. Mu- 
strowane cenniki darmo i opłatnie. 

U ówny skład: Franz Joh. Kwizda c. k. 
siu. węg. kr. rum. i książ, bułg. Do- 

stawca Dworów, Aptekarz obwodowy 

korneuburg bei Wien. 


Niewinny proszek zwany pudrem Ze- 


a 8 TO r |: 
nento został wynaleziony i jest łatwy |- 
do zażycia, stosowny dlakażdego wieku b= 
i płci i może być podany w jakiejkol- 
wiek potrawie lub trunkn, nawet bez © pa 


wiedzy osobnika. 
Puder Zenento jest pod gwarancyą e 
nieszkodliwy. 


Ci którzy mają pijaków w swej rodzinie 8 14 

lub w kołach znajomych, nie powiu i 

zaniedbać zażądania bezpłatnej próbki 

proszku Zenent', który przesyła się W m 


liście; Korespondencya w języku nie- 
miechim. 


POUDRE ZENENTO CO., Kupno i sprzedaż wszelkiego rodzaju Eskont i inkaso weksli. 
h dvur S t, don 399 (Anglia). j 1 1 w ś f 3 s 
76, Warduur Street, Lorton 399 (amla. papierów wartościowych, walut i Wystawianie czeków, przekazów i 


© a À A 


Porto listów 25 hal., pocztówek 10 h' dewiz 
a EE PAG ZERO TE ” RP. akredytyw na większe miejscowości . 
Moczenie w łóżku Przyjmowanie zleceń giełdowych. l y y TH ę | z 
-——-— iPrzechowanie i zarząd papierami w państwie i zagranicą. S 


Natychmiastowe odzwyczajenie zapewnione. 


Objaśnienia bezpłatne. Podać wiek 1 piećl wartościowymi. 


Świetne pisma dziękczynne. Pelecenia le- 


karskie. 1259 64 | Załatwianie kaucyi wojskowych, win- Przyjmowanie wkładek 


Instytut „SANITAS“ ; ; 
VELBURG, P 82. BAWARYA kulacya i dewinkulacya. 


_) 
maszyny do szycia 
ol do różnorodnych celów. — — — — — -- Do nabycia we wszystkich naszych składach. 


SINGER CO. TOW. AKC, MASZYN DO SZYCIA. 


00 Udzielanie zaliczek na papiery war- na lo 

ZAŁOŻONY W KOKU tościowe, „| Kraków, ulica Szpitalna L. 40, napizegiw" Lea HL e a i 
mim A |Sprzedażlosów na'spłaty miesięczne. || (Podatek rentowy Opłaca Bank z| = z 

amrysr.-mamtennegn g JP/at2 i eskont p, USSZĘ wylo- |] własnych funduszów). „LA FRANCE PARIS" in avenue dola Rópubique 
BRACI TREMBECRIGH sowanych efektów. $ aths AR FEN poleca: A iie SA a EA ge ar! dany PRE pod 
° . z z 1 p 157 waran wi wiz 1. — respondencya w każ zyku. — 
4 Przyjmowanie prenumeratyglna cza- Otwieranie rachunków bieżących, Gy Umiarkodane. b DE — asi ró MID 
m Krakowie, Bakowicha L7, SO ismo losowań Merkur“ 3 k h OBO h I poszukuje: r. DC a a zh OŚ pier wia folwarku 400 
7 , rocznie, 120 pa w do folwarku 500 fr. rocznie, Wdow urzę- 
Aen taani) ATMS 6 P 7 j ú Bzz l o rowy ch. | alka inb emóryta, cadh objęcia py! E biura w akori 


Podsjmaje się wykonywania A 


a jop a areo | Załatwianie wszelkich bankowych tranzakcyi mag | Polecenia godne) 
| 


be bowców i pomników tak w 
miejs€n, jar na prowincyi. Poleca 

| wybór gotowych pomników z 
piaskawoa marmurm i granita. 14913 


Czy chcecie się Panowie ożenić ? 
Zm strony Pań (między innemi tatże takich 
które mają dzieci lub są ułomne), które jednak 
posiadają od 1000 du 100.000 koroh majątku, 
otrzymal śmy polecenie wyszukania dla nich 
odpowiednich mężów. Tylko ci Panowie (choć- 
by niezamożni), którzy rzecz serye biorą, & 
którzy zaraz żenić się mogą, raczą się zgłosić 
pod SCH si eae Nr. 18. 

5 


Słynne w świecie 


Korczyńskie płótaa 


czysto Iniane (maglowane lub też apre- 
towane) na koszule i prześcieradła bez 
szwu. 

Również Bielizny stołowe, Dymki, Dre- 

iiszki, Chusteczki do nosa, Ręczniki, 

Ścierki, Szare płótna pół-bielone. Ta- 

kże Płótna bawełniane, Płócienka ko- 

lorowe, Kamgarny, Szewioty, Caigl itp. 
wyroby tkackie. 

Wszelkie możliwe próbki z oceną na 
żądanie gratis | 


Tkalnia płócien i skład wysyłkowy 
| Józefa Jórasza w Korczynie obok Krosna. 


Leczcie pijaństwo, 


zanim pijak naruszy ustawę. 


Ratujcie go nim alkohol zniszczy jego zdrowie, chęć do pracy i majątek, lub zanim 
śmierć uczyni ratunek niemożliwym. 

Coom jest surogatem na alkohol, który sprawia, że gorące napoje stają 
się dla pijaka wstrętnymi. 

Coom jest zupełnie nieszkodliwym i działa tak intenzywnie, że nawet bar- 
dzo namiętni pijacy nie powracaą nigdy do dawnej namiętności. 

Coom jest najnowszem, jeo nauka w tym kierunku wynalazła; wyrato- 
wał on już tysiące ludzi od biedy, nędzy i ruiny. 

,  Coom jest łatwo rozpuszczalnym preparatem, który może np. gospodyni po- 
dać swemu mężowi w porannym napoju, bez zwrócenia najmniejszej z jego strony 
uwagi. W największej liczbie przypadków osobnik nie pojmuje nawet, dlaczego tak 
nagle nie może znieść spirytusu, i sądzi że nadmierne używanie jest przyczyną tego 
objawu — jak sią to czasem zdarza np. że nabiera się wstrętu do potrawy którą 
się zbyt często spożywa. 


Hono. Zakład kupna i sprzedaży 
Maryi Telesznickiej 


w Krakowie przy ul. św. Jana L. 2 


p I. nad handlem WP. Wołkowskiego. aan A d |, Coom powinien każdy ojciec swemu synowi studentowi podać, zanim tenże 
Poleca: W A nie przy egzaminie — bo pomimo, że nie oddaje się może całkowicie pijaństwu, to jednak alkohol osłabia jego umysł. 

Meble stylowe, antyczne, używane i no- ee ZNĘCY kto nie ma dość silnej woli, aby się wstrzymać od picia gorących napojów powinien zażyć jednę dozę 
we, zupełne urządzenia salonów, pokojów kt « west on, zupełnie nieszkodliwym. Zażywający konserwuje tym sposobem swoje zdrowie,* »szczędza wiele pieniędzy, 
7 h ore wyrzucana wino, piwo, wódkę lub likiery. — Preparat Coom kosztuje 10 kor. i wysyła się go za poprzedniem nadesła- 


jadalnych i sypialnych jakoteż d : a 
lustra, porcelanę, obrazy, brązy, i for-|| "em Kwoty, lub za pobraniem pzez: Goom Insttiut, Copenhagen 326 (Dänemark). 


tepiany. 73 1 Listy opłacać znaczkiem za 25 hal., karty korespondencyjne 10 hal. 


| mm m 5 :.| 
W <raxowie ul. Kanenlozna L 18. 


dne ddą WAARARANANAA NAA 
FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


ignacego Wurma. > 
Loon niech zaprenumeruje 
Ę 1 


KONKURS. BIBLIOTEKE DZIEŁ WYGOROWYGH. 


ajnowszy sport letni! 


Kto chce mieć tanią i dobrą książkę polską 


Dultz. Jest on naturalnym pozarie:m dia nrwiw. i mó:gu, równocześnie 
poprawiającym i odmładzającym Liev a ufdziclając sily i życia działa sku- 
tecznie ua każdy crgan ciaia. 

Kola-Dutz 


Podania rależy wnosić d) Wy- 
działa Rady powiatowej w Nisku 
najdale! do dnia 80 kwietnia 1910 


W dalszym ciągu wyjdą utwory: 


E. Orzeszkowej, T. T. Jeża, Maryi Rodziewiczówny, Teodorn Jeske- 
Choińskiego, T. Osady, Cecylji Walewskiej, Z. Michałowskiego, Ory 


Reim i Spólka 


Wydzi:ł Rady powiatowej w Q _ Przed użyciem. 

Niskn ogłasza kinkurs na posadę 52 tomy rocznie Kae” 
lustr.lora Rady powiatowej ii Niska Cena pojedynczego temu 40 Kop. wpronumeracie T0 ik kop Takie cudowne działanie wywiera 

. f kg 2 . 
r E ED I T: -18m FOL] Biblioteka dzieł wyborow;ch wydaje powieści, podróžo "ra 

- U ? N A/ k i . ; . U n i » 4 M 
względnie pomieszkanie w naturze, KAN ETKE REI SY Kola = D uit 
Ryczałt na v biezriy 800 kor. rocznie. Dotychczas wyszły: 4 zę Z 

Warunki przyjęcia: K. Tetmajera Zatracenie 2 tomy. Romans. r 5 « Ayjlcpszyjaskznui UAE inni Ów. 

Nie przekroczony 50 rok życia L. Jenikego Ze wspomnień 1863 r. 2 tomy, Pamiętniki. „Amerykańskie łyżwy Usposobienie myśli, czynneści, i każd» poruszenie ciała są zależne 
Nie nagan':e Życie I > agony powie. 2 tomy. na kółkach. s, AT e i ból głowy znużenie, wyczerpanie sił, osłabienie nerwów 
3 AE PR e om: : T e c D. amiętniki. omów. CENIE, 2 YW 705 
Egzainin Ł rachunkowości panstwo Julian Zeyer Król eta 1 toi do jazdy po chodnikach, asfalcie i ogólne wyczer,a:1e o ganizmu sa oznąkaini braku sił jJ Życia. Kto chce 
wej, względ ie równoznaczn: stndya. Mychajło Jackict Wieczorne psoty. 1 tom, nowele. i t. p. — polecają się czać zawsze zdrowy, rzeżki z swohoduą myślą, zdrowym rozumem i silną 
(Obywatelstwo auslrzackie. W. Tam Ofiary smoka. Romans z życia pierwotnego ludrkości. 2 tomy. | wolą, kto chce w pracy i zajęciu znależż przyj mność, nioch zsżywa Koela- 


Z Wydziału Rady poaiatowej J j daje ochotę do życia i siłę działani 

> ę Ed) SIĘ X 4 elskiej Krakó aje ochotę Qo Zycia I Sẹ Qzialania, 

Nisko dnia 24 marca 1910. b Pamietniki: Generała Dembińskiego, Pelagii Jarosł. Dąbrowskiej, Aleksaudra Sma- | kdl Rynek 37. a również uczucie młodości wraz z zdrowiem isiły czynu, które ręc'ą 
Prezes: jędrzejowicz. | cznińskiego oraz popularno-naukowe dzieła Dra St. Tarczyńskiego, Dzieje elektryczności, NERO za skuteczność | szczęście w przedsięwzięcia h. s. 


Ciepło w życiu i nauce, Historya pojęć naszych o materyi. Również zostaną wydane za- 


= Tain rysy historyi literatury poiskiej, francuskiej, niemieckiej, angielskiej, włoskiej i rosyjskiej. Schlessrig Holstein 
E 


Pros ę używać jakiś czas Kole-Dultz sodzi-nnie » wz:nocni on nerwy, 
usunie każdą słabość a jego działanie sprawikc bedzie po zuciu pełuych sił 


Zakład artystyczno- |°] Warunki prenumeraty i 1 Kola jest polecany prz z lekarskie powagi całego Świata 
2) 5 5 - u c r skarsk agi ca pi 
Józefa KULESZY Ha prominin kwartalnie. ........... a rb. 50 kop. Poszukuje stale i Sany w RÓ iara ai chor fii nerwowo, 
> u" -ERr „. . AEP. gS w d . r 
Ls i ementarza za ach dopłaca Się kwartalnie ..... 1 4 50 $ zdolnych iziewcząt Proszę żądać Kola-Dultz darmo 
w Krakowie posiada s ba +. PA 4 í KE a 40 R | Daje więc każiemu, sposobność wzmocnienia jego nera ós. Prosz? 
wielki wybór goto- Ad es: Warszawa, Sienna 2. do dojenia krów, 240 do 300 Marek, dalej napisać do muie kartę pocztowa, z poduniein dokładnego adresu a przuślę 
; an A A zdolnych parobków za wysokiem wy- natychmiast darmo I opłatnie dawkę Kola Duir zupełnie wystarczającą do 
Redator Zizisiaw Debjeki. Wydawca liazimiera Gadowska. | pagrodzeniem. W. Hermann, pośrednik , Fleus- poznauia jej skutecznego działania i cudownej siiv. 


burg, Grosso Str. 67. 54141 


|... o Ameryk. Koński zab Virginia 
|PTUUSYTSYUOGUUYPYUUGUUGUWAG AW da WRO WARE 


Wedłag uzasn a. można i więcej zamówić. Pro-zę pisać natychmiast 
aby nie zapomnieć, 


Skład gł.: Max Dultz, Budapest VIl. abt. Nr. 505. Tabakgasse 29. 


Dr i 


Katalog i dotychczasowe wydawnictwa wysyła się bezpłatnie’ 


Franciszek Głowski |" na obecny sezon kostyumy, oraz gotowe || Zamówie w tiw oznaczonym czasie 1 1 


magazyn i pracownia koniekcyi damskłej - - spodniczki do bluzek w wielkim wyborze. - - 
a=: Kraków, Rynek główny L. 0. == || S=E===Myrób własny. == 


-- Wielki wybór materyałów - - 


oryginalnych angielskich i krajowych po niskich cenach, 


Str. 6 


Dyrekcya c. K. kolei państwowych w Krakowie. 


GŁOS NARODU z dnia 10 kwietnia 1910. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od 1-ego października 1909 (według czasu średnio-europejskiego). 


Odjazd z Krakowa, Podgórza Płaszowa i Podgórza Miasta: Przyjazd do Krakówa, do Podgórza Płaszowa i Podgórza Miasta: 


1.15 po pol, osob. Nr. 33, z Krakowa 


12.40 w nacy, poc. ogob. Nr. 11, z Krakowa 
1.30 n n ” 


12.20 w nocy, poc. o8. Nr. £1 z Podgórza-Płasz. 


do Podwoloczyzk. Połączenia: w Tar-| 1.38 „ , „ Nr. 1034, „ Miasta 
nowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego |do* Suchy i Oświęoima, przez Pod 
Sącza, Orlowa. Koszyc i Budapesztu| górze - Plaszów - Skawinę; połączenia; 
w Dębicy do Tarnobrzegu przez Rozwa- | w Kalwaryi do Wadowic. i Bielska, 


dów w kier Przeworska i Nadbrzezia, oraz| w Oświęcimiu do Wiednia i Wrocławia. 
przez Rczwadów w kierunku Przeworska, 
w Jarosławiu do Sokala, w Przemyślu do 
Sambora i Stryja we Lwowie do Rawy 
ruskiej, w Krasnem do Brodów, w Tamno- 
polu do Potntorów, Iwań pustych, Husia- 
łyna, Czortkowa, K opyczyniec i Zbaraża, 
w Borkach wielkich do Grzymalowa. 


1eR w nocy. poc. posp. Nr. 7 z Krakowa 
o Lwowe. Połaczenia : w Dębicy do Tar- 
nobrzegu, Nadbrzezia i przez Rozwadów 
w kierunku Przeworska, w Jaroslawin do 
Sokala; w Przemyślu do Sambora i Stryja, 
we Lwowie do Rawy ruskiej, Staniala- 
wowa, Stryja, Nowego Zagórza, Slanek 
i Sambora. 


1.30 pa poł. mięsz. Nr. 461, z Krakowa 

1-430, 5 e 
do Wieliczki. 
1.45 po pol, osob. Nr.6213, z Krakowa 
do Kocmyrzowa i Mogiły. 


do Lwowa. Połączenia: 
Szczncina Btróż, stąd 
do Nowego Sącza ` w 


Tarnobrzega i przez 


do 


Nr. 1034, z Podgórza-Pi. | ze L wowa, tamże połączenie od Jaworowa 


Nr. 461, z Podgórza-Pl. 


2.53 po pol., pospieszny Nr. 5 z Krakowa 
w Tarnowie do 
Jasła i 
Dębicy do 
Rozwadów w kið- 
runku Przeworska; w Rzeszowie do Ja- 
sła, a stąd do Nowego Zngórza, Chy- 
rowa i Stryja; w Przeworska do Dyno- 
wa, w Jarosławiu do Sokala, w Przemy- 
slu do Chyrowa, Sambora, Stryja i No- 


12.50 w nocy, posp. Nr. 3, da Krakowa ze Lwowa. Połączenia; 
Rawy ruskiej, Stanisławowa i Stryja; 
w Przemyślu od Stryja, Sambora, Nor 
wego Zagórza i Posady chyrowskiej. 


3.23 rano, osob. Nr. 12, do Podgórra.Pi. 

3.35 rano, osob. Nr. 12, do Krakowa 

z Podwołoczysk i Ickun. Połączenia 
w Borkach wielkich z Grzymałowa, w Tar- 
nopoln ze Zbaraża, Kopyczyniec, Cz>rt- 
kowa Husiatyna, Iwania Pustego i Potutor 
w Krasnem od Brodów: wu [wowie od 
Jaworowa, Rawy ruskiej, Staalsławowa 
i Stryja; w Przemyślu od Nowego Zagórza, 
Stryja, Sambora i Posady chyrow.: w Rze- 
sowie od Jasła; w Dębicy od Przeworska 
przer Rozwadów: w Tarnowie od Jasła 
Orlowa, Koszyc t Budapesztu. 


4.57 rano, osob. Nr. 20, do Podg *rza.-Pl. 
5.10] rano, osob. Nr. 20, do Krakowa 

ze Lwowa. Połączonie: w Przemyślu; od 
Nowego Żugórza í Chvrowa; w Prze 
worsku od Rozwadowa, 


brzezia. 


MAU Ę 
z Wlaliczki 


430 , 
4.45 „ Nr. 42, do Krakowa 


a linii traaswsrsulnej 


Płaszów. P olączeu:a: 


w Jasle ou 


W Skawinie z Oświęcimia i 


wa Lwowie od 
Jaworowa, Rawy ruskiej, Nowego Zagó- 
rza, Sambora, Stryja, i Stanisławowu, 
Przemyślu od Chyrowa, Sambora i Stry- 
ja; w Prreworsku od Rozwadowa i Nad- 


w 


3'19 popoł. osob. Nr. 414 do Podgórza-Pł. 
Nr. 414 do Krakowa. 


1 2) popoł osob, Nr. 1011 do Podgórza miasta 
» Nre. 1011, do'Podpórza Pi. 


od Nowego 
Zagórza. prz"z Suchą, Skawino, Podgórze- 
w Nowym Zazó 
rzu od Stryju, Ławocznego, Stanisławo- 
wa, Paraopoia | Lwowa, Borysławiu; w 
Rzeszowa; w Zagórzauach 
z Gorlic, w Sączu od Orłowa; w Cha- 
bówce, od Zakopanego; w Suchej od Awar. 
donia, w Kałwaryi od Bielska i Wadowic. 
Wiednia- 
Z Zakopanego do Krakowa wprost prze- 


4.30 rano, poo. osob. Nr. 31 z Krakowa 


1.44 r. ogob. Nr. 1032 z Podgórza-Plaszowa 


+.50 " ” 17 ” 1 Miasta 


do OQOświęcima przez Podgórze- Płaszów- 
Skawing, połączenia: w Spytkowicach do 
Wadowio, Alwernji 1 Sierssy Wodnej; 


w Oswicoimin do Wiednia i Wrocławia 


6.43 rano. poc. posp. Nr. 3, z Krakowa, 
8 » Nr.3, zPodgórza.Pi, 


50 y 
do Podwołoczysk i Ickan. Polącze- 
nia: w Tarnowie lo Stróż, stąd do Jasła, 


Nowego Bącza, Orlowa, Kosuyc i Buda- 


poezja; w Rzeszowie do J»sła ztąd do 

w Prze- 
w Jaroslawiu do 
Bełzca i Sokala, w Przemyślu do Chy- 


owego Zapórza i Chyrowa, 


worsku do Dynowa, 


rowa i Nowego Zagórza we Lwowie do 
Stanialawowa, Stryja, Wołkowa, Nowego 
Zagórzu, Stanek it Sambora, w Krasnem 
do Brodów, w Tarnopolu do Potutorów, 
Iwania Pustego, Humiatyna, Czortkowa i 
Kopyczyniec. w Borkach wielkich do Grzy- 
malowa, w Podwołoczyskach do Kijowa 
4 Odessy. 


8.0) rano poo. osob. Nr. 15, z Krakowa 
8.09 , w _». Nr. 15 z Podgórza-P7. 

do Lwowa i Podwołloczysk. połącze- 
nia: w Tarnowie do Szcsucina; w Dębicy 
do Tarnobrzegu, Nadbrzezia, i praez Roz- 
wadów w kierunku Praeworzka; w Prze- 


wego Zagórza; we Lwowie doStanisławo- 
wa, Stryja, Nowego Zagórza i Sambora. 
Uo po pui, osobowy, Nr. zh z Krakowa, 
3.13 po pal, osob. Nr. 25, a Podyeórza-Pl. 
do Tarnowa. Polhozenia w Tarnowie do 
Szczucina, Stróż, stad d> Jasła i Nowego 


Sącza. 


5.10 wiece. csobowy, Nr. 27,2 Krakows, 
4.21 wierz. oychowy, Nr 27.z Podpórza-Pl. 
do Tarnowa; polączenie w Turnawie do 
Stróż, Nowego Sącza i Jasła. 


1.40 wiecz. mięszany, Nr. 463, z Krakowa 
751 wiecz. miesz. Nr 463, z Podgórua-Pl. 
do Wieliczki. 


7.50 wiecz. osobowy Nr. 6216 z Krakowa 
do Kocmyrzowa. 


3.00 wiecz. osobowy, Nr. 45, z Krakowa 
8.18 wiecz., osob, Nr. 1016, z Podgórza-Pł. 
4.20 wiecz., osob. Nr.1016,z Podgórza Miasta 
na linię transwersalną przez Pod- 
górze - Plaszów, Skawinę. Sucha do No- 
wego Zagórza; połączenia: w ÑRkawinie 
do Oświęcimia a etamsąd do Wiednia 
i Wrocławia; w Kalwaryi do Wadowio ; 
w Suchy do Źywca; w Zagórzanach do 
Gorlic w Nowym Zagórzu do Chyrowa, 
Przemyśla, Sambora, Stanek, Borysławia, 
Stryja, Lwowa, Tarnopola, Stanislawowa 


5.45 rana, osob. Nr. 1017, ło Podgórza Miasta 
5.52 rano, osob. Nr 1017, da Folgór<a-Plusz. 
6.07 rano, osob, Nr. 43, do Krakowa 

z linii trsnswersalnej, ci Nowsgo 
Zagórza przez Suchą, 5kuwing, Podgórzo- 
Płaszów. Połączenia w Jaśle, od Rze- 
szowa, w Zagórzanach od Gorlic, w No- 
wym Sączu od Orlowa. 


6.41 rano, posp. Nr. 2, do Podgórza-Płasz. 
6 49 rano, posp. Nr. 2, do Krakowa, 

Zlekan. Polączena w Środy | niodziele 
przez Konstancyę z Konstantynopola 
(okrętom do Konstanzył) codzień nd Bus 
karesztu, wo Lwowie od Stryja, Wałków, 
Nowego Zagórza, Sienek 1 Sarusora, W 
Przemyślu od Nowego Zagórza i Ohyrowa. 
7.19 rauo, osob. Nr. 112 do Podgórzu Pi. 
7.28 rano oob. Nr 412, do Krakowa 


14 Wieliczki. 


7.40 rano osob. Nr. 8212, do Krakowa 

z Kocmyrzowa i Mogiły. 
7.38 rano, osob. Nr.1033, do Podgórza Miasta 
7.45 rano, osob. Nr. 1034. do Podgórza-Pi. 
7:59 rano osob Nr. 32. do Krakowa 


: Oświęcima. Polączenia w Oawięci- 


650w „ č p 
z Wiąliozki. 


550 wieczór poc. os. Nr. 116 do Podg.-Pl. 
6.09 wieczór poo. os. Nr. 116 do Krakowa. 
Z Tarnowa. 


Połączenie w Tarnowie od 
Nowego Sącza; Stróż, Nowego Zagórza, 
Jasła przez Stróże Szczucina, a do 30 
września od Budapesztu, Koszyc i Orłowa. 


s wiecg. osob. Nr. 16, do Podpgórza-Pl. 
z Podwołoczysk i lukan 


n Nr. 16 do Krakowa 

Polgcze 
nia: w Podwołoczyskach od Kijowa i Ode- 
ay, w Krasnem od Brodów, wa Lwowia 
od Jaworowa, Rawy rusniej, Stryja, No- 
wego Zagórza i Sambora, w Przemyśla 


od Nowego Zagórza, Stryja, SamhorA, 
Chyrowa, w  Jarosławin od Sokala, w 
Przeworsku ud Rozwadowa i Nadbrza- 


zla; w Tarnowia od Nowego Sącza, Stróż, 
Nowego Zagórza i Jasła przez Stróiu, i 
Szczucina. 


6.35 w. poc. osob. Nr. 4541 da Podgóens Pa 


Mr. p da Ksiaxowm 


1.10 wiesz. poc. osob. Nr. Gźló dn Arakow« 
aboamyrtown. 
6.55 w'locz. pra. os. Nr. 1035 do Podgórze tu $ 


i Ławocznego. 


miu od Wiednia i Wrocławia, w Spyt- S $ 

komioach od Wadowic; w Skawinie od 9.4) » w p Nr 1085 do Podgórz» 1, | 

Żywca i Suchy. 8.12 >» p pòle. 34 do Krakowa 
zQOswtęcima ma połączenie w Uświę- 


myślu do Sambora, Stryja i Nowego Za- 
górza; we Lwowie do Stryja, Stanisla- 
wowa, Rawy ruskiej i Jaworzna; w Kra- 
snem do Brodór”; w Podweloczyskach do 
Kijowa i Odessy. 


8.90 rano pos. mięsz. Nr. 411 z Krakowa 
46 , s » Nr.411 s Podgórza-PI. 
do Wieliezki. 


8'40 rawo poe. osob. Nr. 6211 z Krakowa 
do Kocmyrzowa i Mogily. 
9.03 rano poc. osob. Nr. 41, 2 Krakowa 
9.17 r. poe. osob. Nr.1012, z Podgórza-Plasa. 
9.24 „ , „  Nr.1012, n Miasta 
na linię tranawersa]ną przes Podgó: 
rze-Plaszow, Skawinę, Suchą do Nowe 
Zagórza. Polączenia: w Kslwaryi do Wa- 
dowio i Bielska; w Suchej do Żywca 
i do Zwardonia; w Chzbówce do Žako- 
pansgo i Suchabory, w Nowym Sączu 
de Orlowa, Koszyc i Budapesztu, w Za- 
rzanach do Gorlic, w Nowym Zagórsu 
o Chyrowa, Przemyśla, Sambora, Sia- 
nek, Borysławia, Suryja, Lwowa, Stani- 
alawows i Ławocznego, £ Krakowa do 
Zakopanego wóz wprost przechodzący I 
i H klasy. 


11 00 p zed pol. poo. esob Nr. 13, a Krakowa 

1113 np mn n 4 Nz.1iBaPodgórza-Pl. 

do Pcdwoloczysk 1 Lokan. Połącze- 
nia: w Tarnowie do Stróż, Nowego Są- 
cza, Orlowa, Koszyc i Budapesztu; w 
Raegrowie do lasla, a stąd do Nowego 
Zagórza. Chyro va i Btryja, w Przewor- 
sku do Dynowa w Jarosławia do Sokala, 
w Przemyślu . > Chyrow-, i Sambora, 
Stryja i Noweg Zagórza, we Lwowie 
do Stanisłrwowa Stryja, Nowego Zagó- 
aza I Samvota, w Tarnopolu do Potu- 
tor, Iwania pnstego, Husiatyna, Czorsko- 
"e, Kopyczynrc, Zbaraża, w Borkach 
*.elksh do € gmna'e”*. 


8.38 wiecz. pospieszny Nr. 1, z Krak>wa | 8,25 rano, poc. o3ob. Nr. 118 do Krakowa 


B.I5 rano, poc. osob. Nr. 118 do Podgórza PI 


do Podwoloczysk t lekan. 


do lokan., Bukaresztu, Konstancyi, u stąd 


okrętem we Czwartki i niedziele do Kon- 
stantynopola. P.lącze nie w Przemyślu do 
Chyrowa, Sambora, Stryja Nowego Za- 
górza. 

9.00 wieczórosobowy, Nr.17, z Krakowa 
9.10 wiece. osob. Nr. 17, z Podgórza-PI. 
Połącze: 
nie w Bierzanowie ds Wieliczki; we Lwowie 
do Jaworowa Rawy rt3aiej, Stanislawo» 
wa, Stryja, Wolkowa, F „wego Zagórza, 
Sianeki Sambora; w Krasnem do Brodów, 
w Tarnopolu do Husiatyna, Czostkowa i 
Kopyczyniec, w Borkach wielkich do Grzy- 
małowa w Podwoloczyskach do Kijowa 
i Odezsy. 


10.30 wiecz. osob. Nr. 19, z Krakowa 
10.89 wiecz, osob. Nr. 19, z Podgórza PI. 
do Lwowa. Połącz 


enia: w HBierzanowie 
do Wieliczki, w Rzeszowie do Jasła, a stąd 
do Nowego Zagórza, i Chyrowa: w Prze- 
worsku do Dymowa i w Kieruoku Roz- 
wadowa. w Przemysłu do Chyrowa i No- 
wego Zagóraa. We Lwowiu do Stanisła- 
wowa, Jaworowa, Nowego Zagórza, Sia- 
uek, Sambora i Stryja. 


11.10 w nocy, osob. Nr. 41%, z Krakowa. 
11.21 =. a 

do Wieliczki. i 
11.52 w nocy osob. Nr 47, z Krakowa. 
12.04 » ”» 
12.09 4 Ę 
do Nowego Sącza przez Podgórze-Pla- 


Nr. 413, z Podgórza-PI. 


Nr. 1022. z Podgórza-Pl. 
Nr.1022, z Podg. Miasta 


azów Skawinę, Suchą. Połączenia: w Ska- 
winie do Oświęcima, a stamtąd do Wiednia; 
w Suchy do Żywca i Zwardonia, w Cha- 
bówee do Zakopanego i Suchahory, w 
Nowym Sączu do Orlowa, Koszyc, Ba 
dapesztn i Stróż. Z Krakowa do Zakopa- 
nego kursują wozy wprc:t przechodzące 


Najlepsza farba do podłóg 


z Podwołoczytk I Ivkan. 


z Wieliozki; 


z Tucnowa. Połączenia: w Tarnowie od 


Nąwego Sącza. Jasła t Stróż 


834 rano, osob. Nr. 18, do Podgórza-Pt. 
8.45 rano. osob. Nr. 18. do Krakowa, 
Połączenia 
w Podwołoczyskach od Kijowa i Odessy; 
w Borkach wielkich od  Grzymałowa, 
w Tarnopolu od Iwania pustego, Husiatyna, 
Czortkowa, Kopyczyniec ! Zbaraża; w Kra- 
snam od Brodów. we Lwowie od Stryja, 
Wołku wa, Nowego Zagórza, diacek l Sam- 
bora, w Taruowie od Nowego goza, Stróż 
j Jasia. 


10-26 rano, miesz. Nr. 1061, do Podgórza Mias. 


10.35 rano, mesz. Nr. 1061 do Plłaszowa, 


z Oświęcimia. Polączenia: w Oświęci- 
miu od Wiedma i Wrocławia; w Podgórzu- 
Plnszowie do Krakowa. 


11.22 rano miesz, Nr. 462, do Podgórza. PI. 
11.35 rano miesz. Nr. 462, do Krakowa 
połączenie w Podgórzn- 
Plaszowie od Oświęcima i Skawiny. 


1'00 popol. osob. Nr. 6214, do Krakowa 


aKocmyrzowa i Mogiły. 


1.01 po pol. poc. os. Nr. 114 do Podg. Pl 


1.12 po poł. poc. os. Nr. 114 do Krakowa 


Kursuje z Tarnowa w niedzielę, czwartki 
i święta. Polączeria w Tarnowie z No: 
wego Sącza, Stróż, Jasła i Nzczuclna. 
1'16 popol. ;osob. Nr. 14, do Podgórza-PI. 
1'27 popol. osob. Nr. 14, do Krakowa 

ze Lwowa. Połączenia: w Przemyśl. od 
Nowego Zagórza, Stryja, Sambora í Chy- 
rowa; w Jarosławiu od Sokala, w Prze- 
worsku od Dymowa, w Rzeszowie od 


Jasła; w Dębicy od Przeworska, przez 
Rozwadów i od Nadbrzezia; w Tarnowie 
od Nowego Sącza, Stróż, Jasła, i Szczu- 
cina. 


HobowLa KANARKÓW HARCEŃSKICH 
JAN SZUFA 


KRAKOW ulica Stolarska l. (3. 


10.31 wiecz. poc. osob. Nr. 94 do Podgórza-Pl 
10:40 wiecz. poc, osob. Nr. 24 do Krakowa. 
z Rzeszowa, polą:zenia: 


10:41 wiecz. o30.Nr. 1021,40 Podgórza Minstn 
10:47 n p 
11:00 ,. e | 
z Nowego Sącza przez Juchy, Nkawi- 


ctmie od Wiodnia i Wrosłuwia; w Spytlto- 


wicach od Sierzzy Wodnej, Alwarni I Was 3 


dowie. 


9.29 wiecz poc. pusp. Nr 4 d» Podgórez-PŁ. 

9.36 n n ” 3 
a Podwolocayski z 
czenia w Podwołoczyskach od Kijo sa | 


Nr. 4 do Krakowa. 
Ickanu. 


i Odesy, w Borkach wielkich od Órzy- 
małowa, w Tarnopolu od Potutwr, EHlusia 
tyna, Czortkowa i Kopyczyoteo. 


rza, Sianek i Sambora, w Przremyslu od 
Stryja, Sambora i Posady ohyrow. » Jaro- 
sławiu od Bełzca i Sokala. w Preeworsuu 
od Dynowa, Nadbrzezia, Rozwadowa | lar 
nobrzegu, w Rzeszowie od Jasia. w Ly 
bicy od Przeworska prace Rorwadów, nd 
Nadbrzezia i Tarnobrzegu; w Tarnowie 
od Budapesztu, Koszyc, Nowego Sączu. 
Stróz, Nowego Zagórza, Jania przeć Ntió- 
że i Szuzucina. 


w Rzeszowie 
od Jasia w lębicy od Rozwadowa, Nad- 
brzezia i Taruobrzeza w Tarnowiu od Bu- 
dapesztu, Koszyc, Orłowa; Nowego Jącza 
Stróż, Nowego Zagurza i Jasła przyz ‘jv ó- 
że i Szczucina w Bierzenowie od Wieliczki 


Nr. 1021 do Podgór a-PI 
Nr. 46 do Krasown. 


nę, Podgórze-Płaszów, Połąceania: w No- 
wym Sączu od Budaposstu, Koszyc Orło- 
wa; w Chabówe: od Zakopanego i Sac a- 
hory, w Suchej ze Zwardonia, w Ka- 
waryi od Bielska i Wadonic, A Zakopa- 
nego dv Krakowa, wprost przochodza: y 
wóz I i II klasy. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


Polą- | 


S FRITZ 


Wytrzymała! Elegancka! Wydajna! W użyciu najtańsza! 
W pismach naukowych, z powodu swych hygienicznych przymiotów a uznaniem wspo- 
minana. Na składach utrzymują w Krakowie: Reim i Spółka, we Lwowie: Alfred 
Beacock, O. T. Winkler syn, w Oświęcimiu: Jakób Tobias, w Kolomyi: S. i M. Feld- 
mann, w Tarnowie: Wł. Brach, w Nowym Sączu: S. lichtmann, w Przemyślu: Jan 
Martynowicz, w Żywcu: A. Waniek, A. Paluszkiewicz, w Drohobyczu: H. Kranz, w 
Czortkowie: Lud. Noss, Mościska: M. Kampf. Krzeszowice: I. Edelmann, Limanewa: 
Zellner, Śniatyn: M. Auerbach, Stanisławów: H. W. Vogel, w Andrechowie: J. S3- 
wiński, Ign. Unger, w Brodach: Herm. Scharf, w Brzesku : Hofsteter, w Bochni: Jan 
Michnik, w Chrzanowie: M Wasserberger, w Wadowicach: Jan Hołojewski, w Jaro- 


O 


tości oraz nade;ścia zdrowych. 
Przez 10 dni próty wymiana dozwolor.a. 


Biszkopt jejowy w kawałku sztuka 10 hal. 


poleca kanarki własnego chowu, rasy „Seiferta“, wyborne 
śpiewaki o najgłębszym fletowym, melodyjnym śpiewie sprze- 
daje według jakości śpiewu, po 12 i i a., najlepsze śpiewaki 
po 20 kor. Przesyłam pocztą za zaliczką z poręczeniem WaT- 


Rzepak letni kilo 80 hzl., specyalna mieszanka kilo 80 hal., 


Samiczki zdatne do rozpiodu po ZS I4K. 


sławiu: E. Metzger, w Mielcu: Fr. Brandmann, St. Świerczyński, w Rzeszowie : S. A. 
Zgórek. w Stryju: Jud. Fingerer, w Tarnopolu: H. Skowroński, w Zgkopanem: Kółko 
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rolnicze, w Źółkwi: Jul. Cukier, w Szczakowy: Hermann Spira. 


Wózki dla chorych 
i rekonwalescentów 


wózki do poruszania ręką dla inwalidów, oraz takich, którym 
nogi odmawiają posłuszeństwa, polecane przez powagi lekarskie. 
Dostawca cywilnych i c. k. wojsk. szpitali, Sacat ryów i t. d. 


za sztukę, 


| CÈ 


R. Lechner 


Uznane za znakomite Aparaty fotograficzne własnej i obcej konstr, 


Polecamy, przed zakupnem aparatu nasz podręcznik (534 stron, 624 ilu- 

stracyj, cena kor. 1'80) ułożony przez naszego współpracownika p. Alb. 

v. Palocsay, znanego zaszczytnie w kołach fotogr. tachowca, który kie- 

ruje naszym interesem detailicznym na na Graben 30, i cbętnie udziela 
wszelkich fachowych wyjaśnień. 


(Wih. Müller) ck. Nadw. fabr. wyr. fotogr. 


Fabryka aparatów — Atelier fotograficzne — Wien, Graben 30. u. 31: 


Katalogi darmo i opłatnie. 


Najlepsze czeskie źródło 
zskupu. 


Najtańsze pierze do łóżek!! 


1 kg. szarego. dobrego, dartego 2 K.; lepszego K. 2:40, 

najlepszego pół-białego K. 280; białege K. 4; białego 

puszystego K. 5'10; 1 kg. bardzo pięknego śnieżno-bia- 

łego, dartego K. 6:40 i K. 8; 1 kg. puchu szarego K. 6 

i K. 7; białego, dobrego K. 10; najlepszego puchu z pier- 
si K. 12. — Przy odbiorze 5 kg. franco. 


Gotowa pościel z gęstego, czerwonego, nie- 


bieskiego, białego lub żółtego 

nankina 1 pierzyna, 180 em. dłaga 116 cm. szeroka, wraz z 2 poduszkami, każda 

80 cm. długości, 58 cm. szerokości; napełnione nowem, szarem, bardzo trwałem. pu- 

zzystem pierzem K. 16, półpuchem K. 20, puchem K. 24; pojedyncze pierzyny K. 10. 

K. 12, K. 14, K. 16; poduszki K. 3, K. 3:50, K. 4. — Wysyłka za pobraniem począ- 

wszy od K. 12 franco, Wymiana lub zwrot opłatnie dozwolone — za nieodpowiednie 
zwrot pieniędzy. Wyczerpujące cenniki darmo i opłatnie. 


S. BENISCH w Deschentz, Nr. 865, Bóhmerald. 


ZWIĄZEK 


Fabryka £. Zanmanna WiedeśVi. Millergasse 6 


| 
| 
| 


katolickich Krawców 


MET THA - 
Zadnej trucizny 


lecz czyste produkty naturalne zawiera—przy męczących kaszlach konwulsyjnych 
pizez lekarzy i kliniki gorąco zalecany 


THYMOMEL SCILLAE 


może oddać najlepsze usługi przy konwulsyjnym kaszłu n dzieci i dorosłych. 
Setki lekarskich atestów. 

jako środek rozpnszczający wydelelający flegmę, nśmierzający i uspakajający 

konwulsyjny kaszel, oraz usuwający trudności przy oddechaniu. Setki lekarzy zło- 

żyło już swoją ocenę co do zadziwiająco szybkiego skutku THYMOMEL SCILLAE 

przy Kokluszu, i innych rodzajach kaszlu konwulsyjnego. 


PROSZĘ ZAPYTAĆ SIĘ SWEGO LEKARZA. 


1 flaszka IK. 2-20 Pocztą opłatnie za nadasłaniem z góry IK.2:90. 3 flaszki 
za nadesłaniem z góry (£.7*— 10 flaszek za nadesłaniem z góry K.X0*— 


"wyrób APTEKA B, FRAGNERA 


Wyrób 
c. k. Dostawca Dworu. PRAGA-II., Nr. 203. 


© Uwaga na nazwę preparatu 5 
fabrykanta i markę ochronną 


Kraków, ul. Floryańska l.7. 
Lwów, Plac Halicki |. 


Bo nabycia w lep- 


szych aptekach. 


w Kra- j 
snom ed Brodów, wo Lwowie od Rawy ' 
Ruskiej, Stryja, Wolkowa, Nowego Zago- ' 


A M M2 MMM MAZ AO EE a g M 
p = 


Tuż 
przy Rynku, 
Gdzie Oen- 
e tralna Kaw. 


OS0.ĄAWBAIHL y wuswg 


LRE AAR 


= 


Nr. 94 


ZMIANA LOKALU! 


Zakład pogrzebowy „Concordia“ 


m Wolnego 


Plac Szczepański 2, dom własny, tel. 330. 


Aptekarza BRELSEM TP 


R. THIERR Yego 
prawnie ochroniony. 1940 26 


Jedynie prawdziwy z zakonnicą jako znakiem ochronnym. 
Dzizła niezawodnie przy wszelkich chorobach organów odde- 
chowych, kaszlu, cbrypce, katarze oskrzeli, cierpieniach płucnych, 
kurczach żołądka i innych dolegliwościach żołądkowych, zapa- 
z teniach wewnętrznych organów, braku apetytu, złem trawieniu 
zatwardzeniu i t. p Zewnętrznie przy wszelkich chorobach jamy 
I ustnej, holu zębów, ranach zapalnych, darciu w członkach wy- 
| rzutach, szczególnie w infiuenzy i t. d. 12 małych lub 6 więk- 
i szych flaszek. lub 1 większa flaszka familijna K. 5—. 


' Aptekarza A. THIERRY'ego jedynie prawdziwa 


MAŚĆ BABKOWA 


o zdumiewającem, niezawodnem i niedoścignionem działaniu 
| leczniczem, zarówno przy ranach przestarzałych, jakoteż o cha- 
';, rakierze rakowatym, wrzodach, ztanieniach, zapaleniach, absce- 


a KA 
KTBlerry m Prerada È saclı — usuwa wszelkie ciała obce, tuaterye ropne, zapobiega 
babita | _ CZESIO bolesnem operacyom. Słoik K. 360. — Adresować; 


= Schutzengel-Apotheke des A, THIERRY in Pregrada bei Rohitsch 


ICH DIEN 


Mie soiter Balsam 
«m fe hiie! 


Pipot- 


qE Daian A, THIERRY'€Ze WWW 


L 
tegoż, może się 


n 4 e > RZ 
Zakrywajcie Kaźde zranione miejsce neanta 
na o, E. 

łalwo wywiązać niebezpieczna rana, 


Od 40 lat znaną jest ściągająca maść, zwana Praską maścią domowa (Prager 
Haussalbe) „jako skuteczny środek opatrunkowy. Maść ta utrzymuje ranę czy- 
to, ocb rania ją, łagodzi zapalenie i ból, działa ochładzająco i przyspiesza za- 


bliźnienie 
Wu” WYSYŁKI POCZTĄ CODZIENNIE wg 
Cena 1 puszski 70 bal, — za nadesłaniem kor. 16— wy- 


syła się 4 puszki, kor. 7, 10 puszek, franko do wszystkich 
stacyj astryacko-węgierskiej monarchii. 


Uwaga na nazwę preperatu i wytwórcy, cenę i znak 
ochronny. Prawdziwa tylko 70 hal. 


= SKŁAD GŁÓWNY 
B. FRAGNER, c. ik. DOSTAWCA DWORU. 


Apteka „Zum schwarzen Adler“, Praga, Kleinseite, róg w. Neruda 203, Skład 
w aptekach Austro-Węgier, — W Krakowie w znaczniejszych aptekach. ; 


Tma 
1 kg. szarego, dartego K. 2:—, pół- 
biaiego K. 280, białego K. 4*—, lep- 
szego puchowo miękkiego K. 6—. 
tai skubanka, rajlepszy gatunek K, 8'—, 

Puch szary K. 6—, biały K. 10—. Puszek z p'ersi K. J2—, poeząw- 
szy od 5 kg, opłatnie. 


Gotowa pościel 


n i z gęstego, czerwonego, niebieskiego, żółtego Inh białego inletu (Nan- 
kingu) pierzyna wielkości 180 X 116 cm. wraz z 2 poduszxami, wiel:. 803€ 58 cm. 
dostatecznie napełnione nowem, szarem, czyszczonem. elastycznem t trwałem pierzem 
K, 16— z pół puchu K. 20'—, z puchu K, 24—, Pierzyna sama K. 1%—, 14-—, 16—. 
Poduszka. K. 3'—, 3:50, 4'—. Pierzyny 180X140 cm, wielkości K. 15'—, 18—, 20'—. 
Poduszki 90X70 cm. lub 80x80 K. 450, 5—, 550. Piernaty 180X116 cm K. 13'—, 

15:—, wysyła za pobraniem, opakowanie darmo, od K. 10*— opłatnie 
Max Berger w Deschenitz Nr. 702 (Böhmerwald). — Cenniki materaców, koców, 
kap i innych przedmiotów do łóżek darmo i opłatnie. —- W razie niespodobania się 
wymiana lub zwrot pieniedzy, 79 


SPORNi Ska 


Kraków, ulica Floryańska I. 14 
hotel „pod Różą“. 
polecają najtaniej Glazurę do podłóg, Masę wo- 
skową, Farby, Lakiery i Pendzie, Artykuły gumowe, 
Perfumerye i Mydła toaletowe w największym 
wyborze. Szczotki do zębów, ubrań i do gospo- 
darstwa domowego. Rakiety, Piłki nożne i Przybory 
do rybołowstwa. 


I A 


472 0_J 


Ważne dla Wiel Duchowieństwa. 


Złocenia zużytych kielichów prawdziwem dukatowem złotem 
w ogniu sposobem dawniejszym — po cenach przystępnych. 
Posiada na składzie wielki wybór gotowych naczyń kościel- 
kła? nych: kielichy, puszki, monstiancye, żyrandole, lichtarze itd, 
Na zamówienia wykonuje świeczniki elektryczne według do- 
starczonych lub gotowych modeli, Stare zużyte naczynia ko. 
Ściełne kupuje lub wymienia na nowe, a posiadsjac własną 
odlewarnię jest w możności wykonywać wszystkie toboty 


o 10 taniej niż gdzieindziej. 
Z poważaniem Fr, Kopaczyński 


MDE a co Kraków, Floryańska 47. 
Osobliwości Seiata widzialnego i niewidzialnego. 


apisał profesor uniwersytetu Dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prze- 
ladowana zza grobu. Brak zatrudnienia skraca życie. Cały świat olbrzymim szpitalem, 
Chodzenie we Śnie. Dama, która słyszy i widzi sercem. Duszyczki zmarłych dzieci Śpie- 
wają na pogrzeb matki. Działania magiczne, Elektryczna pant. Elektryczne dziecko. Ha- 
lucynacye narodowe. Hrabina, która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie, jako bańk 
mydlane. Ludzie, którzy długo żyją. Ludzie, którzy nie nie jędzą i nigdy nie śpią. Ludzie 
którzy umierają z przyjemnością. Ludzie, którzy zabijają wzrokiem. Mania samobójcza 
dziewcząt. Mazzini o ideałach. Muzyka w główce umierającego dziecka. Osobliwość du- 
chowa. Osohbliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy Śmierc ezla- 
chetnej ziemianki, Ostatni sen turysty. Panienka zbudzona z letargu. Podwójna osobi- 
stość, Pomocnik ap.e<arski, który we śnie robi lekarstwa według recept. Pręt do poszu- 
kiwania podziemnych wód i kruszczów. Prezydent sądu, który sam się oskarża. Przepo 
wiednie, przeczucie i przeznaczenie. Sny magiczne, Ślepy profesor wykłada optykę, obja 
śnia stan gwiazd na niebie itd. Świat jest pełen cudów. więci, mistycy, laicy. Wielo 
stro nność natury ludzkiej, Wizyesgórników. Wzajemne oddziaływanie duszy i ciała, Zja- 
wiska u umiera:ących. Zwłoki lud zkie, które pachną i nie psują się itd. itd. Cena 2 kor 
z przesyłką pecztową 2 l.oc. 10 h., za zaliczką 2 kor. 60 b. Do nabycia w Administracy 
„Głosu Narodu“ Kraków, ul. św. Krzyża 1. 7. 


Pierwszorzędny magazyn na zamówienia. 
Wielki skład materyałów Krajowych I angielskich. 
Krój angielski. 


Nr. 34 


Srebro 


stołowe, kompletne na 12 osób, zu- 
pełnie nowe, okazyjnie tanio do sprze- 
dania. — Mikołajska Nr. 8, I. piętro, 
Brenner. 498 10 4 


Moczenie w łóżku 


wyleczenie natychmiast pæzez nasze „Czuwaj“ 
prawnie zastrz. Przy podaniu wieku i płci 


objaśnienie darmo 
INSTITUT AESCULAP Nr. 429, Regens 
burg w Bawaryi. 


Cierpiącym na 


Reumatyzm i gościec 


udzielam bezpłatnie i chętnie listownych 

objaśnień w jaki sposób zostałem wyle- 

czony z moich męczących, uporczywych 
dolegliwości. 


Ylertijjen (Bawarya). 
Karol Bader. 


p . a j 
Kapeimistrza 
e wagaza w wa M vo 
rutynowanego, któryby samodzielnie prowa- 
dził miejscową orkiestrę i grał na organe ch, 
poszukuje Przełożeństwo Klaszteru 00. 


Franciszkanów w Kalwaryi pacławskiej. 
56 10 5 


WWWWWYWYWWvVYvAa 


p Zakład pilnikarski 4 
b JÓZEFA KARCZA 


w Wieliczce ul. Jezuicka 578. 
przyjmuje stare pilniki i raszple do 
nasiekania oraz wykonuje nowe 
z najlepszej stali, wyrób jedynie rę- 
czny; Ceny przystępne — za twardość 
i dokładne wykończenie ręczę. Wszel- 
kie opakowania liczę na własny kosz!. s 


E noA 


DOMEK 


w Zakopanem obok dworca kolei c koło 200 
sąż. [] zalesiony jest do sprzedania tanio. 
Wiadomość pod A. I. L. ul. Nowowiejska 
Nr. 42, p. Łobzów. 502 3 3 


C. k. Patentowany 


4 


( 


newy cudowny wynalazek dla cierpiących na | $$ 


przepuklinę. 
nowy patentowany pasek rupturowy bar- 


dzo lekki dla największego wypadku 12 dkg. 
wagi bez sprężyny lub metatu, nosi się bez 


kóln i radykalnie przytrzymuje przepuklinę. 4 Ą 


Odpowiedź za dołączeniem marki odwrotną. 
pocztą MICHAŁ KANTOROWICZ Podgórze 
Twardowskiego 7. 437 0 


ë CT comp., 


ai asstąpienia 


 Rotwicznego Pain-Erpelleru 


t powszechnie znane jako wy- |. 
Kaisnite, bóle nśmiorzające : JĘ 
wdciągające nacieranie w zazię: 
Weniash esi ; do móc kk 

rawie aptekao 
| ka ħal., z K1.40i2 K. 
bapnie tego wszędzie ulubionego 
iwodka domowego trzeba przyj- 
naewaó tylko butelki oryginalne 
w pudełkach : naszą ochronną 
marką „Kotwioą”, wtenoras ja- 
mośmay pewni, że otre jámy 
preparat ery y. 
aptska Dr. Richtera 
` pod 


He w PRADZE, 
y Hea Elabiety 5 nowy. 


= koron 


miesięcznie może bez trudu zarobić 
każdy trochę wolnego czasu posia- 
dająey, przyjmując zastępstwo starej 
remonowanej firmy. — Oferty:J. Rotter 
Budapeszt, Honwed ulica 4. 498105 


Zmiana Lokalu! 


Mam zaszczyt donieść P.T. Publiczności, że 
n dniem 15 kwietnia 1909 r. |przeniosłem i 
v ascznie rozszarzyłem od wiala lat istniejący 


GŁOS NARODU z dnia 10 kwietnia 1910. 


Z a R OE 


Prawdziwe berneńskie materya 


na sezon wiosenny Í letni 1910. 


FILIA C.K. UPRZYW. GALIC. AKCYJNEGO 


BANKU HIPOTECZNEGO Suka (siasio 9 kor 
W KRAKOWIE 3:10 m. długa EZ: 
Wchód z Rynku głównego L. 21 nd Ai | a e do 


kamizelka) tylko * 1 sztuczka 20 kor. 
1 sztuczka na czarny garnitur salono- 
wy K +0 = jak rPwnież materyały na 
zarzutki, lod: ny turystowskie kamgar- 
ny jedwabne itd. itd. wysyła po cenach 
fa' rycznych znany z rzetelności 
Fabryczny skład sukna 


Sir gel imhof wBernie 
Wzory darmo i opłatnie, 

Przez zamówienie materyałów wprost 
u firmy Siegel-Imhof odnosi prywatna 
klienteln wielkie korzyści. Z powodu 
znacznego zbytu towaru, stale olbrzy- 
mi wybór całkiem świeżych gatunków. 
Stałe najniższe ceny. Wykonanie uwa- 
żne, Ściśle według wzorow, nawet ma- 

łych zamówień. 219 40 


biura parterowe, telefon Nr 361: 


Kantor Wymiany sprzedaje i kupuje papiery wartościowe, monety za- 

graniczne, wydaje listy kredytowe i czeki na zagranicę, wypłaca kupony i wy- 

losowane efekty bez potrącenia prowizyi, ubezpiecza papiery losowane przeciw 
stracie przy losowaniu. 


Oddział depozytowy i Schowki depozytowe (Safe De- 
posits) w opancerzonych kasach ogniotrwałych. 
Przyjmuje zamknięte i opieczętowane kuferki i kasety ze srebrem 
i innemi kosztownościami przez wakacye do czasowego przechowania, 


Oddział wekslowy, - 


Oddział wkładek gotówkowych w rachunku bieżącym i na 
książeczki rachunku bieżącego; wydaje na żądanie oprocent. asygnacye kasowe. 


Oddział towarowy. Składy zbożowe Filii przy ulicy Zacisze. Osobny 
magazyn tranzytowy. Osobny (ORO olejowy. 
Sprzedaż węgli krajowych i śląskich. 
Wchód z ulicy Brackiej — parter 
Oddział zastawniczy i Kasa Zaliczkowa. Pożyczki za 


ręką, zaliczki na zastaw papierów wartościowych i przedmieto 
cennych (ze złota, srebra, biżuteryi i t d.. 


I. piętro — telefon Nr 7 


Dyrekcya udziela informacyi w sprawie kredytów budowlanych i pożyczek hip. 


+, 


Ę 
i 
| 


Pełny i piękny biust 


nadaje na pewno i na zawsze mój 
wypróbowany przezemnie samą i od 
12 lat używany ze skutkiem środek 
Pani G. Jliex, Ołomuniec (l. Proszę zwró- 


pos 


Filia Banku Hipotecznego w Krakowie wykonywa wszystkie zlecenia cić się do mnie z zaufaniem, jako 
w zakres czynności bankierskiej wchodzące szybko, za opłatą mierną. do kobiety kobieta. Nie używam 
Na listowne zlecenia lub zapytania udziela odpowiedzi zwrotuą pocztą. krzykliwej reklamy, lecz pisemnie 


ręczę, jako jedyna właścicielka wy- 
nalazku, za skutek w każdym wieku. 
Na odpowiedź załączyć 2 marki po 
10 halerzy. Wysyłam stałe do naj- 
słynniejszych artystek i pań 4 wy- 
sokiej sokieiisziachiy e HA 48952 


E: R 
| Oddział zastawniczy 
Filii Banku Hipo- 
tecznego w Krako- 
wie. ul. Bracka l. 1. 


jest 


papierem cygaretowym pierwsze: jakości 
w opakowaniu patentow em i — książeczkach. 


Bibułka jest nieprzeźroczysta, nieglicerynowana 


wogóle bez sztucznej, szkodliwej zapra o dymie , 
g MIARA i udziela pożyczek po- 


cząwszy od Kor. 10. 
na drogie kamienie, 
złoto, srebro i pa- 
piery wartościowe. 


wW COD LOU AD L L 
Ad KŻ bAa A A Ad | 


Wdowa RT TE 


poszukuje posady sklepowej. Na żądanie 
może złożyć kaucyę — M. M. poste-restante 
kraków, główna poczta, za oj rei 
kwitu inseratowego. 537 1 


łagodnym i chłodnym. 


Pobudka to taran, w celu wyparcia z naszego 
kraju wyrobów nowożytnych Germanów. 


Bibułki przeźroczyste zawierają zawsze glicerynę a nawet mydło 
wskutek tego lepną do pałców. Przestańcie zatem palić te sztucznie 
zaprawiane przeźroczyste bibułki. 


Fabryka tutek i bibułek cygaretowych „NORIS“ 
Mra W. Bełdowskiego Kraków, ulica Starowiślna 1. 26. 


Próbki posyła darmo i opłatnie. 


"miana firmy. 


Największy skład przyborów i szał kościelnych 


i artykułów dewborcyłnych — poleca po najtańszych cenach: 
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| 
| 
| 
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ZIE: 


RUE 


Konstanty Witkowski Kordas 
Przedtem — St. Przybylski 
KRAKÓW, Rynek zawo a A-B L. 46G. 


Kd 
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pe. a 0> ODER SETTER SAASF | KSP YI <> q dp 
| Reumatyzm, Gościec, Newraigia L. Lusera Plaster dla turystów, 
i dmrożenia najlepszy i najpewniejszy środek przeciw nagniotkom. kostninie itd. 


Główny skład: 852 31 


C. Schwenk, apteka Wiedeń, Meidling 
Żądać należy LUSERA dla turystów 


tylko plaster po K. 1'20 
Do nabycia we wszystkich le że 


powodują o©zęsto nieznośne bole. Do szybkiego nspokojenła i uśmierzenia tychże, 
do skięśnięcia obrzmień, przywrócenia ruchliwości członków i usunięcia świądu 
działa zadziwiająco skutecznie : 


znak ochronny słowny dla Meninio WRON 
salicylewego ekstraktn kasztan am EDGE + 


e aacierauiu, masowaniu lnb kompresach. | masowaniu lnb kompresach. 1 tuba 1 JA" 


;co6cozoceceleecescece000007 
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Wyrób i skład ma i c r t a n | S ł a W Mi l Ś 


C. ik. Dostawca Dworu, 


Apteka B.Fragnera Nr. 


Baczność na nazwę preparatu i nazwisko wytwórcy. Do nabyciu w aptekach, f 
Ja RZEK: e E GB. || ZORB | zt 


Praga III. 


2 Krawiec damski — Kraków, Floryańska Nr. 1, |. piętro. 
2 Zamówiewia wykończam w krótkim czasie z całą pre- 
BRĘGE 


cyzyą — Ceny niskie. 434 10 1 
SEEM" "SETA, 
| 
Seada wo $ 


| ygieniczny trem do golenia Royal. 


Idealny środek zastępujący całkowicie mydło; woda, pendzel i mseczka niepo- 
trzebne. Sterylizowany i szczelnie zamknięty. Skóry absolutnie mie drażni, lecz 
owszem konserwuje. Kto raz spróbuje, mydła do rąk nie weźmie. — Wysyła 
Apteka Haszczyca w Grębowie, powiat Tarnobrzeg. Tuba 1 kor. 10 hal. 


BaGe 0010602500 -69cQEr0G 


G ma 


z pocztą. Na żądanie pośłę uznania poważnych osób. 481 21 ; 
wWyłiwia: Fabryka wód móner. sztucznych I specgal. leczniczych 
F; A BRYK waj yć do sié chirurgicznych, pod firmą 
D w »„  położniczych. 


R. RZACA I CHMURSKI 


w Krakowie, ulica św. Gertrudy, 1. 4. 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone 
przes toż Towarzystwo 


tek cygaretowych. 
senurkową dla fryzyerów. 
bawełnianą do celów opatrunkowych 
i przemysłowych. 
Watę kolorową de opakowania biźutery!. 
Opatrunki 


Opatrunków chirurgicznych : 
„VIS“ 


a oenige CE WODY MINERALNE SZTUCZNE 
(Mra. M. L Dobrowolskiege) Wyprawy dla rodzących I połeżnie zestawione goe składem chemicznym wodom: 


według wakazówek Prof. Dra. WŁ DN 


ze Lwowa 


Znak ochronny na opatrunkach — chirurgi. 
gr" czerwony krzyż z literami w pośrodku 

M. L. D. I tylko takie przyjmować r apte 
i składów aptecznych jako wyroby krajowa 


edyowiadaj 
Gnińskiej, Glesshihiershiej, Sciterskiaj, Vichy, Komburg, Kissingen, 
tadzież specyalne lecznicze jak: litową, hromową, jodową, żełazistą, kwaśną, 


v Podgórzu-Krakowie 


i we Lwowie 
==" Gzarniockioga RZ 


ecas inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząst- 
kowa w aptekach i- droguerysch. — Cenniki na iai 


nie darmo: 


L. 36 przy ulicy Szpitalnej, 


vis-a-vis Teatru mieiskiego 


iegi! 
usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni 


Ambra-creme Dra Ghristoff'a 


Najlepszy nieszkodliwy środek do utrzy- 
mania czystości i upiększania cery. — 


Prawdziwy tylko w oryg. słoikach, 
których opakowanie zaopatrzone jest 
zarejestrowanym znakiem ochronnym 
Cena K. 1:60, odpowiednie mydło %0 h, 
Składy we wszystkich aptekach | 
drogueryach, 
GŁÓWNE SKŁADY: w KRAKOWIE: 
Wiktor Redyk, apt; H. Bartmański i 
Sp. apt; M. Reder, apt. 745 20 1 


Md. Arbenza brzytwy szwajcarskie 


8ą zawsze 


najlepsze 
Gwarancya ne niee zaopatrro- 


ne Arbenza patent nrzą- 

dzeniem ochronnem, są najwięcej pojedyn- 

czemi, najracyonalni jszemi i najsdoskonal- 

szemi brzytwami bezpieczeń: twa na świecie. 
Uważać na znak: 


Garantie, Ad. Arbenz Jougne, Lausanne, 
Do nabycia w handlach tow. stalowych it. p. 
interesach w Krakowte i we Lwowie. 


|= 


Wina do Mszy św. dostać można 
u ks. Piotra Krawecza, dziekana 
w Hanuszowcach Szepes megye, 


$ Węgry. 

Stołowe białe 40 h, 46 h., 50 h, 60 h., 
70 h., 80 b. za liter. 
Tokajskie stołowe od 80 b. do 90 h. 
za liter. 

Tokajskie samorodny od 1 kor., 1 kor. 
30 h., 1 kor. 60 h, 2 kor, 3 kor, za litr. 
Tokaj „assu“ litr: 5, 6, 8 kor. w be- 
czkach, a we flaszkach litr o 30 h. drożej, 


Wdowa inteligentna 


z prowincyi poszukuje posady do zarządu 
domem w mieście lub na wsi. Zna się 
dobrze na gospodarstwie wiejskim i domowem, 


szyciu, kuchni i t. p. — Łakawe zgłoszenia 
w  Administracyi „Głosu Narodu“ pod L. 
Z. Z. 538 2 2 

|. wi 


Starszego lekarza sztabowego i fizyka 
. C. Schmidta, słynny 


Olejek słuchowy 


usuwa chwilową głuchotę, cieczenie z n- 
szów, szum w uszach i przytępiony słnch 
nawet w zastarzałych wypadkach. Spro- 
wadzić można za Kor. 4, za flaszkę z O= 

pisem użycia przez aptekę 116 104 


d H. Rubla przedtem Z. Ruckera we Lwowie. 


Powozy 


ane i nowe, oraz wózki resorowe | 
zwykłe są dosprzedamia 510 10 1 


w pracowni powozów 


Stan. Sadowińskiego 
w Podgórzu, ulica Kalwaryjska 74—76. 
Przyjmuje równicź zamówienia na nowe po- 
jazdy wszelkiego rodzaju, oraz podejmuje 
się reparacyi w zakres tenże wchodzących. 


a an 


Pn 


pans ; 
6 URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOW- 
SZYCH WYMAGAŃ 


FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


(Józefa Bialika 


j 


[U 

a 
Wózek 
weiglowski na jednego konia tanio do sprze- 
dania. Wiadomość ul. Krupnicza 11 w pod- 
worcu u stangreta. 540 22 


aa RADA RADĄ DADARAZASIJ 


| Raczność! 
| 


i 


w Krakowie, ul. Floryańska 1. 50. 
Filia: Plac Maryacki |. 2. 
poleca w zakres masarstwa wchodzą- % 
ce wyroby w jak najlepszym gatunku 
io wybornym smaku. 
PRZESYŁKI odwrotną pocztą za po- 
braniem. 370 


Chcąc mieć stałe zatrud 
nienie mężczyźni czy ko- 
biety bez względu na wiek 
i oddalenie, niech żądają 
wyjaśnień od firmy: 


Przedsiębiorstwo fabrycz- 

ne wyrobów trykotowych 

we Lwowie ul. Zygmun- 
towska 9. 


| Warunki tak dogodne jak nigdzie! 
(ZARA DADADAZAZZ 
Ksiądz poszukuje zaraz 


pokoiku skromnego 
z pojedynczym wiktem na wsi 
lub miasteczku. 541 


Zgłoszgnia pod „Ksiądz“, Lwów, do Dzien- 
nika Polskiego. 


Rzemieślnicy 


tygodn. 120—200 koron 


Wymaga się suimienności, trzeźwości, pil- 
ności. Zgłoszenia Postschliesfach 254. A 
Posen. 53358 


| Bona niemka 


do 3-letniego dziecka, oraz 


Kucharka niemka 


mogące wykazać się dobremi świadectwami 
potrzebne od 15 b. m. Wiadomość w Okę: 
gowym Urzędzie pośrednicwa pracy w Kra- 
kowie, ul. Jabłonowskich 19. 536 2 2 


przy ul. Szpiałoaj T, 34 do drugiego domu obok Dziękując za dotychczasowe czasowe zaufanie, polecam si sig na- 
dal łaskawym względom. Z powsżaniem 


Szczepan Łojek. 


Str. 8 


m Z A E 


00000000000000 U 
Najnowsza książeczka 


do nabożeństwa 


dla inteligancyi 
ukazała się 


Nakładem Księgarni Katolickiej | 
Władysława Miłkowskiego w Krakowie, 


lowania werund, altan, ogrodzeń, 


Farby lakierowe do podłóg | | akio 
Głazury do podłó 


Masę francuską | woskową 
oraz Parket Rose, | 
do Posadzek i ti 


plac Maryacki I. 9, róg Rynku głównego 
pod tytułem: 

W Imię Ojca i Syna i Ducha św. Amen. 

Ze starych ksiąg oraz z myśli własnej ze- 

brane modlitwy przez Zofią z hr. Fredrów 
hr. Szeptycką. 

Maleńki format podłużny, dwa wydania, 

Roz obwódek (48 centy m.) w eleg. oprawie, 

"a 250, 4,5, 6, 7 i 10 K, z obwódkami 

+ iyluwemì na każdej stronicy (5/10 centym.) 

we leg. oprawie cena 3:50, 6, 7, 1150, 12:50 

1 K. Na porto należy dołączyć 40 halerzy. 


GGGORO © ;03oe850li 


dłóg — Szczotki, 
do froterowania, lon 
PŁASZCZE 


PŁASZCZE GUMOWE, 


KI GUMOWE. KULE I "KRĘGLE. 


Bracia 


Tow. akc. z Kap. 5000.000 Fr. 


Pathófon jest 


po K. 450. 
Nowości! 


3 


Orzeczenie 


FARBY OLEJNE | 


do użycia gotowe szybko selinące. do poma- 

sztachet, 

schodów, okien, drzwi, podłóg, ścian, sufitów, 
wozów, hryczek, tarantasów i t. p. 


Papier, lep i tezaski na muchy. Naftalina l 
Liście paczułowe i kamfora przeciw mo- 

— Tynktura na pluskwy. ; dla dorosłych i dzieci 
NIEPRZE- | 


MARALNE, PRZYBORY DO RYBOŁOWSTWA, 
W NA. JWIĘKSZYM WYBORZE, BALONY I Pił» 


Kto raz posłyszał prawdziwy Pethefon, i poznał zalety na'zego sys- 
temu, pozostaje na zawsze wieczrym i gorącym jego zwolennikiem. 


zastępstwo: 


Stefan Grudziński i Tadeusz Berger 
Kraków, Szewska 10. Telefon 305. 
najdoskonalszym 
doby współczesnej, Gra bez zmiany igły, wiecznym 
szafirem, nie niszcząc „płyt, które grają zawsze równie 
głośno i czysto. Płyty 24 cm. po K. 250, 


Aparaty szafkowe, Płyty 50 cm. 
a K. 20—, grające z siłą równą pełnej orkiestrze. 
Ważne dla teatrów, restauracyi, 
balowych. Swietne co miesiąc świeże zdjęcie. W lo- 
kalu przegrywa się płyty i aparaty bezinteresownie. 
Naprawy i przeróbki Gramofonów na system Pathć 
we własnej pracowni. — Cenniki darmo i opłatnie. 


GŁOS =ahuuU 
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ynex 37. JR 


Kije, Kule, Kręgietkii inne 
| BBYDOR do gry w bilard. 


HAMAKI 


„Diabolo“ 


najnowsza gra i zabawka. 


Huśiasyki ogrodowe. 


Path Ć, Sa 


instrumentem 


29 cm. 


stowarzyszeń, sal 


M ŘĖĖ 


polecają po cenach najumiarkowańszych 
BOOMERANG do 
wg rzucania. k 
f EM 


Lakiery, ry, Kremy i i Pasty | 


y i 
do odnawiania i odświeżania żółtych í 
popielatych i czarnych bucików £ 


z dnas ietnia 1910 


BWL LDL 


Nr. 94 


ków, Linia A-B. 


+ ak AE LECIE ara 


PIŁKI NOZNE. | 
KROKIETY. j 


agrodowe, 


— 


£ z KĘ sg 
` È 
Sa PIAR 
SZŁA Rz — 


4 FARBY do farbowania matey. | 
Farby do piór. 
nia bielizny. 


Środki pZ aiw myszca i $267 | szezirum, 


(AŻ) a 
7 ae Przyrządy gimnastyczne Carbolineum avenarius 
i _Smotowiec gazowy i drzewny. 


A, LAWN 
że TENNIS 
KŚ: RAKIETY 

s PIERR 


! Lakiery na kapelusze | Pi zyjmuja się rakioty do naprawy. 


d do do pokrywania dachówj ` 
„FOOTBALL“; Nowość „WASHALL“ da pra- Farby do fasad. i 


Tektury smołowe 


jFarhy na dachy, 


d 
g 
za 


M. Beyer i pitia. 


Kraków, Sukiennice Ne. 12-14. 
xm Bielizna damska batystowa. s=== 
Koszule męskie turystyczne. 


Specyalność 


Koszule męskie zefirowe. 


Juteligentna kobieta 


poszukuje posady. 


Dr. Gólis'a Proszek spoźywczy 


(sprzedawany 


od roku 1877) 


Dyetfetyczny Środek przyczyniający się do dobrego trawienia. 


Do naby:ia w wielu apieka:h i drogrueryach Austro-Węgi rskiej monarchii. 


małego pudełka kor. 


Każde pudełko musi mieć pieszęć „dr. 


ochronną — dalej etykieta z moim podpisem „dr. Jos. Gólis*. Naśladon nictwa mogą 


być niedostrzeżone, dlatego proszę żą:lać 


Cena 


a == 


168, dużego Kor. 2582. 


Gólis* i zaopatrzone rejestrow. marką tt 


przy kupnie wyraźnie: Dr. Gólisa proszek 


594 1 |żonaty, możo zaraz być przyjęty. 
" Zgłoszenia pod K. Z, Lwów poste restante. | domość ul, Nowowiejska L. 42. 


Stróż 


Wia- 
559 


€ 


w formie papierosa, niezawodny środek 
celemodzwyczajcnia się od palenia. 


nych chrześcijańs ich 


Samoczynne zaopatrywanie 
Sp w wodę 


z głębuko położo- 
nych źródeł buduje: 
Największy i ngj- 
sarszy słrwiański 
zakład 
Ant. KUTZ 
ck. dostawca dworu 
Hranice (Morawa). 


46 20 


Prospekty gratis i franco. 


Kupię kamienice z ogródkiem 


| od E0-£30 tysięcy korch w wielkim lub sta- 
' rem Krakowie. Zgłoszenia d: Administracyj 


-Głosu Narodu“ pod „Pośrednictwo B. B“, 


* Kupię pianino 

używane lecz dobrze utrzymane Zgłoszenia 

z podaniem ceny proszę nadsyłać do Admi- 
nistracyi „Głosu Narodu* dla H. S. . 


NOGLARETTE 


REIM. i SPÓŁKA, RRARÓW, RYNEK 37. 


Na zachodnią Galicyę poszukuje się zdol- | 


gospodyni 
„proktyoznaj; 


m aka mc — 


spożywczy“ Wyłączni producenci (od r. 1868). 


Dr. Józeia Gódołisa Mastepcy 


Wien I. Stephanspiatz 6 tZwettlhof), Wysyłka hurtowna i drobna. 


zastępców za prowizyą 


dla chrześć. Domu eksportowego win natu- 
ralnych. Obszerne oferty z eurieuium vitae 
należy posłać pod adresem: Josef Husnik's 


Na czteroty godniową próbę 


€ Stag 'ra* 
ŚKathreinera SKneippowska kawa st- 
dowa jest codziennym napojem, który 
mężowi mojemu daje siły do pracy 
i utrzymuje go w dobrem usposobieniu; 
przy tym napoju dzieci rozwijają się 
szczęśliwie, a ja osiągam w gospodar- 
stwie domowem wielkie oszczędności, 
sam napój zaś nam wszystkim codzien- 
nie na nowo znakomicie smakuje. 


© 


Gola. Š $ 


L. TOMASZKIEWICZ 


OPTYK i MECHANIK 


w Krakowie, ul. Floryańska L. 2. (Hotel Drezdeński), Telefon 309. 


Poleca: Okulary, Cwikiery, Termometry, barometry, Lornetki pryzmowe 


Posiądając własną szlifiernię do szkiet kombinowa- 
nych, jest w możności wszelkie zamówienia na szkła 
podług recept p. p. Okulistów wykonać w krótkim 
czasie jak najdokładniej. 
Urządza dzwonki elektryczne, Telefony, Gromo- 
chrony w miejscu i na prowincyi. 
Wszelkie zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą. 


$0000000000304000000600004003 


o Otwarta prenumerata na rok XIII (1910) 


Przeglądu Filozoficznego 


Rocznie: w Warszawie rb. 4, na prowincyi rb. 5. 


9O 


Pismo, mające zapewnione współpracownictwo wszystkich wybitniej- 

szych pracowników na polu filozofii, stawia sohie na zadanie: 

wyraz oryginalnej polskiej myśli filozoficznej i odzwierciedlać ruch fi- 
lozoficzny w ogóle. 


dawać 


800000060 


KAŻDY ZESZYT ZAWIERA 


© 
© 
© 


1. Artykuły oryginalne 
2. Przegląd nauk szcze- 


5. Autoreferaty 
6. Sprawozdania 


gółowych 7, Przegląd czasopism 
3: Przegląd krytyczny || 8. Wiadomości bieżące 
4, Przegląd systema- i notatki 


tów współczesnych || 9. Bibliografię' 


Redaktor i wydawca Dr. Władysław Weryho, 
Warszawa, ul. Smolna 15, tel. 169-62. 
Redakcya otwarta od godz. 4-ej—7-ej. 
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Ki 
damskie i meskie Kolorowe i białe, 
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Kołdry, Poszewki i Prześcieradła 


RBA TE 
niemieckimi 


pzsażerów 
parostatkam: 


z Bremen do Ameryki. 


Kto powziął zamiar jechać do Ameryki, temu poleca się jaknajgoręcej, za- 
szczytnie znane bremeńskie cesarskie parostatki i bermeńskie podwójnośrubowe 


pocztowe parostatki, 


Pospieszne parostutki jadą z Bremen do Ameryki 6 do 7 dni, zaś pocz- 


tuwe 8 do 9 dni. 


Kto życzy sobie jechać tymi wielkimi i pięknymi parosta(kami, temu radzę 


zamówić sobie naprzód miejsce i w tym 


celu posłać do mnie 20 kor. zadatku, 


Wyjaśnienia i pouczenia do podróży udzielam każdemu chętnie i bezpłatnie. 


F. Missier 


Bo ih iri sobie hy hpa Em, niechaj się zgłosi. 


Na raty! 


najnowszej konstrukcyi, uile- 
pszone Singera maszyny do 
szyciu, haftu i do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk świato- 
wej sławy, poleca pierwszo- 
Pay znana z rzetelności firma: 
R. Pawłowski, w. Krakowie, 
Ry nek 18, 
dostawca wielu stowsrzyszeń zarobk., Zwią- 
zku Urzędników państw. i Centrali Zakupu 
dla oficerów i urzędników. 
Cenniki z ilustracją maszym darmo i opłatnie 
UWAGA: O. ik. austro-węg. Konsulat stwier- 
dził, że firma: Singera Co. wyrabia swoje 
Ola, ge im maszyny w Wittenbergu, pru 
skiej prowincyi Brandenburg, zaś kierowni- 
ctwo handlowe posiada w Hamburgu. Jest- 
to ta firma niemiecka którą „Straż Polska* 
zaliczyła do bojkotu. 


wyż 400 m” parcela budowlana 


pewne dwa. a możliwie 3 fronty, przy wale 
nowo przełożonej Rudawy i w sąsiedztwie 
dość mocno zabudowanej w Półwsiu Źwie- 
rzynieckim położona, odpowiednia do posta- 
wienia fabryki, do sprzedania w całości, 
lub przy odpowiedniej ilości zgłoszeń do 
rozparcelowamia. Wiadomość u właściciela 
ul. Mickiewicza 1. 9. Półwsie, Dzielnica XII. 
Kraków. Pośrednictwo wykluczone, 525 21 


~ TANIE CZESKIE 


PIERZE! 


5 kilo, świożo darte K. 9:60, 

lepsze K. 12, białe, puchowe, darte, K. 18 
K. 24, śnieżno-białe, puchowe, darte, K. 30. 
K. 36. Wysyła opłatnie za pobraniem. Zwrot 
lub wymiana pozwolona za zwrotem porta, 
BENEDIKT SACHSEL LOBES, 284 hei Pilsen. 
Czechy. 1280-17 


krajowe i zagraniczne, Szyrtyngi, Dymki, Ręczniki, 
Bielizna dn Jacgera. Boa z pir, Szale jedwabne i wełniane, 
—==m poleca Magazyn bielizny m==— 


menat 


JAN HUBRYCHT 


Skład kawy i herbaty 
PRAGA, MALA STRANA, TRZISTE 
poleca po następujących cenach fran- 
co do każdej stacyi: kawy zielone 
wybornego smaku: Karakos 5 kg. 
13 K., Now. Granada 5 kg. 14 K. 
Kostaryka 5 kg. 15 K., Ceylon plan- 
tac. 5 kg. 16 K., Mokka 5 kg. 1650K. 
Palone kawy: "1 kg. K. 290, K. 3'10, 
K. 8'30, K. 8:50, 3-80, K. 390, K. 410. 


389808209096300 


A AAAAAANAAAAAN 
Berlitz School 


ulica Floryańska Nr. 25. 
Nauka wszystkich obcych 
języków, 
przez nauczycieli odnośnych narodo- 
wości z akademickiem wykształce- 
niem. 


Lekcye osobne i zbiorowe od 8 rano 
do 10 wieczór. 


NANA ANAYNARORA AA 


Chorzy na liszaje i rany 
na nogach, 


także tacy, którzy nigdzie nie znaleźli uzdro- 
wienia, uiech żądaią prospektu i wierzytelnyeh 
atestów z z Austryi za darmo, — Aptekarz 
C. W. Rolle, Altona-Bahrenfeld. 257 124 


| ze ziofa doublé 


m i .snamarm mmea 
[p Ma 


każdemu 


LANCUSZEK 


Aby zarówno naszą firmę, jakoteż na- 

sze nowe zegarki kieszonkowe damskie 

ìi męskie rozpowszechnić, wysyłamy 

każdemu za nadesłaniem 1 kor. na 

koszta (także w znaczkach pocztowych) 

wspaniały łańcuszek i nasz ilustrowa- 
ny katalog. 


Plszole natychmiast do składu zegarków: 


HENRYKA WEISSA 
Wiedeń 99 Postfach. 


Skarbem f 
prawdajwy m dla ck 
błędów. ża następstwą 
sł ÓW odose jost 

yade dzieło ilustro- 


wan x 
Vro, Retawą 


(us własna 


owe wydani 
A KS L=". 


Niechaj szyta je kaźd 


pr aksonii 
© przoz kaśdąka PO 


- Proszę żądać darmo- 


mój bogato ilustrowa- 
ny katalog znakomit. 
zegarków wyrobów 
złotych i srebrnych po 
cenach zdumiewająco 
tanich. Genewskie ze- 
garki niklowe od K. 
3— srebrne od 7. — 
$14 K. Złote od K. 20. 
Ryzyka niema, Wolna 
zainiana lub zwrot pie 
niędzy! Dom ekspor- 
towy firmy polskiej: 


A. Weisberg, Wiedeń II. 


Untere Donanstrasse 23;II. 
1! Korespondencya polska !! 


Od I korony 


Sukienki dziecinne 
Od 3 koron 


Suknie damskie 


przyjmuje się do roboty: ulica Poselska 
1. 15, II, piętro, front. 


Jlauczycielka 


biondynka, w młodym wieku, wyjdzie za mąż 
za mężczyznę nawet starszego na rządowem 
stanowisku. Zgłoszenia pod adresem „Aure- 
lia* proszę nadsyłać do Administra yi „Głosu 

Narodu“, 527 3 2 


Nadzwyczajna okszya kupna! 
Z powodu katastrofy elementarnej w pewnej 


sk WE winnic, Nikolsburg, AE i oglądnięcie wysyłam moje rowery. p letnia 
rawy, ” “j| gwarancya. Części składowe i reparacye jak 

emee najtaniej. Fr.Duśek, fabryka rowerów Opoćno 

m 779 an der Staatsbahn Czechy. — Cenniki 
Całkiem darmo ||== i 


fabryce przejąłem do sprzedaży tysiace 
pieknych, ciężkich koców flaneiowych 
o wspaniałych, najnowszych wzorach, lrwa- 
łych barwach „bogatojedwabnym sznureczkiem 
oblamowane, zupełnie świeże, bez błędu. na- 
dające się w każdym gospodarstwie dəmo- 
wem do pokrycia tóżek i do przykrywania 
się, bardzo delikatne, cieple i mocne, 180 em. 
długie i 130 cm. szerokie. Wysyłam za po- 
braniem. 
3 sztuk, oblamowane jedw. K. 
4 sztuki nieoblamowane 
4 koce gospodarcze żółte lub w kra- 
tkę 
4 koce flanelowe, białe, 
bre 
4 i oce tygrysie lub marynarskie 
2 koce przeszywane watą, wielkie i 
wspaniale błyszczące, blado niebie- 
skie lub bordeaux BN. 
Bardzo piękne, (podobne do aksa- 
mitu) koce powozowe i podróżn > 
za sztukę K. 
Ciężkie dywany salonowe 10 metr K. 
Zspewniam kazdego, Kto z zaufaniem u mnie 
zamówi, że będzie zaskoczony pięknościa i 
taniością towaru. Adr.: R. Bekera, magazyn 
544 


K. 
K. 
bardzo do- 

K 
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fabryczny w Solnitz, Czechy. 


ŁATWY ZAROBEK !! 
DLA KAŻDEGO — s 


4 DO 10 KORON 


dziennie przez sprzedaż pierwszego niezbę 

dnego dla każdego człowieka artykułu. Prze- 

ślijcie swój adres wraz z 75 hal. w znaczkach 
poczt. a otrzymacie wzory i prospekty. 


Firma |. P. 239 Wien VII, Mariahiifer- 
strasse 76. Zgłoszenia tylko pisemnie. 


Podziękowanie. 


Poczytuję sobie za najmilszy obowiąą 
zek wyrazić najgłębszą wdzięczność Za- 
kładowi naukowemu pana Majora A. 
Kornberga i K. Moscheniego w Krako- 
wie, za przygotowanie mojego syna do 
egzaminu wojskowego  (Inteligenzprii- 
fung). Przy wzorowym kierunku, sgu- 
miennej, pełnej poświęcenia pracy na- 
uczycieli, zdał mój syn egzamin pomyśl- 
niej, niż oczekiwałem. Zniewolony zatem 
jestem do największego uznania i do 
najszczerszej wdzięczności. 

Sucha 16 Marca 1910. 
Stanisław ||| Stanisław Jaworski. 


Modum i = resztki 


kilkanaście beczek 1 kg. po 1 K. 5 kg. bla 
szanki, twardy K. 6:80, gęsto płynna patoka 
(rarytas miodoborów) k. %30 freo. Korzenie- 
328 10 2 


O D |=" 
U dyrektora, rachmi- 

miescimy: strzów dóbr, leśniczych, 
nadleśniczych, adjunktów, gospodarczych. 
Mamy dzierżawy dóhr, młynów, tartaków, 
Ajencya, Lwów, Ormiańska 30. 


wicz, em. naucz. Iwanczany. 
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Chustki de nosa 


Franciszek Martin 
Rynek główny Nr. 6. 


(szara kamienica), 


Nakładem Baólki komszdytewej właścicieli Głom Narod. 


Drukarnia »Głoga Narodu< ipod rarząda. 


1. R. Dobrzańskiego) ul św. Krzyzą 1 1. 


